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Program rządu von Papena
Reichstag rozwiązany

(Telefonem  od naszego koresponden’a )

Berlin. 4. 6. (Sen) Dziś w  południe ogłoszo­
ne zostało oświadczenie rządu kanclerza von 
Papena. Oświadczenie zajmuie sle przedewszyst 
kłem

sprawam i wewnętrzneml.
Rząd stwierdza, i e  obejmuje w ładze w  kraiu w  
najcięższej godzinie, wym agającej od narodu jak 
największych ofiar. Droga prowadząca do w o l­
ności wewnętrzne, i zewnętrznej jest bardzo 
uciążliwa i ciernista i doprowadzi do cetu, jeśli 
zjednoczą sie w  kraju wszystkie siły narodowe. 
P o  tym wstępie oświadczenie stwierdza, że 
b. kanclerz B i iining pierwszy miał odwagę żą­
dać przedstawieniu sytuacji prawdziwej, jaka 
spowodowana została traktatem wersalskim, 
skutkami kryzysu św iatowego i s

szkodliwą działalnością demokratvzmu 
parlamentarnego.

Potrzebna iest reforma finansowa i ubezpie­
czeń społecznych. Ubezpieczenia społeczne 
stoją w obec bankructwa. Mimo cheel pracy 
liczba bezrobotnych stale sie powiększa. Rządy  
powojenne sąfziiy. że w  miarę wzrostu socjaliz 
mu państwowego zmniejszą sie troski praco­
daw ców  I robotników Usiłow ały rządy te za­
mienić państwo

na instytut opieki społecznej, 
przez co osłabione zostały siły moralne naro­
du. Dalej moralne siły narodu wycieńczone zo­
stały btzmyślnem) walkami klasowemi I bol- 
szewizmem,

któremu r/ąd wypowiada zaciętą walkę. 
Dalej zapowiada rząd wydanie nowych dekre­
tów, zmierzających do poprawy sytuacji iinau- 
sowei. W  dziedzinie polityki zagranicznej rząd 
poświęci jak największą uwagę kwestji rozbro­
jenia. reparacyj i konferencji gopodarczej, któ­
re to orobiemy są dla Niemiec

kwestją życia lub śmierci.
Celem now ego rządu jest w  pokojowem  

współdziałaniu z Innem! narodami uzyskanie 
wkońcu dla narodu niemieckiego pełnego rów ­

nouprawnienia, wolności politycznej i możno­
ści uzyskania żarow ego życia gospodarczego- 
Tylko równouprawnione, wolne i zdrowe go ­
spodarczo Niemcy

mngr przyczynić się do uzdrowienia świata 

W praw azie  wszystkie wysiłki, podejmowane 
dla podniesienia dobrobytu narodu mogą tylko 
w ów czas liczyć ns powadzenie, jeżeli uda się 
równocześnie usunąć niepokojące obecnie 
świat pizeszkody gospodarcze w  dziedzinie o- 
brotu pieniężnego i Kapitałów oraz wym iany  
towarowej. Rząd gotów jest współdziałać ze 
wszystkimi, zmierzającymi do tego rodzaju 
podstaw i warunku wszelkiej skutecznej ob.ony  
interesów narodowych w  dziedzinie polityki za 
granicznej, co do których niema między nami 
żadnej różnicy poglądów.

Dla wytworzenia jasnej sytuacji wewnętrznej 
z  tych wszystkich w zględów  prezydent Hln- 
denburg postanowił przychylić się do wnioskn 
rzauu Rzeszy

1 rozwiązać Reichstag.
Bezpośrednio po zakończeniu obrad 'gabinetu 

minister spraw zagranicznych Neurath w y je ­
chał do Londynu dla dokonania formalności o- 
ficialnych. związanych z ustąpieniem jego ze 
stanowiska ambasadora.

Jak brzmi dekret
o rozwiązaniu Reichstagu

Berlin. 4. 6. PA T . Ogłoszony został dekret o 
rozwiązaniu Reichstagu: Dekret ten brzmi:
„Na podstawie art. 25 konstytucji Rzeszy roz­
wiązuję z dniem dzisiejszym Reichstag, ponie­
w aż  nie odpowiada on już woli polityczne nie­
mieckiego narodu, jak to sie okazało u-? podsta­
w ie w yborów  do sejmów krajów związkowych  
w  ostatuich miesiącach. Rozporządzenie! F pre­
zydenta Hindenburga wchodzi w  życie z  dniem 
ogłoszenia. Pod rozporządzeniem podpisany 
jest prezydent Hindenburg. kanclerz Rzeszy  
Papen i minister spraw wewnętrznych Gayk

Gabinet Herrioia utworzony
(Telegram własny „Nowego Dziennika**)

Paryż 4. G. (B )  U en jo t  utworzył dziś w  no­
cy nowy rząd francuski w  składzie następują­
cym: Prezydjum i ministerstwo spraw  zagra­
nicznych -  Herriot, wicepremjer i minister 
sprawiedliwości —  Rene Renault, minister­
stwo skarbu —  Germain Martin, sprawy w e ­
wnętrzne —  Chautemps, ministerstwo wojny  
—  Paul Boncour, ministerstwo lotnictwa —  
'Painlcve, ministerstwo m arynarki wojennej— 
Leygucs, ministerstwo pracy —  Dalim ier, m i­

nisterstwo rolnictwa — Garsey, ministerstwo 
emerytur — Barthou, ministerstwo budżetu 
-- Palinauc, ministerstwo oświaty —  dc Mon- 
/ie, ministerstwo kolonij —  Albert Sarraut, 
ministerstwo robót publicznych —  Daladier, 
ministerstwo m arynarki handlowej —  Leon  
Meyer, ministerstwo opieki społecznej —  G ° -  
tlard, ministerstwo handlu —  Julien Durand, 
ministerstwo poczt — Queuille. Po skompleto 
waniu listy członkowie nowego rządu udali

Mąka i oftrąby
w sklepach firmy „Ziarno" 

p o t a n i a ł y
się g°dz. 1 w  nocy do pałacu Elizejskiego, 
gdzie przedstawili się prezydentowi republiki.

* ft *
Paryż 4. G. (B )  N ow y  rząd francuski liczy 

ogółem 29 członków tj. 18 m inistrów i 11 se­
kretarzy stanu. W  skład jego wchodzą prze­
ważnie radykałowie społeczni, których jest 21 
i 6 członków sąsiednich grup lew icy miesz­
czańskiej. Leygucs należy do lewicy republi­
kańskiej (Tard icu ), który zawsze jednak glo­
sował przeciw rządowi Tardieu. Jest to rząd 
mniejszościowy, który m a jednak w  parlamen  
cie zapewnioną pokaźną większość. Składa się 
w  większości z ministrów', Którzy wspoipraco 
w ali już z Herriolem  w  roku 1924.

życzliwe przyjęcie trasy
(Telegiam  w łasny -Now ego Dziennika")

Paryż 4. 6. (B )  Prasa francuska, o ile jesz­
cze zdążyła zaznajomić się z listą nowego rzą 
du przed zamknięciem redakcyj przyjęła no­
w y  rząd Kerriota naogół bardzo życzliwie. 
,,.Tournal“ pisze, że gabinet składa się z oso­
bistości wytrawnych, które już m iały sposob­
ność złożyć dowody swej warfośoi. Podobnie  
pisze „Republique“ dodając, ic  losy nowego 
gabinetu nie są do pozazdroszczenia. Powstał 
bowiem  w  przededniu poważnych wydarzeft' 
i już od pierwszej chwili swego życia będzie 
odczuwał błędy popełnione w  ciągu u fe tu k  
lat przez kartel praw icowy

Pierwsze czynności 
nowego premiera

Paryż 4. 6. (B )  Po dzisiejszej wizycie u pre­
zydenta republiki prem jer Herriol udał się na  
grób Nieznanego żołnierza, na groby ^nanc'* 
i P aw ła  Doumera, składając na nich wieńce. 
W obec dziennikrzy zachował się Herriot o a r-  
dzo powściągliwie. M ówił jedynie o wrażeniu, 
jakie mogło wywołać w  kraju  i zagranicą 
zmiana rządu francuskiego. Zaznaczył dalej 
Herriot, że chw ila obecna wym aga jak  n a j­
większej powściągliwości w  mówieniu, a w o ­
bec ciążącej na nim odpowiedzialności być  

może, iż już zadużo powiedział. W  obecnych' 
czasacłi nawet kapelusz nie powinien wiedzieć 
co kryje się w  głowie danego dyploipaty. E k s-  
pose nowego rządu wygłoszone zostanie w  par  
łamencie we wtorek.

*3ziś w numerze 
fprócz artykułu wstępnego}:
Brof. M ajer Bałaban: Kobieta-Cadyk  
B. Singer: General w  służbie biernej 
N. H iłłc i: O konsolidację żydowskiego rucha

spółdzielczego 
W jiida  Krugen: Dw ie powieści Herm ana
H. Mcssinger: List teatralny z W iedn ia  
Z mody.
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W błyskawica em tempie...
...odljywa się rozwój wypadków w Niemczo,'-!

A  wiadomo, że Niemcy stanowią obecnie klucz sy­

tuacji politycznej w całej Europie...
Kilkanaście dni jeszcze temu siedział Briining — 

jak się napozór mogło zdawać — mocno w siodle. 

W ybory na prezydenta Rzeszy oraz do sejmu pru­
skiego wypadły ostatecznie tak, że parlamentarnie 

mógł się Briining trzymać nadal na powierzchni 

Tcmbardziej, że w sejmie Rzeszy miał stałą zapew­

nioną większość. Popierali go socjaliści, zaufaniem 

obdarzał Hindenburg —  nic więc dziwnego, iż w 
opinji europejskiej uchodził Briining za jedyną 

mocną ostoję republiki i istniejącego porządku wo­

bec wzmagającego się z każdym dniem coraz gw ał­

townie naporu hitleryzmu.
A le  —  oto —  BNining padł. Powaliła go kama- 

ryla wojskowa, usadowiona w ministerstwie Reiehs- 

wehry. Obalda ona już poprzednio swego nominal­

nego szefa Groenera, a skoro ta gra się powiodła, 

poszli generałowie na całego i zmusili Briininga do 
dymisji. Jak wygląda prawdziwy stosunek tej kii 

k i generalskiej do Hitlera —  ta kwestja nie jest 

u&razie bez reszty wyjaśniona. Że ideowo Reichs- 
wehra pokrywa się z szowinistyczną zwłaszcza czę­
ścią programu narodowo-socjalistycznego, to oczy­

wiście nie ulega żadnej wątpliwości. Idzie tylko o 

to, czy osobista walka o władzę nie stanowi chwi­

lowo pirzeszkody na drodze do zupełnego porozu­

mienia między najsilniejszym człowiekiem Reiehs- 
wehry, generałem Sehleicherem a Adolfem  Hitle­

rem. W  ostatnich dniach i tygodniach dawały się 

w  Niemczech ■wyczuć nastroje tego rodzaju, iż w  
przeczuciu niemożności utrzymania się Briininga 

powiadano sobie w kołach mieszczańsko demokra­

tycznych ie  zamiast regime‘u Hitlera i hitleryzmu 

byłby już lepszy jakiś bliżej nieokreślony rząd si-1- 
■ej ręki, regime wojskowy z gen. Sehleicherem na 

czele. Za kulisami toczyła się widocznie walka mię 

£g.y tym i dwoma ludźmi —  między dyktatorem w 

Dronzowej bluzie a dyktatorem w bluzie generał 

skiej.
Nominacja Papena —  figury mocno niewyraźnej 

*  przytem szerokiemu ogółowi zupełnie nieznanej —  
na kanclerza Rzeszy zdawała się przemawiać ra­

czej za zwycięstwem kliki generalskiej. Miało się 
w  pierwszej chwili wrażenie, że Hindenburg pr.i 

gnie wprawdzie skierować kurs państwa na prawo, 
ale nie chciałby jeszcze całkiem zrywać z czynni­

kami i nastrojami republiki. T y  ni czasem fatalny 

jego  krok, jakim było zdezawuowanie wiernego siu 
g i Briininga, został nawet przez centrum niemiec­

kie tak zrozumiany, jak zrozumieć go należało. 
Centrum wyrzekło się całkiem jawnie i otwarcie 

■wego członka Papena i zapowiedziało stanowczą 
opozycję nowemu rządowi. To  samo centrum, k tó ­

re po wyborach do sejmu pruskiego nie odżegnywa­
ło  się wcale od myśli ewentualnego sojuszu z na- 
rodowym-socjalizmem Hitlera. Przypuszczają w 

Niemczech (zdanie to wyraża np. „Frankfurter Zei- 
tung"), że centrum pragnęło wprowadzić niejako 

hitlerowców na tory republikańskiego legalizmu - 
rozsądnej współodpowiedzialności za rządy. Zamia 

nowanie jednak kanclerzem Papena, centrowca, 
ponad głową partji centrowej i otwarte kokie-o 

wanie z prawicą na zwłokach ohydnie zdradzonego 
Briininga —  doprowadziło partję centrową do jaw­
nego buntu. Odmówiło Papenowi poparcia w sejmu 

Rzeszy.

I oto —  w blyskawicznein tempie — następuje 

dalszy etap rozgrywki. Sejm Rzeszy wybrany 14 

września 1930, a więc przed niespełna dwoma laty. 

zostaje rozwiązany. Nowy rząd Papena me chce 
doczekać się obalenia parlamentarnego zaraz przy 
pierwszem zetknięciu się z przedstawicielami ludu 

woli przeto poszukać sobie nowych., reprezentan 

rów ludowych.

Jak wypadną nowe wy bory do sejmu Rzeszy- 
Jeśli przypomnimy sobie, że przy poprzednich wy­

borach w dniu 14 września 1930 liczba głosów hi­

tlerowskich w parlamencie Rzeszy podskoczyła z 

800.000 na 6 i pól miljona a liczba posłów hitlerow­

skich z 12 w poprzednim sejmie na i07, jeśli uzmy­

słowimy sobie dalsze wzmocnienie pozyeyj liitlerow 

skich w ostatniem dwuleciu, to łatwo potrafimy so 

bie odmalować przyszły wynik wyborów do par­

lamentu niemieckiego.

Jeden tylko moment mógłby ewentualnie uchro­

nić jeszcze dzisiaj Niemcy przed większością hitle­
rowską w centralnym parlamencie. Tym  inome i 

tem byłoby zjednoczenie partyj robotniczych, a 
więc przedcwszystKiem socjalnej demokracji i ko­

munistów. W  rozwiązanym właśnie sejmie Rzeszy 

socjalni demokraci mieli 143 (wobec 153 poprzed­
nio) a komuniści 7G (54 ) posłów. Zjednoczona nie­
miecka klasa robotnicza mogłaby więc jeszcze te 

raz zwycięsko przeciwstawić się naporowi rozw y­

drzonego szowinizmu, który Niemcy i Europę wtrą 

cić może w otchłań ruiny i wojny. Czy obie partje 
robotnicze zdołają jednak znaleźć wspólny język 

w obliczu niebezpieczeństwa? Doktrjmeryzm k-i-

Prsy grypie zapaleniu oskrzeli, zapflieciu n igd*  
ków, katarze wierzchołków plucnj ch, zakatarzeniu B o* 
sa. gardzieli "• k.-(ani chorobach usznych i ocznych pa­
miętać należy, auy żołądek i kiszki były dokładnie 
przeczyszczone prz >■, użycie naturalnej wody gorzkiej 
Francuzka-Józefa \ Żądać w aptekach i drogerjach.

inunistów jest jak dotąd tak zacietrzewiony, źe„Npt>; 

zostaje głuchym nawet na glos Lenina z poza gro 
hu, Lenina, który wyraźnie aprobował taktykę po­
lityczną kompromisu, a także i na zupełnie aktual­

ny głos Trockiego, który dopiero niedawno, przed 
wyborami na prezydenta Rzeszy zalecał komuni­
stom taktykę kompromisu tj. raczej popieranie Hir 1 
denburga aniżeli wysługiwanie się, poprzez bezna­
dziejną kandydaturę komunisty Thaelmanna, Hitle­
rowi. Pp. komuniści nie usłuchali człowieka, który] 
powinien być chyba dla nich autorytetem —  i otć. 
teraz mają na karku Papena, Sehleichera, no i w  

najbliższej przyszłości samego Adolfa  Hitlera.

Wypadki rozwijają się w błyskawicznem tempie. 
Poprzez głowę zera politycznego, jakiem jest Pa- 

pen, poprzez generalskie ostrogi Sehleichera —  hi­

tleryzm dochodzi do władzy. Sytuacja ta stanowi 
dokładny niemiecki odpowiednik sytuacji w całej 

reszcie Europy. Brak solidarności mię Jzynarodowej, 

rozdarcie, anarchja stosunków wzajemnych, kom­

pletny chaos w dziedzinie gospodarczej. W  błyska­

wicznem tempie idziemy —  ku czemu?... (b )

Wizyta rumuńska 
polskiego szefa sztabu

W arszaw a 4. 6. P A T . W  sobotę, dnia 4 czerw  
ca wyjechał do Rum unji z wizytą oficjalną  
szef sztabu głównego gen. brygady Janusz G ą ­
sior owski z kilku oficerumi. W izyta potrwa  
kilka dni.

Chuligański napad na robotni­
ków polskich w Bytomiu

Katowice. 4. 6. PAT. Dzisiejsze ..Oupoh-kie No. 
winy Codzi-eime" donoszą z Byto-mia.' o na.padz-ie 
awW tilh ików  niemieckich na robotników zatrud­
nionych przy przebudowie gmachu byłego wydaw­
nictwa „Katolik" w Bytoińm na polskie gimnazjum. 
Grupa awanturników wtargnęt-a do gmach ui przy­
czyni jed-un z napastników rzucił się na murarza 
Kodronla, btjąc go pięściami. Niebawem cala ban­
da 'oto-czyła napadniętego, bijąc go po głowie, z  Je­
den z Niemców zranił go butel-4 poważnie w gło­
wę. Również poturbowano poważnie murarza 
Żmudę.'W  czasie awantury wsz-edil do gmachu 
majster murarski Jurczyk, którego pobito i zranio­
no w oko. Gdy stróż nocny przybył do st-oijącego 
w pobliżu policjanta, prosząc go o pomoc ten od­
mów:!, twierdząc; ż.e ,„co się tam (tj. w gmachu 
gimnazjum polskiego) dzieje, nic mnie nie obcho­
dzi" Wezwano pogotowie podcyjne. które nieba­
wem przybyło, lecz napastnicy w mfędizyczasie 
zbiegli. Głównymi sprawcami napadu sa: Johan ! 
Robert lwa, Klimek i Scheid-hauer z Bytomia.
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Kanclerz „z rrzeszłcścia**
Przeszłości tej nie wolno poruszać
(Telcloudii „o o «»z-g i, '-..rt--|ioii‘lrr,i„

Berlin 4. 6. (S ch ) W ydany dziś został nowy  
komunikat zwracający się przeefw dalszemu 
poruszaniu przeszłości kanclerza von Papena 
w  związku z jego działalnością jako attache 
wojskowy w  Waszyngtonie. Komunikat za­

powiada, że publikacje tego rodzaju będzie 
rząd zwalczał wszelkimi środkami.

Brtinmg odpowie
Berlin 4. 6. (S ch ) Z najbliższego otoczenia 

I dawnego kanclerza Briining? donoszą, że po 
j powrocie do zdrowia Briining ogłosi przyczy- 
| ny. które spowodowały upadek jegc rządu, 
j oraz publicznie odpowie na czynione mu za- 
j rzuty.

Życiorys Edwarda Herriota
Paryż. 4 6- PAT. Premier Herriot urodził się w 

roku 1872 w Troyes. Syn oficera a-rmi- czynrtei. 
musiał z konieot-noścj pobierać iia-u-ki w miastach, 
gdzie >go ojciec pełnił obowiązki służbowe. P- 
zdarm, matury i odbychi konkws-u W yższe ’ Szkoły 

1 Normalne!, w roku 1894 mianowany został profe­

sorem retoryki w liceum w Nantes, późnie-j w  i> 
ceuim w Lyonie. Wkrótce awansuje na profes’J'.vt 
wyższej retoryki i profesora histor-ji na wyd-zu.de 
filozoficznym uniwersytetu w Lyonie. W  tym Oicr? 
się rozpoczyna karjere polityczną. Będąc radnym 
miasta Lyonu od 1904 roku., wybrany zostaje met 
rem miasta w roku 1905. Podczias wyborów w  ro­
ku 1912 uzyskuje miejsce w Seu-acie 1 z t-ego tylu 
tu zajmuije fmdczas wolny w  gabinecie Briand-a ed 
grudnia 1916 do ma-rca 1917 stanowisko ministra 
robót publicznych i apr-owizaojl. W  roku 1919 r <j 
przestając być s-enato-reirro Herriot stawki swą k<n- 
d-ydatuire przy wyborach do Izby Deputowanych i 
wybrany zostaje 16 listo-pda teg^-ż roku w okręgu 
wyborczym Dolnego Rodanu. Od tego czasu od­
grywa wybitną ro-le w polityce pa-rtji radykalnei. 
Wybrany -po-nownie w roku 1924 do Izby deputo­
wanymi z ramienia kartelu lewicowego mianowa­
ny iest pre-mje-reni. Fu-nkcie te spełnia do 1925 roku, 
kiedy mieis-cc lego zajmuje Pau«Iev-e. W  tym sa­
mym roku wybrany zostaje na przewodniczącego 
lzbv Deputowanych. Wkrótce pot-e-m przyjmuje na 
siebie obowiązek tworzenia gabinetu.. Na-po-tykan© 
trudności każą mu wstąpić miejsca Poin-careTnui. w  
którego gabinecie pełni obowiązki ministra oświe­
c e n i publicznego.

H.eriort cieszy s-ię w Lyonie, którego merem 
iest o-d 1905 roku re-putają pierwszorzędnego ad- 

j ministratora i z tege właśnie tytułu tworzy słynne 
i Targi Lyoiiskio. Herriot kilkakrotnie ieprezento- 

wat Francję w Genewie. H-erriot, który posiada w-ief 
kie zdolności lite-rackie iest autorem wielu utwo­
rów literackich, filozoficznych iaik również i po­
ważnych • studiów.

Titulescu ob ą ł misję 
utworzenia rządu

(Telegram własny N ,’w<’e<’

Bukareszt 4 6. (R ) Po dłuższej konferencji 
z królem Karolem Titulescu zgodził się na 
przyjęcie m isji tworzenia rządu koncentracji 
narodowej Wobec niezwykłych trudności w y ­
konania lej misji Titulescu podjął próby speł 
nienia woli króla tylko pod warunkiem , że 
król osobiście rozmówi się z przywódcami 
partyj.

Obrabowano zwłoki ambasadora
Bukareszt 4. 6. PAT . Podczas przewożenia 

przez Rumunję zwłok ambasadora tureckiego 
w W arszaw ie Dżewad Bey‘a nieznani sp raw ­
cy zerwali plomby z wagonu żałobnego i skra 
dli zeń walizę, zawierającą tekę z dokumenta­
mi zmarłego oraz biżuterję na sumę około 20 
tysięcy zł. Kradzież ta została zauważona 
podczas rewizji wagonu na stacji Medgidia.

Berlin 4. 6. (Sch ) Podczas zawodów sporto­
wych w  Grunewald pod Berlinem spadł dziś 
samolot sportowy i uległ -ozbiciu. Lotnik po- 

| niósł śmierć.
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W arszaw a  4. G. (S in ) Prawdopodobny prze­
bieg pogody na niedzielę 5 hm: W yżyna M a­
łopolska, ŚljflSk, Podhale, Tatry i Małopolska 
wschodnia: Pogoda słoneczna o zachmurzeniu 

'umiarkowanem. Po chłodnym ranku dniom  
wzrost temperatury do 16 stopni. Słabe w iatry  

(północno-zachodnie i zachodnie.
— —o>, o— -

Parodja sprawiedliwości 
w Gdańsku!

Gdańsk 4. 6. P A T . W yrok , w ydany dziś o 
i,odz. 12.30 w  sprawie red. Cieszyńskiego, b. 
(prezesa gm iny polskiej Maliszewskiego i pre­
zesa Towarzystwa Ludowego wsi Postołowo  
'E lm anowskiego swoją surowością poszedł da­
le j od żądania, zgłoszonego przez prokuratora  
Cieszyński skazany został na 6 miesięcy w ię­
zienia, E łm anowski na 7 miesięcy, M aliszew­
sk i na 4 miesiące. W  pierwszej instancji C ie- 
'szyński skazany został na 2 miesiące, E lm ano- 
!\vsi:i na 6 tygodni i Maliszewski na 1 miesiąc 

* w :f zienia. Sędzia Truppener w  uzasadnieniu  
podkreślił m. in„ że czyny popełnione przez 
oskarżonych w  obecnych czasach podniecenia 
m usiały być karane surowo, aby powstrzymać 
Innych od podobnego rodzaju czynów.

— ---
1 Gdańsk 4. 6. (R ) W  stoczni gdańskiej do­
szło wczoraj do k rw aw ej walki między komu­
nistami a hitlerowcami, przyczem 7 osób od - 
t losło rany w  tem 4 ciężkie.

W  Polsce jedynie Kalodont za* 
wiera przeciw działajqcq kam ie­
niowi nazębnemu dom ieszkę-  
Sulforicinoleat flkr. Braeunlięho.

usuwa kamień nazębny

Brait driad wieści o Hammerze
W arszaw a  4. 6. PA T . Do chw ili obecnej w  

W arszaw ie  nie otrzymano z żadnych źródeł w ia ­
domości o losie lotnika Hausnera.

Londyn 4. 6. P A T . Do godz. (2  o północy nie 
otrzymano w  Londynie żadnej wiadomości o 
losie Hausnera. Ponieważ od chwili jego od­
lotu minęło przeszło 9 godzin można uważać 
za pewnik, że tym razem Hausner nie wróci. 
O  .północy znajdować się on m usiał w  poło­
w ie  drogi nad Atlantykiem. W  razie pom yśl­
nego przelotu można się spodziewać w iado - 
hiości o nim w  Londynie między godziną 6 a 
7 rano, wówczas bowiem  Hausner może już  
fcvć widoczny nad brzegami Irlandji.

Samolot widziano
z Nowel frkocii?

Londyn 4. G. PA T . W ed ług  depeszy w ysła ­
nej z Am eryki o godz. 8,.44 według czasu ame 
rykańskitgo czyli o g. 1.41 nad ranem według  
Czasu europejskiego z Sydney na Now ej Szko­
cji, wyspie położonej blisko brzegów Now ej 
EunJandji, zauważono jednuplatowicc, przy­

puszczalnie Hausnera, lecący w  kierunku A -  
tlnntyku. Niestety depesza nie wskazuje godzi­
ny. c której Hausner przeleciał nad Now ą Szko 
cją w  kierunku Europy. Fakt jednak, że Haus

ner w idziany by ł nad N ow ą Szkocją wskazu­
je na to, że z Linden nie skierował się odrazu 
na zachód, lecz poleciał na północny wschód, 
słusznie wybiegając najkrótszą drogę.

Warunki przelotu 
m d  Nowa Szkocfa

Londyn 4. 6. PA T . Do g. 7,45 nie otrzyma­
no w  Londynie żadnej wiadomości o przelo­
cie Hausnera do Irlandji. W edług inform acyj, 
uzyskanych w  bryiyjskiem  ministerstwie lo i- 
nictwa warunki atmosferyczne na Atlantyku  
przedstawiają się w  ciągu ostatnich ?2 godzin 
następująco: W  zachodniej części Atlantyku
w ian  południowo wschodni, zachmurzenie sil 
ne, częściowo deszcz —  warunki dla lotu ra ­
czej ciężkie; we wschodniej i środkowej czę­
ści Atlantyku w iatr północno wschodni, za­
chmurzenie, ale wTarunki dla loiu daleko le­
psze niż w  zachodniej części Atlantyku. M ini­
sterstwo lotnictwa przypuszcza, ża warunki te 
a zwłaszcza w iatr południowo wschodni w  za­
chodniej części Atlantyku m ogły zmusić Haus 
nera do skierowania się bardziej aa  południe, 
wobec czego możliwem jest, że lot jego idzie 
raczej w  kierunku na wybrzeże francuskie, a 
nawet hiszpańskie, a nie w  kierunku Irlandji.

!IL zjazd  M akkabi
rezprerpł obraefy w Warszawie

W arszaw a  4. 6. ŻA T . Dziś odbyło się otwar­
cie trzeciego krajowego zjazdu Makkabi. P rzy  
byli delegaci z W arszaw y, Łodzi. Krakowa, 
Lw ow a. Bielska, Torunia, Katowic i wielu in­
nych miejscowości, ogółem 143 delegatów re- 

, prezentujących 220 klubów, liczących razem  
przeszło 56.000 członków. Zjazd zagaił prezes 
Makkabi w Polsce p. Rusecki, który powitał 
m. in. obecnych na sali prezesa światowego 
związku Makkatu dra Lelewera, generalnego 
sekretarza związku Friedenthala, przedstawi­
ciela P IW F . pułk. Dybowskiego, oraz przed 
stawiciela M .S.W ewn. radcę Haftkę. N a prze­
wodniczącego obrany został adwokat VogeI

(W a rszaw a ), w  skład prezydjum weszli m. i. 
dr. Hollander z Krakowa. Przem ówienia po­
witalne wygłosili m. i. pułk. Dębowski w  i- 
mieniu P .I.W .F ., RinłopoUki w  imieniu H i- 
tnclidutu i inni. Dr. Lcłewer wygłosił referat 
o działalności św iatowej Makkabi i o roli Mak 
kabjady. poczem p. dr. Gottlieb poinform ował 
o organizacyjnem j psychologicznem przeobra 
żeniu młodzieży żydowskiej. Obrady potrwa­
ła dwa dni.

Wiadomość c nabyciu planów 
Harrimana potwierdza sio

W arszaw a  4. 6. (S in ) Po  długich rokowa­
niach rząd polski zdecydował się nabyć od 
H arrim ana plany elektryfikacyjne, opracowa­
ne przez tę firm ę w  r. 1929. Cena kupna pla­
nów  ustalona została na 100.000 dolarów. W y ­
płata nastąpi w  obligacjach polskiej pożycz­
ki dillonowskiej po kursie emisyjnym. W ia ­
domość o tem podaliśmy już kilka miesięcy 
temu. Dzisiejsza wiadomość jest jedynit urzę 
dowem potwierdzeniem naszej ówczesnej in- 
formai ji. (Zobacz też notatkę pt „Czy to 

^prawda?" w  dzisiejszym „Przeglądzie gospo­
darczym na str. 10 . Okazuje się .więi, że to 
niestety prawda. —  Red.)

8 protestów wyborczych 
z Jednego okręgu

W arszaw a  4. 6. (S in ) W  poniedziałek Sąd  
Najw yższy rozpatrywać będzie 8 protestów  
przeciwko wyborom  do Sejm u z okręgu Sta­
n isław ów  -T łum acz -Kołom yja. W  okręgu 
tym zostali w ybran i posłowie: dr. Rubel (B B ),  
Dzieduszycki (B B ), Kowaniec (B B ),  N iedż- 
wiecki (B B ), Hanusz (B b ) ,  dalej Cukur, H a -  
łuszczyński i W achniuk z klubu uicraińskiego 
oraz poseł dr. Henryk Rosmariu (Koło Zydow  
skie).

Proces przy drzwiach 
zamkntatyclr

W arszaw a  4. 6. (S in ) W  poniedziałek ro i-  
]X)cznie się w  W arszaw ie  proces przeciwko ks. 
Woronieckiej o zamordowanie przemysłowca 
Boya. Proces odbędzie się przy drzwiach zam ­
kniętych z powodu drastycznych szczegółów 
zeznań Woronieekiej na temat je j pożycia z 
Boyem.

Jerozolima 4. 6. ŻA T . Beduini zapędzili swe 
i<ydło na obszar roli ŻF N . w  pobliżu zatoki 
hajfskiej. ? Beduinów aresztowana

—— c f”—

Zbrodniczy zamach na dzielnicę 
żydowską w Salonikach

Saloniki 4. 6. ŻA T . W  ciągu nocy nieujęci 
osobnicy usiłowali podłożyć ogień pod kitka 
domów w  dzielnicy żydowskiej w  Salonikach. 
N a  szczęście w  porę dostrzeżono ogień, dzię­
ki czemu usunięto niebezpieczeństwo pożaru. 
Gm ina żydowska w  Salonikach zażądała od 
władz ustawienia stałegc posterunku nocne­
go w  dzielnicy żydowskiej.
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AKCJA U E K M W A  tHZCDŁUŻOIIA!
Ostatni tydzień poświęca młotizisż wyłącznie akcji szekltwej!

Osiągajcie nałożony na Was kontyngent! Rezultaty ostatniego roku muszą być powtórzone!

AltCJA ŁOWCZY SIĘ M B M ilO M IifilB  IZ BO CZERWCA!

Konferencja z udziałem min. Zarzyckiego
Kraków, 5 czeiwca 

(dl Wczoraj bawit w Krakowie minister przemysłu 
1 handlu p. dr. F. Zarzycki, który przy tei sposobno­
ści zetknąt sie z przedstawicielami krakowskiego 
życia gospodarczego. P. ministra przywitał p. prez. 
krakowskiej Izby przemysłowo-handlowej Epstein, 
który wskazał na konieczność przychylnego rozpa­
trzenia szeregu postulatów gospodarczych okręgu 
krakowskiego. W  odpowiedzi ua wywody p. prezy­
denta Fpsteina zajął sie pan minister wyjaśnieniem 
odnośnych problemów, z których najważniejsze przy 
taczamy poniżej:

Przedewszystkiem zaznaczył p. minister, iż o 
przebudowie ustroju gospodarczego w Polsce niema 
mowy, a Jeśli zachodzą pewne objawy wkraczania 
państwa w życie gospodarcze, to należy Je oceniać 
pod kątem widzenia obiektywnych potrzeb kraju, 
nigdy zaś założeń programowych. W  swej ocenie 
waitości etatyzmu posunął sie P. minister do tego 
stopnia, iż nazwał etatyzm konkurujący z prywat- 
flem życiem gospodarczem, zaspakajającem potrze­
by gospodarcze kraju, —  wprost idiotyzmem. P. mi­
nister zaznaczył jednakowoż, łż w większości wy­
padków zarządzenia etatystyczne spowodowane są 
akcją samych sfer gospodarczych. Pozatem zwrócił 
p. minister nwagę, iż sprawa centrali zakupów kas 
chorych nie iest jeszcze przesądzona ! zachodzi w  
tym kierunku możliwość pewnych przesunięć. No­
wa taryfa celna ukaże się w najbliższym czasie, 
przyczem P. minister zaznaczył, iż ze względu na 
szczególnie korzystne warunki negocjacyjne- w

jakich się obeeufe Polska znajduje wskutek słabego 
importu, szybkie wejście w życie taryfy celnej 
staje się .w. odzew nem. Premie eksportowe zostaną 
najprawdopodobniej ograniczone-

Na szczególue uwzględnienie zasługuje ustęp 
przemówienia p. ministra, odnoszący sie do roli han 
dlu w Polsce. Tak entuzjastycznego ujęcia pionier­
skiej działalności handlu prywatnego nie spotkaliś­
my dotychczas u żadnego dygnitarza rządowego. 
P. minister wskazał, iż aktywność handlu w Polsce 
musi być bezwaiunkowo zwiększona, przyczem 
wsLazał na charakterystyczny wypadek, Iż praw­
dziwa zmora polskiego bilansu handlowego, tj. obro­
ty handlowe Polski ze Stanami Zjednoczonemf, jest 
faktycznie anomalia, albowiem np. Czesi posiadała 
znacznie korzystniejszy układ stosunków handlo­
wych z Ameryką aniżeli Polska, mimo, iż Polaków 
w Stanach Zjednoczonych jest o dziesięć razy wię­
cej, aniżeli Czechów. P. minister zwrócił uwagę, iż 
w sferach rządowych aoceniają znaczenie handlu 
w Polsce, a 1 sprawa kredytów dla handlu ulegnie 
w najbliższym czasie poprawie.

Niestety sprawa kiedytów dla handlu ujęta zosta 
ła przez p. ministra zbyt skąpo. A przecież od tak 
entuzjastycznej oceny roi) haulu w życiu gospodar­
czem, do poznania konieczności silniejszego kredy­
towania nandin i zaspakajania tej konieczności —  
to tylko jeden krok.

Morderstwo z iitośd
Sensacyjny oroces w Kopenhadze

Frzed sądem przysięgłych w  Kopenhadze za 
kończył się onegdaj proces, który w  całej D a -  
n ji w yw oła ł powszechną sensację. Chodzi tu o 
inord dokonany na pani Jakobinie Duben, 
damie z najlepszego towarzystwa Kopenhagi*

Jakobina Duben była w dow ą po zm arłym  
przed pięciu laty dyrektorze banku. W  listopa 
dzie roku ubiegłego zm arła nagle w  pewnem  
Sanatorjum wśród ob jaw ów  otrucia. W ładze  
śledcze, wychodząc z założenia, że miało tu 
miejsce samobójstwo, zezwoliły na pogrzeb. 
Każdy by ł też przekonany, że p. Duben popeł­
niła samobójstwo, a jako przyczynę podano 
cnoronę nieuleczalną. K ilka tygodni przed swą  
'śmiercią musiała się p. Diiben poddać cięż- 
Iriej operacji. Pielęgnowała ją  córka p. Elza  
IW ille-Bang, a czyniła to ze zaparciem się sie­
bie, tak, że wszyscy wzruszeni byli tą m iło­
ścią córki do matki.

K ilka tygodni po pogrzebie matki udała się 
pani hang do jednego z duchownych, z któ­
rym  była  zaprzyjaźniona i oświadczyła mu, 
!fc zam ordowała sw ą matkę. N ie mogła dłużej 
Się patrzeć na straszliwe męczarnie starej ko­
biety i dała je j truciznę z dawna przygotowa­
ną, po zażyciu której pani Duben zmarła. Mo­
żna sobie wyobrazić przerażenie owego du­
chownego. który natychmiast porozumiał się 
> pozostałą rodziną, a po naradzie postanowio 
no dla uniknięcia skandalu całą tę sprawę za-

Z  T E A T R U , L IT E R A T U R Y  I  S Z T U K I. |
— Z  KB  AKOW SKIEGO TE A TR U  ŻYD O W SKIE  

GO. Dzib w  niedzielę ostatnie dwa występy ,.A- 
r&ritu“, którego wczorajszy nowy program .:Sym- 
cfaws bei JAdn" zdobył sobie pełne uznanie publi­
czności Program żywy, obfitujący w akiualja, da­
je widzowi kilka godzin beztroskiej zabawy Do­
chód z popołudniowego przedstawienia c godz. 
4-ej popoł przeznaczony na cele towarzystwa ..0 - 
pleka nad biednym5 chorymi'. Początek przed 
stawienia wieczornego o godz. 9-ej. Bilety w przed 
sprzedaży przez cały dzień przy kasie teałm

—  Z T E A TR U  IM. ,T. SŁOW ACKIEGO Stary 
Popularny wodewil Krumłow>kiego ..Królowa 
Przedmieścia", podany w teatrze im J Słowac­
kiego W  nowem opracowaniu i wspanialej opra­
wie scenicznej, zyska niewątpliwie ogromny suk­

ces. .,K rólowa Przedmieścia‘‘ grana będzie przez 
wszystkie dni tygodnia.

— O STATNIE P R Z E D S TA W IE Ń  E ,.QUI PRO 
QUO“ . Dziś teatr „Qui P ro  Quo‘‘ żegna się z K ra ­
kowem rewją ..Same przeboje" Dziś ostatni dzień 
poznania przemiłej Janki W iniarskiej, srebrno­
włosej Zofji Terne. arcygrotesowego E. Minowi- 
cza. świetnej pary tanecznej J Prokopiakówncj
i St We.iricha, doskonałego konferansjera E Bo- 
rońskiego i innych. Dwa przedstawienia, o godz. 
7 i 9‘20.

—  „BANDA** N A JW IĘ K S ZY  K A B A R E T  KO­
M IKÓW  W  EUROPIE, przyjeżdża już wkrótce do 
„Bagateli" z TI inka Ordonówną. Zulą Pogorzel­
ską Stefanją Górską. I.eną Żelichowską z pp Ja­
rosem, Dymszą, Lawińskim, Tomem, chórem Da­
na na rzeie zespołu „Bandytów'*.

TRENCZYNSKIE CIEPLICE 
LECZĄ RADYKALNIE 

R EU ^ATYTM -D N Ę-ISC H IA S
lalom * Biuro Iren. Cieplic, Elrmk.w, Jaowakr |*

tuszować. Pani Elza Bang nie mogła się z 
tem jednak pogodzić; dręczyła ją myśl, że 
zbrodnia je j ujdzie bezkarnie. Rodzina nie 
stawiała je j więcej przeszkód, a pani Bang  
zgłosiła się n a ' policję, gdzie została natych­
miast aresztowana t przekazana do sądu śled­
czego.

Sala była podczas rozprawy wypełniona aż 
do* ostatniego miejsca. Pani Elza W ille -B an g  
zeznała, że matkę swoją ponad wszystko w  ży 
ciu kochała, nawet ze swoim mężem w  siedem  
miesięcy po ślubie się rozstała, by mogła pie­
lęgnować matkę. Gdy matka ciężko zachoro­
w ała  a operacja nie przyniosła polepszenia, p. 
Diiben błagała swą córkę, by jej dała większą 
dozę środka nasennego. Chciała bowien- 
rzet, ponieważ boleści jej były straszliwe. 
W ów czas pani Bang nie uczyniła zadość ży­
czeniu swej matki. Dnia 24 listopada nie mo­
gła się już jednakowoż oprzeć prośbie matki 
i wręczyła je j truciznę. „N ie żałuję swego czy­
nu. chcę ponieść karę zasłużoną" —  ośwmr! 
czyła oskarżona. Rzeczoznawcy orzekli, że n- 

skarżona ponosi pełną odpowiedzialność za 
swój czyn. Po krótkiej naradzie lawa nr/wie- 
głych zatwierdziła pytanie co do winy. T ry ­
bunał zasądził ją na trzy miesiące więzienia, 
przyczem nie wliczono w  karę więzienia śled- 
częgo. Oskarżona nie chce wnieść prośby ó 
ułaskawienie.

C ZY  PO K A R M Y  S U R O W E  SĄ  ZD R O W E ?

—  odpowiedź w  naszym jutrzejszym dodaUm

„Lekarz Dom owyfj

N A  H O R Y Z O N C IE  P O L IT Y C Z N Y M

Grandi oskarża Franci;
W  senacie włoskim wygłosił minister sprawę 

zagranicznych mowę, w której poruszył naj-* 
główniejsze problemy obecnej polityki mię-" 
dzynarodowej. M owa ta zasługuje na bacznej 
uwagę, ponieważ zwraca się całem swem  o *  
strzem przeciwko Francji. P lan  Francji upO*J 
sażenia Ligi Narodów w  międzynarodowe s i-,  
ly zbrojne jest zdaniem ministra włoskiego 
tylko planem sankcyj militarnych a nie p la ­
nem rozbrojenia, jest metodą zwalczania w o j­
ny zapomocą wojny. W  dalszym ciągu swego  
przemówienia odczytał Grandi list Clemen­
ceau z 18 czerwca 1919, wedle którego rozbro­
jenie Niemiec miaio być pierwszym  krokiem  
do ogólnego rozbrojenia. Nadszedł teraz obec­
nie czas, —  m ówił Grandi, —  by  przejść od  
słów do czynów. Tymczasem w idzim y jak  na  
konferencji rozbrojeniowej wciąż się tylko de­
klam uje i niczego pozytywnego tam się nie 
tworzy.

To, że konferencja rozbrojeniowa nie w y ­
dała żadnych rezultatów, odbije się też fatal­
nie na konferencji reparacyjnej. Zmniejszenie 
zbrojeń stanowiłoby bowiem  warunek pozy­
tywnego załatwienia tego pi obłemu, bez któ­
rego rozwiązania me może być m owy o gos­
podarczem uzdrowieniu świata. Należy raz 
wreszcie zlikwidować następstwa wielkiej woj 
ny światowej.

Takżt w  sprawie francuskiego planu pomo­
cy dla państw środkowo- europejskich zajął 
Grandi wyraźnie stanowisko antyfrancuskie, 
oświadczając, że samo porozumienie się pięciu 
państw niewiele się przyda, jeśli przedtem nie 
nastąpi ogólne porozumienie mocarstw. W y ­
kluczenie zaś Bulgarji i Grecji z tego porozu­
mienia nie da się niczem usprawiedliwić.

Jak z tej m owy wynika. W iocby  zupełnie 
solidaryzują się z Niemcami przeciwko F ran ­
cji na arenie polityki międzynarodowej.

— „K IE D Y  K SAW E R A  CHCE KAW ALERA**.
Dziś w niedzielę w  sali teatru Domu Żołnierza 
Polskiego o 5 popa i  8 wiec z wysląpi wraz Te 
swoim zespoł-m Antoni Kaczorowski. D ani będzie 
arcywesola rew ja w  18-tu obrazach pt. ..Kiedy 
Ksawera chce kawalera" obfitująca w  nadzwyczaj 
ny humor Orkiestra pod kier. znanego kapelrni- 
LitrzaSlerana Miszczaka. Ceny miejsc kryzysowe 
od 7;> gr do 2.50 zt Bilety do nabycia przez c i-  
ly  dzień w  kasie Domu Żołnierza Polskiego ul. 
Lubicz. Dojazd tramwajami N r 5

— JASNOW IDZ BEN A L 1 W  „B A G A TE L I*. 
W e Wtorek dnia 7 i we środę dnia 8 bm. odbę­
dą sie w ..Bagateli" dwa w ieczory eksperymental­
ne słynnego jasnowidz.u Ben- Aliego. Ben- A li w y 
pełni wieczór nowem i nieznaiuini dotychczas do­
świadczenia, przy udziale świetnego medijmn. mło­
dziutkiej Tamary. Bilety w  cenie od 1—S50 zł 
dc nabycia w  kasie ,,Bagate li'.

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  K R A K O W S K IC H  

TE A T R  ŻYD O W SKI (T fL BOCHEŃSKA)
Niedziela popol. i wiec:..: ..Symohes bei Jion" 

(dwa ostatnie przedstawienia).

TE A T R  IM J SŁOW ACKIEGO
Niedziela 8 w io c z : .Królowa Przedmieścia*'.
Poniedziałek 8 w ie c z : „K rólowa Przedmieścia"

REPERTT AR  K IN O T E A T R Ó W
A PO LLO : „Narzeczoja z loterjl'*
A D R IA : ..Strzała Erosa"
UCIECHA- „Dr. Jekyl j Mr. Hyde"
W ANDA • „Legjon ulicy'*
SZTU K A : ■ Podpo-y sportu ' (K ról Szwejków).
SŁOŃCE: -Al ił ość kozaka* (John Gilbert).



„N O W Y LZiTINNIK" poniedziałek 6 - VI. W L Str. 3

i p
V 'e ’

rrwi. Majer Bałaban

Kobieta - Cadyk
(Die ludmirer mojd)

W ojna zagnała mnie do Włodzimierza. Okrop­
ne przeżyłem tam czasy, był to okres cofania się 
wojsk austrjackich, ledwie kilka tygodni po stra­
sznej ofenzywie Briisilowa. Niedaleko od iin j. 
kolejowej Kowel— Sokal— Lw ów  wrzała walka, 
grzmot armat dochodził do mej kwatery, a błysk 

pękających w dali szrapnęli oświetlał czarny ho­
ryzont.
j Moi gospodarze, drobni kupcy, patrzący czarno 
W przyszłość, gwarzyli ze mną do późnej nocy. 
dopytując się o wynik wojny. Zdawało się tym 

biedakom, że oficer i do tego Żyd wie o wszyst- 
ikiem, tylko związany przysięgą nie chce niczego 

(wyjawić. „Ach gdyby w  miasteczku pozostał nasz 
cadyk, nie bylibyśmy już tak bezradni, onby już 
■z pana wydobył tajemnicę tej okropnej wojny —  

rzekła gospodyni —  a niąz jej począł d lugj i sze­
roko opowiadać o zasługach i cudach dokonywa­
nych przez cadyka —  oby żył nam długie lata". 
Rozmowa zeszła na cadyków wogóle i moj gospo­
darz pozbywszy się uprzedzenia do mego mundu­
ru, czyteż strachu przed woj skowym wogóle, roz 
gadał się na dobre. Zapytałem go o cadyka Rabi 
Motele z Czarnobyla i mimowoli przypomniałem 

Sobie o tern, że tenże cadyk poskromił jedyną zna­
ną nam kobietę —  cadyka Chanę Ruchlę z  W ło ­
dzim ierza. M ó j rozmówca zdziwił się niepomier 
nie, że jakiś austrjacki oficer wie coś niecoś o  

rzeczach należących wyłącznie do historji W ło ­
dzimierza i popatrzył na mnie z pewnem niedo 

■wierzaniem: pewnie jakiś szpieg, —  czytałem w  
jego oczach, —  który nieczystym sposobem zdo- 
bj ł tajemnicę dziejów tego żydowskiego miastecz 

ka, by ją  rozgłosić we W ieaniu na dworze cesa­
rza, lub wyśmiać przed światem kpiarzy i szyder­
ców. Z  trudem udało mi się uspokoić go i upro­
sić, by mi opowiedział dzieje tej dziewczyny, o 

której już tyle bajano i pisano. Popatrzył mi pro­
sto w  oczy, jakby prosił o dyskrecję i począł opo­
wiadać historję fu n  der lud m irer M o jd .

*

Gdybyś pan, panie oficer, był przybył do nas 

przed tą nieszczęśliwą wojną, byłbym panu po­
kazał małą modlitewnię, zwaną dus g rin e  Sztihel. 

Składała się ona z dwóch pokojów, większego i 
mniejszego, a oba pokoje otaczaliśmy czcią i u- 
wielbieniem. gdyż w  nich siedziała i studjuwała 

Biblję i inne święte księgi nasza ludmirska dzie­
wa, Chana Ruchel. A  wiesz pan, kim ona była? 

Oto pochodziła z zacnej i pobożnej rodziny i już 
jako młode dziecko była tak zdolną i pilną, że 

wraz z chłopcami uczyła się w chederze nietylko 
Biblji, ale i Talmudu, a stary nasz rabin —  Panie 

świeć nad jego duszą —  przepowiadał jej ojcu 
Munyszowi, że wyrośnie z niej jakaś sprawiedli 
wa i święta w  Izraelu, która wyda na świat długi 
ród cadyków.

I nie pomylił się rabin, gdyż dziewczę rosło 

w bojaźni Bożej i w nauce Pisma, całkiem nie jak 

kobieta. Lecz nie chciał Bóg, by to dziewczę za­
znało pełnego szczęścia i zabrał jej matkę do swej 
wspaniałości i pochowaliśmy ją tam na górce 

wśród tylu świętych i cnotliwych. Munysz począł 
myśleć po poślubieniu drugiej żony, s2adchcni 
obsiedli jego dom, swatając mu najzacniejsze 

panny z miasteczka i okolicy. Lecz jak się poraź 
drugi ożenić, jeśli się ma w domu dorosłą córkę 

i to tak uczoną i świętą? W ięc polecił swatom, 
by najpierw sprowadzili w dom oblubieńca dla 

córki a gdy ją wyda za mąż, wybierze żonę dla 

siebie. 1  ruszyli szadcheni w drogę, a wrćciv’szy 
do miasta, poczęli ze swych notat i kajetów wy­

bierać imiona co najcnotliwszych i najuczeńszych 

młodzieńców, godnyjlj poślubić tak świętą dzie­
wicę. Lecz ojciec był skąpy, nie wiele chc:ał dać 

za córką pieniędzy, a nadto sam myślał o żeniacz­
ce, więc łańcuch złoty i pierścienie, pozostałe po 

żonie ala swej przyszłej chował bogdanki. Więc, 
by wilk był syty a owca cała, zaręczył Chanę Ru- 
chlę ze znajomym bachorem, który od lat przy­
chodził w  jego dom i tamże „jadał obiady", a 

często i sypiał na stryszku.
Chana Ruchel lubiła młodzieńca, gdyż od naj­

młodszych lat go znała, z nim jeszcze w chederze 

razem się uczyła, a potem często gęsto z nim o- 
mawiała trudne a zawiłe kwestie w Piśmie świę­
tem i Talmudzie. Teraz jeszcze bardziej przy­
lgnęła do niego —  wszak była z nim zaręczoną—  
sam Bóg w  niebie przeznaczył ich dla siebie —  i 
dnian i i nocami zagłębiała się wraz z nim w 

święte księgi Kabały, badając myśli ukryte w  Zo­
harze i w  księgach świętego A ri i jego uczniów 

Chaima Vitala i Mojżesza Kordowero.
Ojciec, zajęty swemi interesami, nie zważał na 

to, ale sąsiedzi z przerażeniem przypatrywali się 

temu pożyciu narzeczonych. Nocą, gdy całe mia­
steczko było już pogrążone we śnie, padał pro 
mień światła z okienka na poddaszu i tamże w id­
niały dwie głowy blisko siebie wsparte, a przed 
niemi księga, odbijająca światło jarzącej się 
świecy.

Grzech, i to jawny, w świętej gminie! Czyi 
widział kto, by narzeczeni noc w noc siedzieli ra­
zem na pustem poddaszu nawet przy świętych 

księgach? Niedowiarkowie i kpiaize w miastecz­
ku czynili różne domysły, mówiono o tern w bel- 
hamidraszu i we wszystkich klauzach i sztyblach, 

aż wreszcie sprawa oparła się o rabina.
Rabin znał Chanp Ruchlę, znał też bachura, wie­

dział że tylko świętemi parają się sprawami. Lecz 
zwyczaj w Izraelu jest mocniejszy niż prawo c 
złym językom nie wolno daw-ać jadu na pokarm 

Wiec zwołał rabin swoich dajanózu i przed to fo  
rum wezwał młodzieńca, by mu przypomnieć z wy

czr.j w Izraelu, że narzeczonemu nie wolno aż do 

ślubu przychodzić w  dom narzeczonej, ni w idy­
wać się z nią sam na sam. Chłopak przyznał słu­
szność, tłómaczył się jak umiał i mógł, rabin z 

wyrozumiałością przyjął usprawiedliwienie, lecz 

na przyszłość zabronił wszelkiego stykania się z 
dziewicą i kazał wyjąć Torę z szaty ołtarzowej" 
i rozłożyć ją  na stole.

Zadrżał młodzieniec widząc przygotowania, ro 

zumiał, że każą mu przysiąc na Torę i wiedział, 
że skrzywdzi swą ukochaną, jeśli j«t upuści na pół 
roku —  tyle bowiem jeszcze było czasu do ich 

wesela. Lecz nie mógł rabinowi odmówić i przy­
siągł, ? Chana kuchla siedziała odtąd sama całe- 
mi nocami na swojem poddaszu i poprzez k s i^ ę  

i świecę wypatrywała swego oblubieńca. N ie  o- 
puszczala swej izby, nie przechadzała się z kole­
żankami, a jedyna jej droga wiodła ją  na mogił­
ki, tam na górkę, gdzie spoczywała oć lat je j 
młoda matka. Tam siadywała na ziemi i pora: ty-' 
siączny czytała napis na pomniku. Czyniła to fcez 
wiedme, myśląc o księgach świętych, a wraz z 
niemi o swym oblubieńcu. Razu pewnego zasie­
działa się aż do nocy, a widząc że zmrok zapada, 
poczęła raźnie biec do domu. Strach ją  gonił, fan­
tazja dziewczęcia, rozbudzona lekturą mistycz­
nych ksiąg widziała ręce zmarłych wychylające 
się z za grobów i chwytające ją  za rozwichrzo­
ne włosy. Zimny pot oblał ją, nogi się trzęsły pod 
nią i padła na jedną z mogił i poczęła krzyczeć ze 
strachu. Nadbiegł stróż cmentarny, poznał Cha 

nę Ruchlę, podniósł ją  z ziemi i drżącą na cale.r. 
ciele odprowadził do domu. Tu straciła przytom­
ność i jęła majaczyć, bełkocąc długie i zawiłe cy­
taty z ksiąg świętych. Potem słabła i zamilkła 

Zawołano felczera, lecz pokiwał głową i odszedł 
Wezwano biegłe kobiety, okadziły ją dookoła, 
odpędziły złego ducna, lecz dziewczyna leżała jak 
umarła, a tylke oddech wskazywał, że życie z niej 
nie uleciało. Wyszli ludzie na cmentarz, wymie­
rzyli groby, rozwarto świętą szafę w  synagodze 
lecz nic nie pomogło i nieszczęśliwy ojciec czeka!
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elom  obowjązkowo^ dô  spożjcia ■¥  >, j I p  l f  V?Q D  | | | F  f| | |  K |  N T U  N f R O T H E
prawdziwe p ie rn ik i m iodow e. HftLJI(f|ftłAh IIIIbI Kraków S j 'j '_ o _ łU  20

Generał w służbie biernej
( Od naszego sprmoozdaiocy sejm ow ego)

już śmierci swego jedynego dziecka
Wtem, naraz otworzyła oczy i spokojnie, jak­

by po długim spoczynku rzekła do ojca: „Wiesz, 
że byłam teraz w niebie i tam dano mi nową du­
szę"! Od tej chwili rychło wracała do zdrowia i 
za kilka dni mogła już wstać z łóżka i chodzić
0 własnej sile. Lecz wraz ze zdrowiem wróciła 
jej dawna pobożność stokrotnie jeszcze wzmo­
żona. Chama Ruchla odczuła w sobie jakby s;lę 
mężczyzny, odesłała narzeczonemu akt zaręczyn,
1 co rana wdziewała łales i  te filin , podobnie .jak 

to czynią i.łiężczyźni i to żonaci. Tak siadała w 
swym pokoju na poddaszu i czytała święte księgi, 
a w miasteczku opowiadano o niej dziwy i uwa­
żano ją za świętą, za cadyka w żeńskich szatach.

Ojciec nie rozumiał swej córki, jako wielu jej 
nie rozumiało, mocno wziął sobie do serca jej 
niewziuszoną dziewiczość i począł chorować. N ie  

powstał już z łóżka i rychło Chana Ruchla odp/o 
wadziła go na miejsce wiecznego spoczynku i 
złożyła go, fa  górce obok matki.

Wróciwszy z pogrzebu i odprawdwszy żałobę, 
sprzedała dom i sklep ojcowski i za te pieniądze 

zbudowała bóżniczkę a obok niej pokoik dla sie­
bie i swoich myśli. I  poczęli się do tej bożnic:.ki 
ściągać pobożni z Włodzimierza i okolicy i po 
przez uchylone do pokoiku arzwi słuchali słów 
i nauk „ludmirskiej dziewoi". Chorzy przywie- 
kali się tutaj o kulach, by odejść zdrowo, ma.ki 
przynosiły do niej chore dzieci, słowem stworzy­
ła się dokoła Chany Ruchli gmina chasydów, kto 
rzy z uwielbieniem parzyli na swego żeńskiego 

cadyka, na swoją świętą.

*

Wieść o żeńskim cadyku dostała się na dwory 

okolicznych cadyków i niejeden przybywał do 
Włodzimierza „do zielonej izdebki", by poznrć 

ową dziwną dziewczynę. Rozmaite głosy chodziły 
po mieście, każdy z cadyków inaczej tłomaerył 
ten cud, a zarazem ten kaprys natury. Aż razu 

pewnego zjawił się rabi M ote le  z Czarnobyla i 
odrazu zrozumiał, źe to nie dziewczyna jest cady­
kiem znającym pisma świętego Ari i Chaima Vi- 
tała z włoskiej Kalabrji, lecz, że pewnie jakiś ca­
dyk nie zaznał po śmierci spokoju i dusza jegc 
wdarła się w dziewczynę, by za jej pomocą do­
konać zadania swego żywota. Więc też należy ją 

wydać za mąż za jakiegoś świętego męża. by z 
nią wydał na świat niestworzone jeszcze dusze, 
«  zarazem uwolnił uwięzioną duszę zmarłego ca­
dyka z doczesnej udręki.

D ługo wzdrygała się Cadyk-dziewczyna wyjść 

u  mąż, jakby przeczuwała, że wraz z tym aktem 
•kończy się jej siła i jej święte zadanie. Kobieta- 
cadyk nie chciała zostać kobietą-żoną i kobietą- 
mątką. Lecz Rabi Motele nie ustępował, raz po 
raz innych sprowadzał jej konkurentów, aż wy­
krzesał w niej iskrę kobiecości i wydał ją za mąz 

I dopiął swego święty cadyk z Czarnobyla; iskra 

ludzkiej miłości zgasiła żar nadludzkie] siły, wy­
ssanej ze świętych ksiąg kabały, z nauk świętego 

A ri i jego ucznia Chaima Vitala z włoskiej Ka 
labrji i z kobiety-cadyka stała się kobieta z;vy 

czajna, żona cadyka, której było pisanein wy­
dawać na świat dzieci i stać się matką nowego 
rodu cadyków.

I odrazu prysła aureola cudotwórczy ni, krąg 

wiernych malał z błyskawiczną szybkością i jeno 
patrzyć, a zostanie ona sama w swej komnacie 

Z tą myślą nie umiała się Chana Ruchla zgodz;ć 
Za wysoko ceniła swe zadanie i swe powołanie, 
by je poświęejć dla męża, a nawet dla swego 
przyszłego rodu. Więc porzuciła męża i dom i 
wróciła do swej ..zielonej izdebki" 'bok owei 
'-iżniczki, by tutaj nadal wykładać Pismo. Lec/ 
ej aureola minęła bezpowrotnie, a choć tu i ów 
iz-ie zjawiał się jakiś wierny, mimo to nie mćg'

Warszazca, 3 czerwca

Do Warszawy przybył kilka dni temu b. pre- 
mjer, b. minister Spraw Wewnętrznych i Spraw  

Wojskowych; gen. dywizji W l. Sikorski. W iado­
mość ta spowodowała szereg plotek na temat po­
rozumienia się generała Sikorskiego z Belwede­
rem. Fama powierzyła mu szczególne misje z ra­
mienia Francji w Polsce. Wypito już w pogłos 

kach na cześć zgody narodowej i przeprosin m ię­
dzy sikorszczykami a pilsudczykami, aż nadeszło 
zaprzeczenie gen. Sikorskiego i sprawa nieco u- 

cichła.
Żyjemy w atmosferze plotek. Rząd występują 

cy wobec społeczeństwa jak atleta pod ukrytą 

przyłbicą nie zwykł odsłaniać planów swoich na 
przyszłość i choć plotki dnia dzisiejszego stają 
się prawdą dnia jutrzejszego, choć zaprzeczenia 

urzędowe w aktualności swojej mają żywot mo­
tylka, to jednak prezes klubu B. B. pułk. Sławek 
wzywa społeczeństwo, by traktowało plotki jako 

dywersję, jako intrygę wrogów rządu. Słowa zaś 
pana prezesa Sławka nie są rzucane na wiatr. Po  

ostatniem przemówieniu w klubie poszły konfi­
skaty, zaczęło się tępienie jedynej strawy puli 
tycznej w okresie obecnego reżimu, t. zn. plotek 

i pogłosek politycznych.

Miejsce stówa drukowanego zajmuje przeto 
słowo mówione, raczej szeptane. A  o przyjeździe 

generała Sikorskiego do W arszawy szepcą sob:e 
na ucho różne wiadomości, szerzą się najrozmait­
sze pogłoski.

Gen. Sikorski jest młody. Należy do tych ge­
nerałów, którzy przeszli szkolę polityczną i czu­
ją się iui trybunie politycznej nie gorzej, a mo­
że i lepiej niż w polu. Młodość jest w tej chwili 
jego najważniejszym atutem. General Sikorski 
w odróżnieniu od swoich innych kolegów posta­
nowił być cierpliwym. Nie przestał on rozumieć 

kunsztu polityki i orjentowąć się, że zabranie 
głosu w chwili obecnej byłoby nieco ryzykowne.

Od owych dni w czasie przewrotu majowego, 
gdy wyczuwając sytuację, gen. Sikorski nie opo­
wiedział się ani za jedną ani za drugą stroną, 
gdy przemyślnie czuwał „w obronie granic kra

pocieszyć kobiety-cadyka przywykłej do tłumów.
Porzuciła tedy swą izdebkę, porzuciła W łodzi­

mierz i wyemigrowała do Ziemi Świętej, gdzie 
na grobach świętych mężów spędziła ostatnie dni 
swego żywota".

«

Oto opowiadanie o ludmirskiej (włodzimier­
skiej) dziewczynie, jak je słyszałem owej nocy. 
Późno już było i poczęło już dobrze świtać, gdym 

opuścił tnego gospodarza i udał się na dobrze za 
slużony spoczynek. Nazajutrz trzeba było ruszać 

w drogę; wojna miała »\ve prawa i nie było wol­
no myśleć o badaniach naukowych. Gdym po la­
tach wrócił do tego tematu, dowiedziałem się, że 

ojciec Chany Ruchli zwal się M unysz W erber- 
macher i że urodziła się ona około r. 18 15  * ).  
Pisali o niej różni badacze wśród nich ostatnie 

i H orod eck i ( H achsid im  w chachsiduth, t. IV  str. 
48— 49 ) ;  lecz żaden nie zdołał wyjść poza ramy 

wyż podanej legendy, ani historycznie zbadać ist~- 
tę rzeczy.

* )  Jewrejskaja Starina 4. 1 1  str. 219— 21. Pe­
tersburg, 1909.

ju “ , gdy znajdował się później pod czujnem o-ą 
kiem podwładnego płk. Koca, upłynęło duło, 
czasu.

Gen Sikorski nie jest już faktycznie w sluż^ 

bie czynnej. Sytuacja prawna tego generała jest 

niewyraźna. N ie został 011 przeniesiony yr stan 
spoczynku, jak gen. Haller, Dowbór-Muśnick; i  
inni.

Otrzymuje on gażę, choć nie ma przydziału. 
Należy właściwie do „generałów w służbie bier­
nej". Ma prawo do posługiwania się piórem po- 
litycznein, ale tylko dla celów polityki zagramcz- 
nej. Wolno mu, jak „I. K . C .“ , uderzać N iem ­
ców, Sowiety, pouczać w „Kurjerze W arszaw ­
skim" Francuzów o niebezpieczeństwie zachód- 
tiiein i w7schodniem, ale nie wolno mu pisać o po­
lityce wewnętrznej, wyciągnąć dłoni ku tym, któ 

rzy patrzą rzewnem okiem w jego stronę.
Plotka krążąca po kawiarniach wyrobiła mu 

francuski list żelazny na ziemiach polskich. Byl 
przecież przyjacielem Focha, przyjmował na śnia­
daniu marszałka Petaina, gościł niejednokrotnie 
u generała Weyganda, utrzymywał kontakt z ge­
nerałem La-Rondein. Cóż dziwnego, że łączono 
jego nazwisko z szeregiem manipulacyj czynni­
ków francuskich w Polsce, że przypisywano mu 
pośrednictwo w pożyczce kolejowej, że opowia­
dano sobie na ucho, iż oko jego spoczywa również 

w pewnym gmachu na Placu Marszałka Piłsud • 
skiego. Wszak jego totumfackim był pośrednik 
urzędo\vy w pożyczce kolejowej pan Reinel. \  do 

dziś dnia książki gen. Sikorskiego poprzedzają 

przedmowy marszałków i wybitnych generałów’ 
Francji. N ie jest tajemnicą, że generał Sikorski 
jest w niełasce w Polsce, a wdadomo również, żc 
cieszy się szczególnemi względami wybitnych ge­
nerałów francuskich.

Z przemówień Marszałka na dorocznym zje i- 
dzie legjonistów w Warszawie nie skreślano 
znamiennego epitetu o generale k .., który wypi­
suje reklamy na d... Stosunek wzajemny’ jest prze 
to wyraźny. Odbywa się gra kota z myszką.

A  jednak przy każdej nowej konjunkturze po­
litycznej wypływa jego nazwisko. Dawny mjserą 
kokietowania prawicy przy posiadaniu zaufa iia 

lewicy, organizator prasy i reklamy, mówca par 
lamentarny, a nadewszystko „arka" przymierza 
między dawnemi i nowemi laty", protektor Straż­
nicy przechowuje w zbiorach wizytówek nazwi­
ska przenaj różnorodniejsze.

Wprawdzie towarzysze jego z drugiej bryga­
dy opuścili go już dawno, ale zawsze znaleźć 

można sobie w odpowiednich warunkach towarzy- 
Mj w czwartej i piątej brygadzie. 1 w tej szcze 

gólnej konjunkturze przyjazd generała Sikorskie 
go spowodował wiele pogłosek. Wiadomości ic są 

oczywiście przedwczesne. Generał Sikorski musi 
jaszcze czekać. Czas Burgfriedenu, Treuga De;, 
z wykreśleniem w Belwederze win Sikorskiego 
nie nadszedł.

Generał Sikorski jest tymczasem jeszcze mę­
żem przyszłości ludzi szepcących po kawdarniach 

i choć ma dużo chętnych serc nad Sekwaną, me 

zdobył serca Belwederu. I młody generał musi 
czekać w służbie biernej. B. S inger

Rozpowszech majcie 
„NOWY DZIENNIK"
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Do Lokalnych k o  misy i 
Szeklo wych i

szereg miejscowości naszej dzielnicy zwróci 
ło  się ido nas z  prośby, by  akcję szeklo wy prze­
dłużyć aż do Zń Iowy eh Świąt, gdyż chcą tesz- 
cze przez Kilka dn! ją prowadzić, by kontyngent 
-aa nk- nałożony wypełnić. L ikrząc się z  tem, że  
rzeczywiście niektóre miejscowości dość poż­

yto do aikcji przystąpiły, przedłużamy tegorocz­
ną akcie szeklową o jeden tydzień, t. zn. że koń- 
'C2y sie ona już nieodwołalnie w  niedzielę, dnia 
[12 czerwca.
j Zw racam y się wobec tego tak do tych mlej- 
.Scowości, kbśre o  przedłużenie akcji prosiły, jak 
;i do wszystkich innych, by przez fe kilka dni 
.dołożyły starań, by  wynik akcji tegorocznej był 
identyczny z  wynikami ostatniego roku kongre­
sowego.
i W szystkie organizacje młodzieży w zyw am y  
tą dragą, b y  ostami tydzień akcji poświęciły in­
tensywnej pracy na rzecz akc« szeklowej. —  
Hasłem naszem musi być: W szyscy ci, któizy  
w  roku uoległym szekej wyKupiil, muszą i w  

[tym roku być zaopatrzeni w  szekle!
Ostatni tydzień poświećcie wyłącznie akcji 

szeklowej i 
C E N T R A L N A  K OM ISJA  SZEK LO  W  A. 
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Wefzmann w Londynie
Londyn (ŻAT ). Dr. Ghaim Waizmann, który 

w towarzystwie małżonki spędził kilka mieś ie- 
;cy  w  Afryce Południowej, powrócił do. Londy­
nu. Nazajutrz po swym powrocie Dr. Weizmann  
'wystąpił na akademii żałobnej, zorganizowanej 
'przez Agencję Żydowską ku czci* zmarłego w y ­
bitnego siomsty angielskiego, Józefa Cowcna- 

IÓr. Weizmann ograniczył się do podzielenia się 
ze słuchaczami osobistemi wspomnieniami prze­
sz ło  20-letniej iego znajomości ze zmarłym- — 
.Przytem Di Weizmann w y jaw ił wiele nfezna- 
nyc.i dotychczas szczegółów z dziejów rutchu 
’s;oni<ttycznego w  Anglii.

Ku czci Dra Wemmanna wydane zostało w  
mieszkaniu prezesa angielskiego komitetu Keren 
Hajesodu, p. Simona Marksa, przyjęcie, w  któ- 
're,m bra ły  udział najwybitniejsze jednostki ży - 
dostwa angielskiego. Przemówienie o swych

wpkżenfsfch palestyńskich wygiostlą. U d y  E r- 
ieigh, która skreśliła obraz to  zwoju Palestyny 
i d a łaW y raź  przekonaniu źćjiszttw systematy 
czn-e i pewnym krokiem kroczy ka ^rihhsowe- 
in.t uniezależnieniu się od żydC-dwa w  krajach 
d.iaspory. , jmmmr

czy nastąpi przewiezienie 
prochów Herzla do Palestyny?

Wiedeń (Ż A T ) Ostatnio w  kolach sjcnistycz- 
nycłi rozeszły się pogłoski o Inającem w  rych­
łym czasie nastąpić przew ie, ieniu prochów T e ­
odora Herzla dc Palestyny. W  związku z tem ty 
godnik sjonistyczny ,.Die Sttmme" ogłasza w y ­
w iad z jednym z najbliższych przyjaciół Herzra 
i wykonawcą testamentu twórcy politycznego 
sjonizmu, dyrektorem IReiichenfeldem, który o - 
świadczył między innemi:

Na -kongresie sjonistycznym w  r. 1929 poru­
szyłem sprawę przewiezienia doczesnych szczą 
tków Herzla dc Palestyny. Od tego czasu spra­
w a  nie posunęła się. nanrzód głównie z powodu 
wybąchu rozruchów sierpniowych niebawem  
po zamknięciu obrad kongresu- Ostatnio Dr. 
Kremenetżki (inny bliski przyjaciel Dra Herzla) 
zwiedz,ł Palestynę nic mi jednak nie zakomu­
nikował o ewentualnej aktualności poruszonej 
sprawy. Nie wiem też, w  jakim stopniu sprawa  
ta iest w  chwili obecnej bardziej niż poprzednio 
aktualną. W  każdym bądź Tązie prochów Herzla 
nie można będzie przewijać do Palestyny bez 
interwencji Organizacji Sjonistycznej, gdyz spra 
w a ta leży w  sferze politycznej Należy w  koń­
cu zaznaczyć, iż w  ostatniej swej woli Herz.1 nie 
wskazał miejsca, gdzięby miały spocząć jego 
prochy, sa tylko znane ustne wynurzenia twór- 
cy Organizacji Sjonistycznej.______________________

Nie oszczędzaj małej 
kwot) na. abonament 

„Nowego Dziennika**. 
Brak dobrej informacji 
może Cię kosztować 

znacznie więcej!

,.NOWY DZIENNIK" poniedziałek 6. VI. 1932
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ZA  DUŻO OJDZI...

W  pociągu świątecznym, wychodzącym z Mona- 
chjum do jednego z letnisk poamiejskicn panował 
straszny ścisk i tłok. Na uwagę poczynioną przez 

jednego z pasażerów odpowiada konduktoi.
—  Wagonów jest dość, ale ludzi zaduźo: (UIkJ.

Z A  JEDNYM  ZAMACHEM.
Wielkie zbiegowisko na ulicy. Mówca ludowy w  

transie: „...musimy się pozbyć socjal.zmu, bolsze- 
wizmu, komunizmu i anarchizmu..."

—  He —  woła ktoś z tłumu — dodaj pan jeszc*e 
do tego reumatyzm*!“ (Christian Registerj

FRANCISZEK WER FEL Ccpyrigbt by JRenaissaoca** Stanislawów-Wiedeń.

Rodzeństwo Pascarella
(Die Geschwister won Neapel)141)

Tak jest, jest oto Z Annunziatą na jedynym balu 
W jej życiu, N iem chjw ość córek gniewa go. Inne 
są ładniejsze. K iedy bojaźliw ie zwraca ku niemu 
wzrok, oczy jego miotają błyskawice gniewu. Już
0 godzinie dziesiątej było mu już tego za wiele. 
Nuże, chodź do domu! \V domu ma ni u usługiwać. 
N ic trzeba jej własnego szczęścia w  życiu. K to 
bi dzie się o niego troszczył, kiedy się zasląrze.jo? 
Słychać ciche kołatanie w  drzw i. Giuseppe wcho­
dzi do sypialni Don Dominika: Wszystkie książki
1 bazgraniny, które znajdziesz na stole Placida, 
masz mi pokazywać, zrozumiałeś? Już ia wybiję 
mu z głowy wszelką zarozumiałość! Dźwignął się 
na szczebel wyższy niż ja, a tego nic mogę ścier- 
pieć. — Co, Lauro chce pobierać lekcje rysunków, 
Gracja śpiewu, a on rysunków? Czy ja uczyłem się 
śpiewać? I tak dalej. Za jcdnem zdarzeniem sunie 
drugie.

Kuggiero otrzym ije policzki za sportowe wyczy­
ny, a lryde zamyka w  domu, do skarżył się n i nią 
Giuseppe .Zdarzenia przesuwają się bez końca. 
Jakby kto rozplatał wspomnienia ojca, to co da­
wno pogrzebane tryskało nowem życiem Don Do­
minik oszołomiony aż zatoczył się pod ścianę. 
Wiem objawienie straszniejsze niż wszystkie po­
przednie: Lauro umarł z powodu mnie. Nie ma po­
lanu dowodu, ale nie potrzebuje też dowodu po 
łamu, bo wiedza o tem zaryła się weń głęboko i aż 
razi oczy jego jaskrawem światłem. Don Dominik 
przyspiesza bieg wkoło klatki Dotąd poruszał się 
nie wydając dźwięku, teraz zaś z piiersi w yrywa 
się dźwięk jękliwy Nie przerywa lego skomleni ł 
me przybiorą ani niś traci na sile Dop-iero o w ie­
le później — tymczasem zapadł już mrok — skar­
ga przechodzi w  szept Szept stanowi jedno jedy­
ne słowo wciąż wyrywające Się z piersi ojca: „A- 
nioły, anioły, anioły, a n io ły

Ledwo już trzyma sie na nogach Przenika je 
siodłu* uczucie niemocy i gorączs. Pow lókł się

ku legowisku i rzucił się na siennik. Rychio ogar­
nia go lube zmęczenie śmiertelne. Granice celi roz­
szerzają się. Ojciec uk> musi długo cackać na przy­
bycie dząeti. S.ą teraz naprawdę dziećmi, w  tym 
wieku małoletnim, kiedy wszyscy ojcowie i wszyśt 
kić matki kochają dzieci w  sposób bałwochwalczy. 
N ie  młodzi już mężczyźni ale chłopcy między ós­
mym a dwunastym rakiem życia; nie młod_ już 
kobiety, ale dziewczątka małe. a Iryda która sie­
dzi na podołkn Aisnunziaty jes, jeszcze niemowlę­
ciem prawie. Ojciec rozpoznaje zwolna, żo gro­
madka dzieci zmierza ku niemu w  rodzi T o  łódki 
wynajmowane w małej przystani opodal Caslella 
deJe‘ 0vo. O tak, pewnego razu, bardzo już da­
wno użyczył rodzinie takiej przejażdżki. U steru 
niema jednak majtka; łoczią kieruje cudowny chło­
pak, Lauro, pcha długą żerdź miarowym ruche.n 
w  toń. Tym sposoLem trudno sterować po falach 
morza, myśli ojciec. A le to przecież nie morze, 
lecz coś szarego i Don Dominik wie dokładnie, że 
nie jest przy Via Partenope, lecz na barłogu w  
więzieniu. Mimolb zdaje n a  się, żo rozpościera 
ramiona, żeby dzieci mogły go doslrzec: O lo ru 
jestem! Oto tu jestem! Dzieci widzą go, nte dają 
jednak odpowiedzi. W  jasnych strojach mijają go 
radośnie: Tutaj! Tutaj jestem! Tu łódź musicie 
skierować! A ż oto ku niemu wionie dźwięk ledwo 
dosłyszalny:

—  Nie, ojcze.
Przez całą noc leży na pryczy nie zmrużywszy 

oka.
Nazajutrz zaś — był to szósty dzień spędzony w  

więzieniu — kleiły mu się oczy Serce uderzało 
jakby już prawie zamarło, ale spokojnie. Teraz 
nie myślał już nawet o dzieciach. Obojętny był już 
nawet na sprawę odzyskania wolności. Nie tęsknił 
za tem. żeby opuścić więzienie. Niech go tu na­
wet trzymają do śmierci, będzie siedział i milczał. 
Pomału wlokące się chwile stuuy uiewidaialn*

nici z motowidła mózgu i  optłatałj g o  odurzają­
cym woalem larwy. W  ten sposób narodził snę w  
Dominiku PascareilLi człowiek nowy, który ramo 
nazajutrz o godzinie jedena.*tP?j opuścił tufiery w ię­
zienne N ow y ten człowiek był jednak już sL-atrce-o

Przeć złowieszczą bramą czekało piękne aiu,o 
najęte przez Artura Camtptbałla, żeby uówiozło 
Don Dominika. U wejścia stoi Giuseppe. W  ostai- 
n eh kilku dmach w  podziwu godny sposób w y ­
lizał się choroby. Od biedy może juz nawet znowu 
otw ierać i  przymykać powieki. 2 pogardą patrzy 
m. przebyty „postrzał w  krzyżu'1. K iedy Doi Do­
minik zamyka za sobą bramę, Giuseppe;pozdrawia 
go zwyczajnem ,R iverisco Ecceleiiza1, otw iera 
drzw iczki samochodu; żadną miną nie zdradza się 
z tem, jakoby dzień ten uważać m iał za <Meń nie­
zwykły albo ten dom za dom niezwykły. / » tc 
zdąża ku Via Concordia, Don Dominik nie ntówi 
ani słowa.

W domu Giuseppe przygotował kąpiel i przeką­
skę. Don Dominik wszadł do mieszkania jak zw y­
kle. Krok jego dźwięczał taksamó jak przed sie­
dmioma dniami. Ale twarz jego zapadła się, jew  
żółto- brunatna, okala ją  najeźóea siwa J&rbda 
slajrca. Dominik Pascarella nie śpieszy się. Kąpiel 
trw  długo. Następnie usiłuje Don Dominik ogolić 
się A le dłonie jego drżą zanadto, żeby móc utrzy­
mać w  ręce brzytwę. Dzwoni na służącego Ado i 
ręce Gluseppa nadają się do wszystkiego innego 
raczej niż do lej niebezpiecznej procedury, od cza­
su do czasu opadają je bowiem drgawki nie do 
opanowania. Fryzjer zpobliża dokonać musi prze­
obrażenia Don Dominika w  wątpliwy obraz po­
przedniego wyglądu. Polem Don Dominik ubiera 
się jak-tylko może'najskładmej i spożywa w sto­
łowym pokoju śniadanie w ponurej zadumie jaką 
Giusp-ppe zna już zdawien dawna u pana swojego. 
Dwa pytania o stan zdrowia Annunziaty i Irydy, 
rzut oka na pocztę, czy niena lam jakiej Wiado­
mości od synów, oto wszystko Kfedy potem, — 
minęła tymczasem godzina — opuszcza dom, nie 
zwraca wcale uwagi na czekające auto; niepew­
nym, ale równym krokiem udaje się w kierunku 
szpitala Giuseppe kryjomem skinieniem odesłać 
musi wóz do dyspozycji Campbella w hoieiu,

.(&%§' wtłwę;
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LITERATURA i SZTUKA
Dwie powleSci Hermana Kessego

Dwie nieprzeciętne książki Hermana Hessego, 
wydane ostatnio po polsku*), nie powinny minąć 

bez echa —  przynajmniej u tych czytelników, do 

których zwraca się tłumacz „Siddarthy“ , p. Cie­
szyński w swej wspaniałej przedmowie. Hesse 

nie jest pisarzem popularnym i sądzę, że nie u- 
biega się wcale o ten problematyczny dziś zasz­
czyt. O  ile jednak jego powieść „W ilk  stepowy", 
wydana przed rokiem w języku polskim nie obu­
dziła dostatecznego oddźwięku, może na skutek 

ciężkiej faktury pisarskiej, to dwie obecnie wy­
dane książki, pisane o wiele prościej i uchwytnie), 
choć z tych samych założeń biorące początek, po­
winny trafić do tych wszystkich, którzy w  książ 
ce szukają nietyfko fabuły i łechtania zmysłów, 
ale pewnego określonego ustosunkowania s;ę 
twórcy do najbardziej zawiłych problemów.

Pozaczasowe i pozaprzestrzenne są obie te 

książki. N :ecnaj nie ludzi nas to, że akcja pierw­
szej z nich toczy się u schyłku średniowiecza w  
Niemczech, drugiej w  Indjach, w epoce Buddy. 
Ludzie tacy, jak Złotousty i Siddartha mogą rów­
nie dobrze żyć i żyją zawsze i wszędzie. Bo oby­
dwaj są przedewszystkicm nieukojnymi duchami, 
szukającymi bez końca i wytchnienia sensu ży­
cia i śmierci. Obydwaj poprzez różne fazy ducho­
wego rozwoju pragną dotrzeć do jądra tej bole­
snej, niepokojącej zagadki, jaką jest własne „ ja "  
człowieka, własne jego życie i śmierć. W  obydwu 

tli się ta sama iskra wieczności, sprawiająca że nie 
mogą przejść obojętnie obok spraw, nad którenń 

prztebodzi dó porządku ogromna większość lu­
dzi. Są bezwzględnymi poszukiwaczami prawdy, 
utajonej na dfeie każdego cnocDy najbłahszego 

przeżycia, tej prawdy, co przebłyskuje po tamtej 
Stronie wszechrzeczy. Chęć zdobycia tej prawdy 
„laimostrcnnej" dręczyła i dręczy od zarania 

'świadomego życia po dziś dzień tych wszystkich, 
łctóij-m nie wystarcza proste stwierdzenie: naro­
dziłem się, żyję, umrę.

Skąd? Jak? Dlaczego? Poco? I kim jestem? 
I  czem jest świat?... Żarliwie, namiętnie szuka 
odpowiedzi piękny Złotousty 7-  w głębinach i 
wyniosłościach życia, na jego rozdrożach i ma­
nowcach. Szuka je j w  radości, rozkoszy, miłości. 
yr cierpieniu, bólu, w sztuce, co wyzwala docze­
snego człowieka, w  przyjaźni, có przetrwa wszyst 
ko. Bramin Siddhartha innemi, a przecie podo- 
bnemi kroczy drogami: naprzód w  asćezie, w u- 
eieczce od mamiącej ułudy rzeczywistości, potem 
w  radości świata, zanurzeniu się po uszy w tejże 
ułudzie, w  dosycie użycia i rozkoszy wszelkich 
dóbr materjalnych. chce zgasić rozpacz niewie­
dzy, wyzwolić się od cierpienia, przezwyciężyć 
swoje „ja“ , dojść do ostatnich odsłonięć. N ie  <est 
szczęśliwy ani u samanów, leśnych pustelników, 
u których nauczył się pościć, myśleć i czekać; ani 
w  świecie ludzi-dzieci, w bogactwie, miłość i 
sytości. Jest zawsze sam. Gna go wieczysty uie 

pokój, trwożne pytanie, czujne nasłuchiwanie 
własnej jaźni, której głosem się kieruje. Porzuca 

ascetów. nie przystaje do uczniów Buddy, bo czu­
je, że Budda sam wprawdzie zdobył najwyższą 

mądrość i wiedzę, ale nie zdolen iest pizelać tę 
mądrość w drugich, gdyż każdy sam sv chwili ob 

jawienia musi dojść do poznania i szczęścia po­

znania, w przeciwnym razie nauka, nawet naj­
wznioślejsza, jest czczą formułką.

Złotousty i Siddartha, dwaj bracia z ducha, 
wędrują i szukają przez całe swoje życic. Jedne­
mu dana jest wielka łasKa wypowiedzenia się w 

sztuce, która jest przebłyskiem wieczności i tem 
samem częściowe przezwyciężenie śmierci i ogar­
nięcie życia wizyjnem spojrzeniem. Drugi u 

schyłku lat zawędrowuje nad wielką rzekę i znaj­
duje bratnią duszę w starym przewoźniku Va- 
sudevie, człowieku prostym, światłym, bosko ’o- 
trym i cierpliwym, który bez mistrzów i nauczy­
cieli odnalazł najgłębszą mądrość, pokonał tra­
gizm uśmiechem. Ukojenia, niezniszczalności 
istnienia uczy Siddarthę wieczno-trwała rzeka, 
najgłębszej prostoty i promiennej pogody uczy 

go starzec Vasuaeva. Siddartha znajduje siebie 
i spokój, znajduje „O m " doskonałość, spełnienie 

zrozumienie i wyró\Vnanie najprzepastniejszych 
przeciwieństw, pojmuie przem ianie i rozpływa­
nie się znikomych kształtów w  nieprzemijalnej 
jedności. U  schyłku życia odnajduje wreszcie 

świat takim, jakim on jest naprawdę f kocha ten 
świat, —  bez słów, co wypaczają istotny sens, —  
patrzy na niego z miłością, ze czcią i podziwem. 
„ W  owej godzinie zaprzestał Siddartha waiki z 
losem swoim i wtedy przestał cierpieć. Na twarzy 

jego kwitła pogoaa poznania, któremu już się 
żadna nie przeciwstawia wola, które zna Spełnie­
nie, które zna doskonałość, które się pogodziło 

z potokiem zaarzeń świata, z prądem życia, pełne 

wespołcierpienia i wespółrozkoszy, potokowi od­
dane i złączone z prądem, do jedni należące*.

Metafizyka? Tak jest. —  w najszlachetniej- 
szem, niezakłamanem znaczeniu tego słowa. Me  

tafizyczny nieukój i trwoga gnają bohaterów po 
świecie w pozornie bezcelowej włóczędze; tęskno­
ta za zgłębieniem tragicznej, bo nigdy do dna 
niezgłębionej zagadki bytu, za przebiciem męr- 
nej po włoki otaczających z ; a\v i kształtów, za 

osiągnięciem ostatecznych rozwiązań, skazuje ich

na mękę i niedosyt wiecznego szukania i płądze- 
nia. Zwłaszcza książka o braminie Siddarcie prze­
pojona jest nawskroś owym tragizmem, ową u-> 
dręką metafizyczną. N ie lękajmy się tego słowa— ; 
właśnie dziś, w czasach potwornie realistycz­
nych i opętanych techniką. Cóż dala światu ca 

pod niebo wynoszona technika, ta obłąkana, okrut^ 
na mechanizacja życia? Krew, trupy, nieludzkie 

cierpienia, wojny jawne i skryte, ruinę, zagła­
dę. Przynajmniej zagładę wszystkich wartości 
kulturalnych, zachwianie najbardziej podstawo-) 
wem, mjkardynalniejszem prawem bytu: wolne-: 
go, swoltodnego myślenia. Człowiek, smagany fu- 
rją  szybkości, w  wyścigu z maszyną, w  Którymi 
i tak paść musi, nie ma czasu na skupienie, wejh 

ście w siebie, oderwanie się choćby na przelotną 
chwilę od przyziemnych, głuchych trosk i spraw, 
na wytężeni? oka w boski przestwór nieskończo­
nego trwania, rozwarcie serca i duszy na ogrom  

cudów, od których roi się każda sekunda, na wie­
czność, która go wydala i wchłonie zpo-wroten;.

Herman Hesse, jeden z najoryginalniejszych 
duchów naszych czasów, poeta i myśliciel zara­
zem, rzuca pomost, prowadzący w tę wieczność, 
Daje głęboko pojętą i odczutą filozofję bytu, ale 

bez męczącej, filozoficznej oschłości i dydaktyk*. 
Od powieści o Narcyzie i Złotoustym i o ich cu­
downej przyjaźni i losach nie sposób się oderwać, 
tak fascynuje niezwykłym urokiem, plastyką o- 
brazowania, wspaniale przeprowadzoną fabułą, 
zespoloną najściślej z duchową stroną książki, 
subtelnością i bogactwem języka! Siddartha na­
tomiast urzeka zwartością i treściowcm nasyce­
niem, przy zachowaniu formy jasnej, zwięzłej, 
biblijnie przejrzystej i wzniosłej. A  chociaż brak 

tej książce szerokiego tła 1 podmalowania, jakie 
znajdujemy w pierwszej, chociaż bramin Siddar­
tha jest raczej symbolem i mitem, niż rzeczywi­
stym człowiekiem —  to jednak czyta sie ją w Sit­

nem napięciu z niewysłowionem szczęściem.

Oba przekłady dobre, trafne w stylu, a p rze ł­
omowa p. Błeszyńskiego sama dla siebie warta jest 
poznania

W A N D A  K R A G E K .

List teatralny z Wiednia

*) Herman Hesse: Narcyz i Złotousty. Przekł 
M Tarnowskiego Rój. 1932; Siddhartha Przekl. K. 
Bleity&akhgb. Rój, 1998.

Obecny sezon teatralny we Wiedniu ma się ku 
końcowi, to też teatry wiedeńskie ostatkiem sił 
chcą wytrzymać jeszcze tych kilka tygodni walki 
z powszechnym kryzysem, by po ciężkich chwi­
lach wreszcie odetchnąć. W  ostatnim roku prze­
chodzili przedsiębiorcy teatralni straszne wprost 
czasy. N ie  należy się temu dziwić, gdyi współ­
czesna publiczność już nie mało, ale zupełnie nie 
ma zainteresowania dla sztuki scenicznej; górę 
bierze tutaj sport i dźwiękowce, naromiast garsr- 
ka tej publiczności, która zjawia się w sali tea­
tru, korzysta z bardziej aniżeli dogodnych zni­
żek.

W  ostatnich kilku miesiącach wpadli niektórzy 
dyrektorzy teatralni na szczęśliwy pomysł wpro­
wadzania na deski teatralne słynnych gwiazd fi) 
mowych. Naiwna publiczność chcąc swych ulu­
bieńców z ekranu „osobiście" widzieć i posłuchać, 
zapełniała widownie, zwłaszcza, żc wybierano 
sztuki lekkie i aktualne. I tak gośćmi Wiednia 
byli kolejno: Conrad Veidt, Emil Jannings, H c :nz 
Riihmann, Albert Bassermann. M ax Pallenbcrg.. 
Józef Schildkraut, Liana Haid, Lii Dagover j je 
den z najświeższych komików filmowych, ulubie­
niec Wiednia Fritz Griinbaum.

A by  zająć się poszczególnym: teatrami, zacznę 
od teatrów państwowych, do których należą - 
Burgtheater, Akademie-Theater oraz Opera pań 
stwowa. Burgtheater ograniczy! się w tym sezo­
nie przeważnie do wystawania sztuk klasycznych

(Goethe) a to lączn.e z uroczystościami jubiieu- 
szowemi Goethego. M. in. wystawiono Fausta w 
przepięknej i bogatej dekoracji. Jak wiadomo dy­
rektorem Burgtheatru jest przybyły- ostatni? z 
Hamburga Hermann Rhbbeling, który objął to 
zaszczytne stanowisko po zmarłym niedawno 
słynnym poecie Antonim Wilagansie. Akademie- 
Theater wystawia rzeczy lżeiszego repertuaru. 
Ceny miejsc względnie możliwych podobnie ;ak 
operze państwowej bardzo wysokie, to też zwy­
czajni śmiertelnicy nie mogą sobie pozwolić na 
kupno biletów. Natomiast dostojnicy, dygnitarze 
i wyżsi urzędnicy państwowi mają już swe miej­
sca rezerwowane, za które państwo płaci, natural­
nie za pieniądze... stanu, średniego. Wiedeńska 
opera państwowa rzadko kiedy coś świeżego wy­
stawia. Raczej zmieniają się częściej śpiewacy; 
i tak obecnie występuje tutaj Jan Kiepura, któ­
rego zaangażowano na okres 3 -letni, po 2 miesią­
ce w roku, czyli ogółem na 6 miesięcy. Rzecz cie­
kawa. że mimo coraz większej doskonałości jego 
głosu, przestał już być nw'-m Kiepurą-pupilerr. 
publiczności' wiedeńskiej. Wiedeńczycy są p?d 
tyin względem . sezonowi". Obecnie pupilem -est 
znakomity tenor niemiecki, Franz V01ker, kt*ry 
w ..Pikowej Dam ie" Czajkowskiego oraz „A i- 
dzie" Verdf‘ego cieszył się nieoywalem powodze 
niem. Niemniej iednak ma Kiepura w najbliż­
szych dniach otrzymać od rządu austrjackiego 
zaszczytny tytuł ipirwaka nadwornego („K am -
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łńersiiiiger) Niezrównany A lfred ł'iccaver opuś­
cił operę państwową, nie mogąc się z powodu, g a ­
ż y  pogodzić z dyrekcją i obecnie, ukończywszy 
toiirnee po A n g lji, śpiewa w powołanej w m ię­
dzyczasie znowu do"życia Yolksopcrze.

Teatr w Joscfstad t pod dyrekcją M axa Kein 
haidta w ystaw ił szereg sztuk nowszych autorów, 
W których znakomici artyści ja k : H ans M oser, 
Konstantin i w. in. osiągali sukces za sukcesem. 
Szczególnie komedja „Narzeczona z T or os zoo" 
pióra Otto Im b ig ‘a z Moserem jako polskim ż y ­
dem na czele, nie schodziła dłuższy czas z pro 

jgramu.
„Deuitsches Volkstheater“  jest właśnie jednym 

z-tych, które sprowadzały owe gwiazdy filmowe. 
7  pośród olbrzymiego, już granego, repertuaru 

.wspomnę o popularnej tragedji Gerharda Haupt 
manna „Furhm ann Hertschel" z Janningscm  w 
roli tytułow ej, następnie „O n“  A lfreda Savo 'ra  
'z m istrzem  demonicznych charakterów —  Con­
radem Veidtem .. Ostatnio wystawiono Jonsnra 
„A m erykańską T raged ję z Józefem  Schildkrau- 
tu n  i L u iz ą  R ainer w głównych rolach. Obecnie 
w ystępuje w Volksteattze słynny z ostatnich prze- 
bojowvch film ów niemieckich błękitności H ans 
jA lbers w  drastycznej 9ztuce M olnara „L ilio m ''. 
'F il ia  Volkscheatru ,,Kainm erspie1e“ , który to 
teatr po najw iększej części jest zamknięty, w y­
staw iła zaledwie kilka pikantnych rzeczy; wspom­
nieć tu należy gościnny występ młodego niemicc- 
ikiego komika film owego Heinza Riihmanna.

Teatr Raimunda stanowi niejako dom gościn­
n y  dla każdego. Gościła tutaj m. in. czeska opera 
narodowa z B ratislaw y, angielski zespół drama­
tyczny (który w ystąpił w międzyczasie w K ra ­
kow ie), a obecnie w ystępuje tutaj F r itz  Griin- 
baum w znakomitej komedji „U nter Geschafls- 
au fd ch t“  znanej w K rakow ie z film u pod ty tu ­
łem „P o d  kuratelą" z V lastą Burianem . Na ko­
niec m aja zapowiedziany jest gościnny występ 
'wybitnego tragika F ritza  K orfnera w sztuce Neu- 
r..anna „P a tr jo ta " , poczem rozbije w Raim und- 
teatrze swój namiot jedna z pierwszych artystek 
film owych H enry Portcn, by ze swym zespołem 
odegrać „M adam e Sans-Genc".

N tiw iększem  pouudzeniem wśród teatrów wie 
deńskieh cieszy się bezwzględnie operetka pod dy­
rekcją  H ubera M arischki. Sk ład a ją  się na nią 
dwa teatry: „Stadthoater" i „Thealer an r.lći
W ien“ . W  pieiw szym  w ystaw ia ją  od blisko ro­
ku (325 razy) rew ję muzyczno-wokalna „Im  
weissen Rossl ‘ z muzyka- Stolza, Bcnatzkiego i 
Gilberta, z Farkasem  i M arischką w rolach głów­
nych, Teatr „A n  der W ien" daje obecnie udaną 
nowość Kallm anna „D er Teufelzeiter" z Ma m e n - 
ką w roli tytułowej i L ii  D agover w roli cesarzo­
w ej. Godne podziwu są śmiałe eksperymenty v;a 
koniu, wykonywane na scenie przez ulubionego 
M arischkę. Operetka ta grana jest od przeszło 3 
miesięcy i cieszy się nie mniejszem powodzeniem, 
aniżeli poprzednio „W ikto rja  i je j huzar" A b ra­
hama i „P iękn y j$st św iat" Lehara. W  przygoto­
waniu jest mllody jn a ‘operetka Abraham a ,,K w ir t 
z H aw ai" z R itą  Georg w roli tytułowej.

W  \  ulksoperze, o której wyżej słowem wspom­
niałem, w ystępuje obecnie A lfred  Piccaver, śpie­
w ając Goethe‘go w operetce Lehara „F ry d e ry ­
ka". D la urozmaicenia wystawia się i tutaj ope­
rowe przedstawienia że świetnemi siłami, jak np. 
ostatnio „C arm en" ze słynną M arją  Olszewską. 
Y erą  Schwarz i Piccaverem  na czele.

W  ubiegłym roku ponownie otwarty „W iener 
E iirgerrheater" musiał po ciężkiej walce o byt zr-0 
wu zamknąć swe podwoje i to dzięki artystce fil­
mowej L ian ie  H aid, która w obecnym sezonie 
dala na deskach tego teatru 12 5  występów w opc- j 
retce Roberta Katschera „Dziewczę z W iednia" 1 
Jako honorarjum  podjęła ogółem 40.000 szyiin- [ 
gów, resztującej zaś kwot) w wysokości i 700 1 
szylingów nie wypłacono je j, względnie zosuda 
dyrekcja je j dłużna. T o  też w pewien czas póź­
niej —  podczas jednego z przedstawień oper;-!c: 
Neumanna „Jo lly  Joker ‘ z uroczą W ęgierką i n ­
ną v. Zilahy, poleciła L ian a H aid swemu adwoka 
towi przeprowadzenie egzekucji na garderobie 
teatralnej. Przedstawienie naturalnie się nie od­
było, teatr zamknięto, a pani H aid straciła we 
W iedniu wiele ze swej popularności.

W arto nakoniec wspomnieć o slyrm em Ą .^a 
riete Ronacher", gdzie ostatnio występowała sła 
wetna Józefina B aker ze swą znakomitą trurą. 
N ie  jest to już owa krzykliw a Józefina z !istk'etn 
figowym , która przed pięciu laty tyle ruchu : 
zgorszenia W iedniowi przysporzyła. Obecnie za

reprezentowała się jako artystka o pewnej dózr: 
sentymentu połączonego z wrodzonym artyzmem. 
P iosen ki' jej są obecnie na ustach całego niemal 
W iednia, przyczcm nic mały interes robią'na tem 
przedsiębiorstwa gramofonowe. Piosenką „ Jk ii 
deux am ours" zjednała sobie scica publiczności 
wiedeńskiej. M istrzow ski jazz-band czekolado­
wej Jo se fin y  budził zachwyt.

Ja k  widać, teatrów czynnych jest jeszcze we 
W iedniu spora ilość, jednakowoż z powodu coraz 
cięższego kryzysu położenie ich jest katastrotab 
ne, zwlaszęza, że t. z w. „Frem denverkehr" 
zm niejszył się ostatnio o przeszło 50 procent. 
P rzyszły  sezon teatralny zapowiada się zatem nie 
bardzo pomyślnie, bowiem wykluczonem jest 
sztuczne trzymanie się na powierzchni w dalszym 
ciągu, nie wypłacając artystom  gaż, zadłużając 
się przytem po uszy na wszystkie strony. .Być 
może, że głęboko sięgająca reform a całego syste ­
mu organizacji teatralnej zdołałaby wydźwignąć 
teatry wiedeńskie z obecnego stanu upadku. A  
szkoda byłoby tych kulturalnych placówek obec­
nego W iednia.

Wiedeń^ w m aju.
Henryk Mcssinger.

K R O N IK A  L IT E R A C K A
M AREK A RN STE IN  OBEJMUJE K IE R O W N IC ­

TW O TE A TR U  ŻYDOW SKIEGO W  LODZI. Zna­
ny rćżyser żydowski Marok Arnstcin (Andrzej 
Marek) objął kierownictwo artystyczne ,Sca li“ w  
L/odzi. Pod nowem tam Kierownictwem rozpoczyna 
Berta Goi sten <bua 10 bm. swe występy.

ZGOL ZNANEGO M ALARZA. I  K R Y T Y K A  Ż Y ­
DOWSKIEGO. W  34 roku życia zmarł w  Nowym 
Jorku w  zakładzie dila umysłowo oliorycb znany 
m alaiz i krytyk Maksym Ze (Mendel Cybulski). 
7many urodził sie w K ijow ie  tam ukończył aka- 
d:-mję sztuk pięhnych, a następnie wyjechał do No­
wego Jóhku.'

S P R A W A  K IE R O W N iC TW A  TE A TR U  ŁÓDZ­
KIEGO. W ielkie zainteresowanie w  sforach aktor­
skich budzi spuawa zmiany kierownictwa teatru 
lódzk ieg-. Ponieważ prawir pewną jest rzeczą, żc 
Karo l Borowski nie Zos-anie na stanowisku dyre­
ktora w  Lodzi, przeto wymieniają już teraz na­
zwiska Ludwika Czarno-ydu.-go, Aleiksandra W ę­
gierki, Teofila Trzcińskiego, Aleksandra Zelwe­
rowicza jako jego następców.

DA.ŁiSZE P L A N Y  „ATENEUM** Zespół Jara­
cza podzieli się na dw ie części. Jedna grać będz!e 
w  „Ateneum’ sztuLę sowieckiego pisarza Atjfige- 
nowa „Strach” w  reżyserji i ir.seenizaeji Iwa Gal­
la, a druga po wyjeździe „Bandy” obejmuje jej 
teatr i występnje ze wznowieniem „Murzyna w ar­
szawskiego” . Rolę główną grać będzie Stefan Ja­
racz, a w  roli jego małżonki wystąpi Dora Kałi- 
nówna.

NO W A PR E M JFR A  W  TE A TR ZE  P. IR E N Y  
SOLSKIEJ. Teatr im. St Żeromskiego na Żolibo­
rzu (w  W arszaw ie, pod kierownictwem artystycz­
nym , p’, -Ireny Solskiej-wystąpił obetnie znowu z 
pteirijerą hiezrianej autorki, wystawiając „P ro fe ­
sora Barka” Heieny Reynelówny. Przedtem w y­
stawił teatr p. Solskiej sztukę pani Morozowicz 
Szczepkowskiej, którą gra obeonie w Związku li­
teratów żydowskich w  W arszawie P Ida Kamiń­
ska w  tłómaczemiu zydowskiem.

FU ZJA  TE A TR Ó W  SZYFM ANOW SKICH  Z 
„B A N D Ą ". Teatry szyfmanowskie rozpotzną w 
nowym sezonie nową swą fazę w  postaci fuzji z 
„Bandą". Rok pracy w Teatrze Polskim i Małym 
dzielić się będzie na dwa sezony. W  pełnym sezo­
nie (od października do maja) Teatr Polski grać 
będzie swój normalny repertuar dramatyczny, na­
tomiast w miesiąc ich letnich występować lam 
będzie „Banda” W  Teatrze zaś Małym w Żarno­
wych miesącach występować będzie „Banda” , w 
letnich zespól Uomedjowy. Temi teatrami kiero­
wać będzie nowy trjumwirat w osobie dyr. Szyi- 
irnna, Tuwima i Jaro ;y ‘ego.

NO W Ą SZTUKĘ ERNESTA TO LLE R A  „Die 
blinde Goitin” wystawi „Doutsehos Volkslhealcr 
we Wiedniu i „Tiialialhcal.-r” w Ilambui gu.

JAN K IE PU R A  i  P IF  W jkiilEM O PERY W IE­
DEŃSKIEJ. Jan Kiepura podpisał z wiedeńską o- 
peią urnowe, wedle ktaroi /.ohow.ązal się prz..v 
dwa najbliższe lata występować po dwa miesiące

we wiedeńskiej Stattsopccze 2a i06? szyling-ów za 
wi*pzóę Jakc odszkodowanie za to malenjałne u- 
siępstwo (wobec obiecanych gaż amerykańskich) 
oiizymuje Kiepura — o czem już ’ d«uósMiśm,y — 
tytuł „Kamm-e.-fangora (śpiewaka nadwornego).

W Y S T A W A  H ERM ANA FAN G A  W  KO PEN­
HADZE. Z okazji 75-lecia urodzin w ielkiego zmat 
lego pisarza duński sgo Hermana B a jga  ocoęazue 
się. w  Kopenhadze wystawa jego manuskryptów 
liśtów  i portretów. W ystawa ta poiąezona bodzie 
z rozmaiteuu uroczystościami.

IL E  ZAPŁAC O N O  Z A  M ANU SKRYPT „CZER­
W ONEJ L lU j I *  A N A T O L A  FRANCE*A? Oncgdaj 
sprzedano na publicznej licytacji manuskrypt 
„Czerwonej l i l j i ” Anatola Framce‘a za 70.000 fran­
ków.

NO W F D ZIEŁO  IL J I  ERENLURGA. Tlja Eren­
burg wydał nowe dzieło pt. „Hiszpanja współcze­
sna, wrażenia z pouroźy i refleksje” .

M A R Y  PICKFO RD  STAJE SIĘ  P Z E Ź B iW K Ą  
Mary Pickford zamierza zrezygnować ze swej 
działalności film owej i  poświęcić się rzeźbiar­
stwu. Nauczycielem jej będzie znany rzezbiarz ro­
syjski Borys Lowetlowski,

MAKS L IEB ERM AN N  PRZESTAJE  BYO P R E ­
ZYD E N TE M  PRU SK IEJ AKADEM  J I SZTUK. 
Maks Liebermann oświadczył, — jak wiadomo —  
żc nic przyjm ie więcej stanowiska prezydenta .pru­
skiej Aikademji sztuk. Jego następcą został Maks 
von Schillkigs, wiceprzewodniczący sekcji dla mu­
zyki przy pruskiej Akademji Sztuk.
W Y S T Ę P Y  GERTRUDY KRAU S W  POLSCE.
Jak się dowiadujemy. da w  jesieni w  Polscy., sze­

reg występów znakomita tancerka wiedeńska Ger­
trud Kraus, ciesząca się u publiczności tfc} prasy 
Witdenskrej gorącem uznaniem. Ciertruu Kraus 
podczas swych objazdów zagranicznych bawiła w  
ubiegłym roku również w  Palestynie, gdzie św ię­
ciła prawdziwo triumfy. Występy je j w Polsce 
wzbudzą niewątpliwie duże zainteresowanie.

N A D E S Ł A N E  K S I Ą Ż K I  I  C ZA S O P IS M A .
M ICH AŁ BRAND STAETTER : Joliann W olf.

gang Goethe (W setną rocznicę śmierci. W arszi- 
\va 1932. n A § . wyd. ..Monorah” . — Odbitka z „M ie­
sięcznika Żydowskiego” .

DR. LEON P INSKER: SA M OW YZW OLENIE.
Z b iografją AJberta i Heli Hochmann i artykułem 
/■ehad Haama „Dumny Żyd” . Wydanie II. Wyd. 
Agudat Hanoar H aiw ri Al iba. Krakó-w, St radom
1. 15.

M IE C ZYSŁAW  PISZCZKO W SKi: O Janie ZA - 
I IR a DNIKU. Z przedmową lgn. Chrzanowskiego. 
Warszawa 1932. Skł. g ł w Domu Książki Polskiej.

FPANC . L IP IŃ S K I: W R A ŻE N IA . Poezje. K ra ­
ków 1930. Nakł. Księg „Stella" w  Katowicach.

ABIT N A A M A N  (M. STA W SK I): OPOW IEŚCI
A R a BSKIE. Przekład autoryzowany. W yd II. Z 
22 rycinami. Lw ów  1932, NakŁ Księg. M. H. Ru- 
bina.

SZEM TOB: SEN NOCY NOW'OROCZNEJ I  IN . 
NE OPOW IEŚCI ŻYD O W SKIE  Z 14 rynnami 
Lwów, Wyd. Księg. M H. Rubina.

SZEui TOB: Z ŁO T A  LEGENDj. ŻYDOW SKA. 
Z 17 rycinami. Lwów . Wyd. Księg. M. H. Rubina.

SZTU K I P IĘKN E . Zcszy* 5 (maj 1932) Roczni­
ka V I I I  ukazał się w  handlu. Zuwiera on cenną 
pracę napisaną przez znanego zbieiacza porc da­
ny. p. dr R. St. Ryszarda, o Janie Joacnimic K&n- 
ólerze. rzeźbiarzu z X V II I  w . któremu król polski 
August II. poruczył kierownictwo fabryki porce­
lany w  Miśni (Saksonja). Z pracowni Kandlera W 
łatach 1733— 1775 wyszedł szereg doskonałych 
prac. małych figurynek porcelanowych, przedsta­
wiających charakterystyczne posiacie ówczesne i 
fantazyjne bardzo |w>szukiwanych do dnia dzisbk- 
szego i cenionych przez zbieraczy.

Poza tein zamieszczone jest sprawozdanie z wiel 
kiej wystawy T-wa art poi. „Sztuka” w  Warsza- 
wi (luty 1932) Bogata kronika z życia artystycz­
nego zamyka zeszyt, któ-ego ozdobą jest .16 do­
skonałych caiostronnicowych rotograwjur z dzieł 
czlnkćw T-\\a ..Sztuka” i 16 rcprodukcyj w  te­
kście.

.Sztuki piękno” po cenio 6 zł., z przesyłką 6.29 
zł., można nanywać we wszystkich księgarniach 1 
w  Adm „Sztuk pięknych '. Kraków ul. W olska 19. 
Tam także można zamawiać abonament „Sztuk 
pięknych” po cenie 17 zl. kwartalnie z przesyłką

*
Tym P, T. preumr*rstoroir. którzy nie w y r ó w n a j ą  bez 
zwłoczb e 28 'ei'Jośf wstrzymamy z dniem 12 b. n  wysyłb

naszego pisma.
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0 konsolidacją żydowskiego ruchu
spółdzielczego

W Dniu Spółazieluoici — 5 aerwco
Żydow&ka spółdzielczość kredytowa wywodzi 

swój ród od nielicznych stowarzyszeń kredyto­
wych utworzonych w  ostatnich latach ubiegłego 
stulecia za przykładom i na w zór niemieckich 
Dzięki hojnej dobroczynności za a niego filantropa, 
fundatora szkół żydowskich barona Hirscha, uka­
zują się na ziemiach dzisiejszej Małopolski p ierw ­
sze żydowskie związki kredytowe, oparte na za­
sadach spółdzielczości 

Idea spółdzielczości nie odrazu jednak znalazła 
należyte zrozumienie u ludu żydowskiego Jakkol­
wiek położenie gospodarcze żydostwa już w  owym 
czasis nie grzeszyło zbytnią świetnością, to mimo- 
to — jeśli nie z lekceważeniem — to z obojętno­
ścią odnosiło się wtedy społeczeństwo żydowskie 
do nowej formy życia gospodarczego

Przyszła wojna światowa, a z nią i zanik całej 
naogół słabej żydowskiej kooperacji kredytowej.

Życip spółdzielcze nie zamarło jednak i w  okre­
sie wojennym. Dla zwalczania, a conajmniej dla 
przetrzymania ciężkich warunków aprowizacyj- 
nych w  czasie wojny, powstają gęsto — jakby na 
komendę „zgó ry " — na całym obszarze państw 
•wojujących, kooperatywy spożywcze, znane pod 
nazwą „konsuimy *, po to tylko, by równocześnie 
Be zakończeniem wojny, usunąć się znowu z po­

wierzchni życia gospodarczego.
A toli wkrótce już po wojnie światowej odradza 

się, dotąd zupełnie zamarła, spółdzielczość kredy­
towa i odrazu.

wstępuje na drogę szybkiego rozwoju.
Dzieje się to jednak nic bez poważnej ku temu 
przyczyny. Okres powojenny zastał żydostwo pol­
skie duchowo zdruzgotane i materjalnio wyczer­
pane. a o  dźwignięciu przeszło 3 m il jonowej lud­
ności z tego opłakanego stanu, należało powa­
żnie teTaz pomyśleć. Istotnie złamanym wojną 
braciom z Polski pospieszyło na ratumeK żydo­
stwo zagraniczne, nie szczędząc na to ani pienięż­
nych ani moralnych ofiar. Takie masy społe­
czeństwa żydowskiego instynktownie uświadomi­
ły sobie, że. uzdrowić własne schorzałe życie go­
spodarcze potrafi we w ielkiej mierze silna i ży ­
wotna kooperacja kredytowa. Poprostu

czas naglił i czas sprzyjał.

Na całym obszarze Rzeczypospolitej powstają ży 
dowskie spółdzielnie kredytowe z zadaniem pod­
niesienia stanu gospodarczego spauperyzuwanego 
kupiectwa. Po przesado dziesięcioletniej działal­
ności spółdzielczości kredytowej wśród Żydów w  
Polsce, bilans pracy przedstawia się następująco:

Ilość spółdzielni 
Ilość wkładców 
Saldo wkładów w tys. złotych 
'Ilość rachunków bieżących 
Salda kredytowe w  tys. złotych

Związek żyd. 
tow. sp. w  Pol. 

544

13120

3011
Sailda udzielonych pożyczek w  tys złotych 07331

Jest to zestawienie danych 778 spółdzielni kre­
dytowych zorganizowanych w  3 związkach rew i­
zyjnych wedle stanu na dzień 1. stycznia b r , które 
vr porównaniu do poprzednich biuletynów wyka- 
*uje nawet pewny spadek w  poszczególnych obro­
tach, ale wolim y to położyć raczej na karb ogó l­
nej depresji na rynku pieniężno- kredytowym, a- 
niżeli szukać tu innego winowajcy.

* • •
Dziś w  dniu 5 czerwca ruch spółdzielczy w  P o l­

sce święci
Dzień Spółdzielczości.

(Jeżeli z okazji tego święta spółdzielczości po­
zwolim y sobie nakreślić w  krótkich zarysach hi- 
storję żyd spółdzielczości kredytowej, to niechaj 
Wolno nam będzie jeszcze dorzucić uwag kilka na 
temat obecnych stosunków, w  naszej spółdziel­
czości panujących. U łożyły się one niezbyt pocie­
szająco i wpłynęły nader fatalnie n« stan całej 
spółdzielczości żydowskiej w  Polsce N ie chciał­
bym zataić, że zastój w ruchu spółdzielczym 
względnie jego osłabienie i zbliżanie się niemal 
do upadku, datuje się od nieszczęsnej chwili, w  
której
bakcyl polityki wkradł się w  organizm spółdziel­

czy.
powodując temsamern jego schorzenie, Ruch czysto 
gospodarczy, jakim jest spółdzielczość, któremu 
wroga jest jakakolwiek stronniczość, przeistoczył 
sit. w objekt niebezpiecznej i szkodliwej walki 
politycznej Każde stronnictwo chce ugruntować 
swój wpływ w żydostwie, a polem do tego uznaje 
i spółdzielczość żydowską, w  której żadne nie 
chce pozostawać poza nawiasem aktywnej dzia­
łalności Powstają zatem nowe organizacje spół­
dzielcze. a walka międzyzwiązkowa rozgrzewa na 
dobie Rnergja i wysiłki, miast iść mają na obro­
nę egzystencji i rozwoju -uchu spółdzielczego, zu- 
żvwane bywają na wzajemną zawiść i ataki. P i­
nia fachowe jako organy poszczególnych zw iąz­

ków rewizyjnych, pełnię są napadów i wzajem- 
■ ych wytyków. orzv których sprawy istotnie dla 
'ółdzielczości aktualne j  palące zajmują miej- 
t drugorzędne
Riż przęd niespełna dwoma laty zwróciliśmy na 

miejscu uwagę na grożące już wtedy niebez 
z ństwo rozbicia ediolitcgo frontu spółdziel- 

tgo i wtedy już wysunęliśmy nawet projekt W

Powsz. Związek na 
w ł pom op. sdóMz . 

123 
6693 

10252 
1156 
1530 

14047

Związek żyd. kup. 
sto w. sp. w  Polsce 

111
6012 
Cflgl 
80,’
575

8181

przedmiocie pogodzenia i skonsolidowania całe­
go żydowskiego ruchu spółdzielczego w  Polsce. 
Zbytecznem byłoby udowadniać teraz, że rozbicie 
w młodym jeszcze, acz rozwiniętym ruchu spół­
dzielczym wpływa ujemnie na jego byt Wewnętrz­
ne tarcia m iędzyzwiązkowe bynajmniej nie wycho­
dzą na zdrow ie spółdzielczości, a raczej celują w  
jej zabicie.

W  tych warunkach słaje się obrona interesów 
spółdzielczości żydowskiej na zewnątrz —  niemo­
żliwa. Brak jednolitego frontu żydowskiej koope­
racji odbiera naszym spółdzielcom prawa repre­
zentacji wobec w ładz i Unji związkórw spółdziel­
czych. Dezyderaty spółdzielczości żydowskiej, 
które ze względu na anormalną strukturę ludno­
ści żydowskiej, są odmienne od ogólnej kooperacji 
pozostają stale nieu-\vzględniane

A  jednak zdaje się, że przychodzi powali opa­
miętanie Należy stwierdzić z zadowoleniem, te  
część naszych spółdzielców zaczyns1 już teraz oka­
zywać chęć powrotu do przytomności. W  imię ele­
ment am ęgo nakazu kooperacji:

W  korzyści ogółu leży dobro jednostki

przypominamy, że uparta ambicja prowodyrów 
naszej spółdzielczości winna ustąpić nareszcie 
miejsca zgodnej i wspólnej pracy. Spauperyzowa- 
ne żydostwo polskie nawołuje do porzucenia nie­
właściwej taktyki i skonsolidowania się do współ 
nej pracy dla dobra zagrożonego w  swych pod­
stawach żydostwa. Dziś w  Dniu Spółdzielczości 
woła każdy:

Burgfrieden
niech zapanuje wreszcie w  żydowskim obozie 
spółdzielczymi N. Hiller.

 ogo-----

Ograniczenie kompetencji Państwowej 
Rady Kolejowej

Na skutek zabiegów Związku Izb Przemysłowe 
Handlowych, ma być w najbliższych dniach znowe­
lizowana ustawa o Państw. Radzie Kol. W  skład 
Rady mają wejść przedstawiciele tylko scentraPzo- 
wanych organizacyj gospodarczych, jak Izb Przem 
Handl., Izb Rolniczych. Centr. Związku Przemy-b 
Polskiego i t. p„ a nie jak dotychczas, przedstawi 
ciele poszczególnych gałęzi przemysłu. Zdaniem

wymienionych organizacyj gospodarczych dotych­
czasowe kompetencje Rady są zbyt szerokie, co, 
utrudniało swobodę ruchów kolejnictwa.

Czy to prawda?.
„Gazeta Warszawska" donosi, iż sfery rządowe 

ustariły sprawę odszkodowania dla Harimana, któ­
remu rząd ma podobno wypłacić aż 940 tys. zł. ty v  
tułem „kosztow  studjów nad problemem elektryfi­
kacji Polski". Odszkodowanie to stanowiłoby po-, 
lubowne załatwienie pretensji-Harrimana, który żą­
da! 240 tys. dolarów odszkodowania, Wzatnian za 
to p. Harriman „nie będzie nam psuł opinji na ame­
rykańskich rynkach finansowych".

Wiadomość ta brzmi dość nieprawdopodobnie. Co 
to by ły  za „studja", które p. Harrimana kosztowa^ 
ły  a i miljon złotych, na jakiej zasadzie rząd ma 
koszta tych „studjów" pokrywać, z jakich fundu­
szów suma ta zostanie pokryta, —  to są wszystko 
problemy, które interesują opinję publiczną.

Dziwny warunek
Podczas ostatniego przetargu na dostawę w y­

robów włókienniczych dla wojska, postawiły sfery 
wojskowe firmom włókienniczym łódzkim zasadni­
czy warunek, iż  do dostawy wchodzą w rachubę 
tylko takie inaterjały, które barwione b ę lą  barw­
nikami wyprodukowanemi przez fabrykę w W inni­
cy. Fabryka ta należy do koncernu niemieckiego
I. G. Farbenindustrie i do francuskiej grupy Kuhi- 
mana. Cena barwnika kalkulowała się na rynku 
krajowym  przeciętnie 12 zł. za 1 kg., podczas kie­
dy cena żądana przez wymienioną fabrykę wynosi 
zł. 24 za 1 kg., a przytem fachowcy twierdzą, ż.3 
barwnik wyprodukowany przez fabrykę w Winni­
cy jest o 30 proc. słabszy od używanych dotych­
czas

Dotychczasowe warunki dostawy dla wojska są 
wprawdzie dość uciążliwe i niejednokrotnie dziw­
ne, —  ale powyższy warunek przewyższa chyba 
swą oryginalnością wszystkie inne...

Ustawa o zarobkowym przewozie 
samochodami

Ministerstwo robót publicznych przygotowało 
projekt rozporządzenia wykonawczego do ustawy 
z dnia 14 marca b. r. o zarobkowym przewozie osób 
i towarów samochodami, która wchodzi w życie 
dnia 14 czerwca b. r. Projekt ten ruzpatryWany jest 
obecnie przez koła gospodarcze i należy oczekiwać, 
że wysunięte przez te koła uwagi zo3taną uwzględ­
nione w ostatecznym tekście rozporządzenia. D oty­
czą one m. in. wzmocnienia udziału czynnika go­
spodarczego w przewidzianych przy Min. Robót 
Publ. i władzach wojewódzkich, komisjach opinio­
dawczych, sprecyzowania zbyt ogólnikowo ujętych 
w projekcie rozporządzenia warunaów, pod jakie- 
mi może być udzielona koncesja, skreślenia tego 
punktu projektu, który P. K. P. i poczcie zapewnia 
prawo pierwszeństwa przy otrzymywaniu koncesji, 
zapewnienia pierwszeństwa tym, którzy obecnie 
prowadzą przedsiębiorstwa samochodowe, uzależ­
nienia wydawania koncesji, opartych na prawie w y­
łączności od świadczeń ze strony koncesjonariusza 
na rzecz utrzymania i konserwacji dróg itp.

A n g ie ls k a  ocena sytuacji gospodarczej 
w Polsce

Prasa angielska pizynosi obszerne -sprawozda­
nia z raportu angielskiego rady handlowego w Wa r 
szawie. Klimensa o stanie gospodarczym Pclski, 
wydanego nakładem mini3terjum dla handlu za­
granicznego. Najobszerniej raport omawia „Man­
chester Guardian". Raport ardzo silnie podkreśla 
możliwości znacznego ożywienia stosunków han­
dlowych polsko-angielskich i zaznacza, że wobec 
trudności, czynionych Polsce przez Niemcy w dzie­
dzinie gospodarczej, kupcy angielscy mają dosko­
nała okazję do pozyskania dla siebie rynku pol­
skiego.

 o§o-----
PROLONGATA K REDYTU  D LA  BANK U RZESZY
Rada Banku Francji zdecydowała się przedłużyć 
termin spłaty kredytu w wysokości 90 milj. doi. U- 
dzlelonego Bankowi Rzeszy do dnia 4. września br.
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WKCHTER K R A K Ó W
MIODOWA
róą Krakowskiej 

Tcl. 1418-72 1 W iosenne  mateirjaly W E ŁN IA N E  i JE D ­
W A B N E  na sukn ie , kostfum y I płaszcze  
nafm oduie|sze na składzie. Ceny najniższe.

Z  M ODY

Pani w letnie! wieczorowej

Nawet w k,jie  koniecznie trzeba mieć jedna wie­
czorowa toalety, gdyż w ciągu lata znajdą się oka­
zje do tańca w plein air‘ze.

Dużo łatwiej w a w ić  wieczorowa suknię w lecie. 
niż w sezonie zimowym. Tak zwane de pefits soirs 
sięgające do kostek nic wypffeają wspaniałego ma­
teriału ani żadnych ozdób, fasony sukien są dziś bo­
gate w barwni© i kroju. W  dzisiejszych ilustracjach 
przynosimy modne obecnie typy sukien z desenio­
wych materiałów, przeważnie bawełnianych z geor- 
get*>e sztucznego jedwabiu, nadaje się też muślin, 
organdyna, crepe flerette łub haft jftwaiA orski, do 
tei ostatniej pasek i KO.ka.rda z aksamitu.

Jak wadzimy, każdy prawie model ma jakby wsty 
dliwie ramiona osłonięte. Są to pelerynki, fleku, 
epolety lub krótkie bufiaste rękawki —  ma.ją na 
celu poszerzenie ramion. Gdy fichu lub pelerynka 
sa do odpinania, można tę samą suknię urozmaicić, 
dodając gładki żakiecik w kolorze tła lub w kolorte 
kwiatów.

NIEDZIELA, 5 CZERWCA.

Kraków (3l2‘S). 10; Nabożeństwo kościelne (wraz 
z chórami „Echa" i i ow. Oratoryjnego, oraz kwin­
tet smyczkowy: (msza S-dur Montusizki). Ji‘58: Sy 
gnat. heinat. 12‘ 10: Komunikat meteorologiczny. 12‘15 
Koncert Filharmonii wa.rsz.: muzyka St. Moniuszki 
(w  CO ta rocznicę śmierci kompozytora): chóry, or­
kiestra; T  Maszyński. W. Lach mann i J. Ozimińsk! 
(d y r ) i soliści pp. M. Karbowska (sopr.), A. Bednar- 
czyK (recytacje), A. Dobosz (tenor), Z, Mosoczy 
(basi. K. Wiłkomirski (wiolcraez.), L. Urstein (fort.): 
muzyka, pieśni, arje. ■— W  przerwie koncertu poga­
danka „Robotnik i jego zainteresowania zawodowe"
—  wiceminister W'. Jastrzębski. 14: Przemówienie z 
okazji Tygodnia L. O. P, P. 13‘15: Pieśni Moniuszki
— wykona M. Mokrzycka i A Michałowski. 14*30: 
Dla rolników; „Współdziałanie jako podstawa pracy 
społecznej — Dr. J. Sondel. 14*50: Pieśni Moniuszki. 
15'05: „Nauka z przykrych tegorocznych doświad­
czeń gospodarskich" — inż. W . Chmielewski. 15*25: 
Pieśni Moniuszki. 15‘40: Tygodnik dla młodzieży. 
„Z© świata" i opowiadanie „Sen czy prawda" W.

Suknie te lekkie, miękkie i powiewne wymagała 
,,halek"; haiki wracają i to nawet batystowe szdyw 
niojie, oczywiście ni.e w tych fasonach co dawniej.

Proguoz-a rrredy powiada, że tego roku w karna­
wał';: suknie z batystu sztywnego wkroczą na salę 
balowa — zobaczymy.

Nasze ilustracje:
1) W ieczorowa toaleta z deseniowej flerette. fichu 

odszyte gładko plisa.
2) Model tej sukni nadaje sie z nieco ciężsrego 

jedwabiu jak mairocahi lub mongoiina w groszki.
) Elegancka suknia z chiffonu, z bawełnianego 

voilu liub z batystu sztywnego. Dół sukni szeroki, 
góra posiada modne fichu.

4) Młodociana sukienka z madefra lub z hafiowa- 
nego voiiu, ozdobionia plisuwanemi ryżkami biaic 
mi lub z tego samego materiału.

5) Wytworna suknia z deseniowego redwabiu, 
pelerynka posiada plisę z gładkiego jedwabiu.

Grabińskiej. 16'05: Audycja Spóldziekió w „W  dzień 
Dnia spółdzielczości" — chór (Łódź) i pogadanka 
„Zadania ruchu spółdzielczego — obecnie" — dyr. 
Rapacki. 16*45: ..Garibaldi — prof. M. Handels- 
mann (Warszawa). 17: Koncert Filharmonii warsz.: 
dyr. Ozimiński. L. Robowska (fort.) — muzyka Mo­
niuszki. 18: „Obrona przeciwlotnicza miast" —  od­
czyt por. pilota Koźmińskiego. 18‘20: Muzyka Mo­
niuszki: ..chór „Echo" (Wilno) \f  orkiestra (dyr. Siel­
ski). 19T5: Rozmaitości, komunikaty. 19‘35: Skrzyń 
ka pocztowo-techniczna — W. Frenkeł. 19*50: „Hal­
ka" opera Moniuszki: pp. Fedyczkowska, Gołębiow­
ski, Mossoczy. Szczepańska. Maj, Bolko, Popławski 
i inni. — W  przerwie kwadrans literacki: Fragment 
powieści Fa,bry‘ego o St. M-oniusace (względnie o- 
pow adanle 1 Jankowskiego „Szaleństwie szczytów" 
komunikaty. 23‘20: Gramofon, względnie wiadomości 
sportowe.

• • •

Warszawa (1411*8). 10— 18: p. Kraków, 18: Wiado­
mości przyjemne i pożyteczne. 18*20— 24: p. Kraków7.

Katowice (408*7). 10— 16*45: p. Kraków. 16*45: 
Skrzynka pocztowo-techniczna. 17: p. Kraków. 18: 
Bery i bojki 18*20 i 19*15. p. Kraków. 19*35: Audy­
cja literacka — L. Rubach. 19*50—24: p. Kraków

Lwów (380*7) 10— 14*30: p. Kraków. 14*30' ..Rynk | 
surowca i zbytu polskiego ppre-mysłu płyt klejonych*' j 
  St. Sowiński. 16*45: Gramofon. 18: „Rozmowa z ‘

Dr. Antonina Kragen
ordynuje jak zazwyczaj w sezonie letnim

W Szczawnicy, willa jjahurdw
Dr. S. E D E L M A N

ordynufe |ak zwykle
w t r u s k a w c u  wina mm 

Podziękowanie.
JWP. Drowi Jakubowi Reikowi. lekarzowi w  Roz­

wadowie, ,za troskliwa, skuteczna i nezinteresowną 
opiekę, okazana nasze,!nu synków* w ciężkiej choro­
bie, składamy ta droga najserdeczniejsze podzięko­
wanie
145.3kr ____________________B1RNB AUMOWIE.

Wezwanie na sąd polubowny
W  czasopiśmie „Rękodzieło i Przemysł" Nr. 4—5 

z ma,a czerwca 1932 ogłoszone zostało sprawozda­
nie z Nadlzwycza,cnego Walnego Zgromadzenia Zwią 
zku Kredytowego Spóldz. z ogr. odip. w  Krako-wie. 
uJ. Grodzka 21, w którem uczyniono mi szereg za­
rzutów. rzekomo motywujących powód zawieszenia 
mnie w urzędowaniu jako Przewodniczącego Zarzą­
du tejże spółdzielni. W  motywach podano, iż „przy 
czyny złego łeżą w tem. że p. Denjibitzer zawiele 
zawierzał i ufał personalowi, sam nie kontrolując 
jego działalności, nie uznawał współpracy z Zarzą­
dem i sam rządził, to też całą od>powtiediałność mus* 
en sam ponosić".
W  związku z powyższem rozsiewane bywają przez 

nieodpowiedzialne osoby kłamliwa i krzywdzące 
mnie na honorze wieści, dla mnie tem przykrzejsze, 
■iłeże pochodzą od osób, któremi powoduje jedynie 
albo osobista względem mnie nieżyczliwość albo 
ambicja osiągnięcia i ipiaistowania niezasłużonych 
mandatów w  tej instytucji kredytowej, której ja by­
łem inicjatorem, osobistym ręcźycielem, który po­
niosłem dua tej instytucji poważne ofiary materialne, 
i której poświeciłem ogromna ilość czasu z zanie­
dbaniem własnych interesów.

Gdy więc stawiane mi bądź publicznie, bądź —  i 
co najboleśniejsze —  poza mojemi plecyma zarzuty,

| mogą w błąd wprowadzić opinie publiczna, gdy po- 
■ siadam konkretne dowody, iż odpowiedzialność 1 
; wina za stosunki, panujące w  tej instytucji, nie na 

mnie spadają, lecz na osoby całkiem inne, gdy mimo 
mojego żądania nie dam) mi na Walnem Zgromadze­
niu możonści wypowiedzenia sie i przedłożenia po­
siadanych przczemnie dowodów, dyskredytujących 
złośliwych potwarców, wzywani nmiejszem publicz­
nie obecne Prezydium Rady Nadzorcze! i Zarządu 
Związku Kredytowego na Sad polubowny, który roa 
patrzy obustronne zarzuty, wysluaha strony 'zainte­
resowane i świadków, rozważy przedłożone dowo­
dy i wyda urzeczenie w atmosferze spokojnej i o l-  
iektywnej.

Ponieważ niewątpliwie leżeć to musi w  interesie 
Związku Kredytowego i iego udziałowców, aby kwe 
stja „.nieścisłości, niedokładności i odpowiedzialno­
ści" została przez ludzi bezstronnych definitywnie 
załatwioną, przeto oczekuje do dnia 10 czerwca b. r. 
wy.i.aźenia zgody ze strony pozwanych przezemrde 
na odbycie Sądu polubownego, poczerń wymieni* 
swego arb:tra i świadków.

740g
TEODOR BLMBITZER 

Kraków, plac Dominikański 2.

młodymi" — prof. K. Bronczyk. 18*15: Silva rerum.
18*20— 19: p. Kraków. 19: Pieśni i piosenki — F. Hei-
ler-Wi.czyńska. 19*15: Rozmaitości i płyty. 19*45:
Skrzynka techniczna. 19*50: p. Kraków. 23*20: Pieśni
wiosenne (chór „Heinał").

• • •

Sztuttgard (360*6) 11*30: Kantata. 12: Koncert 
woisk, 13*15: Gra na cytrze i gitarze. 16: Koncert. 
19*30: Muzyka wlelonczelowa (Dworzak); muzyka 
operowa i ludowa. 22*45—24: Muzyka taneczna.

• • «
Rzym (441*2). 12*30. 17: Muzyka, śpiew. 20*45: O-

peretka Bionca „Fio-r di Neve“ .• • •
Praga (488*6). 7: Koncert z Karlsbadu. 8*30: Or­

gany 11 i 12*05: Koncerty. 18: Recytacje i pieśni nie 
mieckie. • • •

Wiedeń (517*2). 10: Organy. 11: Koncert symfofll- 
czny — dyr. H. Schmeidel (Schuman. Brahms). 12‘1B 
Muzyka lekka O. Straussa. 13*30: Pleśni ludowe. 
15*25; Muzyka F T. A. Hoffmanna (pieśni muzyka). 
16*50 Transmisja 7 derby Austrii. 17*10: Kapeia 
1940- O pca  koiiMznn l eeocqua ..Mamsel Angot'* 
22: Pieśni i arje — M. Saleski (tenor). 22*40: Jazz, 
śpiew.
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Nędza i rozpacz -  oto obraz ulicy żydowskiej
Urzędowe oświadczenie o podłożu występów ferorysfdw żydowskich w stolicy

W  związku z  alarmującymi wiadomościami o 
szerzącym się na teienic W arszawy te.rorze róż­
nych band, jedno z pisań stołecznych otrzymało 
ciekawe informacje od zastępcy naczelnika Wy- 
<lziaiu bezpieczeństwa Komisarjalu Rządu. prok. 
Skórewicza. Z info-rmacyj tych podajemy najisto­
tniejsze szczegóły, stanowiące smutny przyczynek 
do obrazu nędzy i upadku części społeczeństwa 
żydowskiego w  W arszaw ie Olo wywody p. Sko­
re wicza:

Organizacyj’ terorystycznych w rodzi ju chica- 
gcwskich band zbrodniczych, teroru jkricta, w  W ar 
szawie niema. Po zlikwidowaniu band Tasiemki 
i Zubowicza, trafiają się może sporadyczne w y ­
padki doraźnego organizowania i wystąpień ta­
kich grup, ale są one lepione szybko i energicz­
nie i działalność ich nie przybiera większych roz­
miarów.

Wypadki krwawego teroru, o  których słyszy się 
codziennie, należą do innej zgoła k itegorji. Sze­
reg ośrodków handlowo- przemysłowych jest opa­
nowanych przez teror robotniczy Dotyczy to zre­
sztą wyłącznie społeczeństwa żydowskiego. Obe­
cnie. w  sezonie letnim, można zaobserwować zna­
czne ożywienie w  szeregu branż handlowo- prze­
mysłowych Teror wzrasta, w  miarę polepszania 
się konjunktury. Jak to wytłumaczyć? Aktów  gwał 
tu dopuszczają się musy bezrobotnego żydowskie 
g o  proletariatu. Są to robotnicy nĘtachowi, lum- 
1 enprolctarjat, tragarze, drobni pośrednicy, typ 
robotnika ulicznego, żyjącego z dnia na dzień z ja 
kicgokolwick zarobku. Ludzie ci krążą w poszu­
kiwaniu zaczepienia się o jakieś zajęcie Objenie 
widzą zwiększony ruch handlowy i żądną] od kup 
ców przyjmowania ich do pracy. Ale kupcy nie

mogą powiększyć personelu i  alK'iążaó swoich 
kosztów handlowych i nie chcą przyjmować niko­
go. Wówczas kandydaci nu pracowników groź­
bami i aktami gwałtu chcą wymusić sobie pracę

Takie stosunki nie mogły się wytworzyć w ma­
sach bezrobotnych polskich. Ci są bezrobotnymi 
robotnikami. Korzystają ze świadczeń socjalnych, 
są zarejestrowani w Państwowym Urzędzie Po­
średnictwa Pracy, mają nadzieje otrzymania lą 
drogą pracy i otrzymują tę pracę — w  miarę mo­
żności. Żydowski robotnik ,,uliczny“  nie byl ubez­
pieczony na bczTobbcie, nie pobiera zasiłków, 
nie ina żadnych świadectw zwolnienia czy poprze­
dniej pracy — nie należy do żadnej organizacji. 
Stanowi on masę płynną, która wędruje poprzez 
różne związki zawodowe. Jest elementem burzli­
wy™ i niepewnym związki pozbywają się go naj­
chętniej, wówczas radyknlizuje się. N ie znaczy to, 
żeby był wyznawcą tej czy innej doktryny socjal­
nej.

Wydział bezpieczeństwa Komisarjatu Rządu do­
prowadził już do uspokojenia w  szeregu ośrodków, 
likwidując ogniska niepokojów w ich łonie. Zo­
stała już przeprowadzona całkowita likwidacja 
groźnego teroryzmu wśród tragarzy, w rzeźniach 
drobiu i w  halach, w przemyśle chemicznym 
wśród prncowników ig ły  i szewców. Ooecnie fala 
gwałtów zaczyna ogarniać szeregi żydowskich 
pracowników budowlanych, głównie malarzy, 
gdzie jest większość Żydów. Bardzo tmdne do o- 
panowania są ruchawkiw śród t zw. pracowni­
ków Murowo handlowych, t. zn subjektów i po­
mocników kupieckich w  sklepach, bazarach i ha­
lach.

d l s c h r e i b e r  jg
krakÓwflorjańsk&32

wełny, jedwabie, kapelusze

r z o d u i e
taniością cen

[ w y b o r e m  t o w a r ó w

Wstrząsające szczegóły tragedii rodzinnej
naczelnika urzędu skarbowego w Busku

Busk żyje pod wrażcnLc-m strasznej tragedji. ja­
ka rozegrała sic w rodzinie Jana Kowalskiego, 
naczelnika miejscowego urzędu skarbowego. Do­
nosiliśmy już o tragedji tej pokrótce, obecnie po­
dajemy jej tło i przebieg:

Kowalski i żona jego Olga, nauczycielka szkoły 
powszecłinej, uchodzili za bardzo Zgodne i szczę­
śliwe maW-ństwo. Ich sytuacja finansowa przed­
stawiała się zupełnie znośnie. Szczęście rodzinne 
zaczęło się chwiać poważnie od chwili, gdy w Bu­
ski zjaw ił się Edward Lesisz. technik budowlany 
który pracował w towarzystwie ubezpieczeń. L e ­
sisz nawiązał bliższe stosunki z Olgą Kowalską. 
Gdy mąż jej dowiedział się o  tem, nic robiąc ża­
dnej scysji, starał się skłonić żonę do zerwania 
tej znajomości Zwłaszcza w  ciągu ostatniego mie 
siąca Małżonkowie ustawicznie poruszali ten te­
mat. jednak bezskutecznie. Kowalska oświadczyła 
mężowi, że kocha Lesisza i rozstać się z nim me 
ma siły Rozwód ze względu na dzieci był zupeł­
nie nieaktualny.

Wówczas Kowalscy wpadli na iście koszmarny 
pomysł Postanowili oboje popełnić samobójstwo, 
z?bijając jednocześnie dzieci: 7-leinią Zosię i 6-le- 
m ą  Andzię. Slraszliwa ta tragedja rozegrała 
się w  mieszkaniu Kowalskich przy ul 3 Maja 
onegdajszej nocy Dzieci ułożono do snu dość 
wcześnie. Następnie położyła się spać Kowalska, 
zażywając silna dawkę środka nasennego. Około 
godziny 11 min. 30 gdy rodzina była już pogrą­
żona w głębokim śnie Kowalski strzelił z rew ol­
weru żonie w ucho. do starszej córeczki Zosi 
striclił początkowo z rewolweru, a potem z du­

beltówki. Do młodszej oddał trzy strzały rew ol­
werowe, poczein zasiadł do pisania. P isał w  spo- 
s ó d  chaotyczny:

„Godzina 12 min 5. Żona skonała i Dyda (m łod­
sza córeczka) skonała. Zosia kona, Lesisz żyije 
Stąwiałem mu trzy warunki, a on nie przyjął ani 
jednego i oto skutki Rewolwer zapisuję Lesiszo- 
wi. Dajcw mu go ‘;... c

Na innej kartce napisał:
„Lesisz nawet nie chciał wyjechać z Buska... A 

Zosię strzeliłem z fuzji"...
Strzałami z rewolweru i fuzji Kowalski ode­

brał wreszcie sobie życie.
Na stolo znaleziono jeszcze dwie kartki, skre­

ślone przez tragicznych małżonków:
„Umieram dobrowolnie. Rodzinę zabieram ze 

sobą. J. Kowalski".
„Umieram z  własnej woli. Olga Kowalska. 

Busk 2. 6“ .
O dobrych warunkach materialnych, w  jakich 

żyli Kowalscy świadczy fakt, iż pozostawili oni 
W kasie oszczędność. 1.000 zł gotówką

Z cyklu: procesy wileńskie
Sąd okręgowy w  W iln ie rozpatrywał w  piątek 

cały szereg spraw przeciwko Żydom na tle wypad 
ków listopadowych. M in. oskarżeni byli dwaj 
studenci Feldman i Fole za udział w zbiegowisku, 
które rzekomo miało spowodować śmierć W acław 
skiego. Sąd skazał każdego z oskarżonych na 2 
tygodnie aresztu.

Pozatetn dwaj Inni młodzieńcy żydowscy Fak-

Restaur, ciaittTdliirarnia
Hf. W E I S S B R U i T  1W3

KRAKÓW, GL. ŚW. GERTRUDY 6, TEL. 104-05
v ydaie obiady i kolacje z 4-Ji dań po zt. 1‘40, 
orz dJa Pip. turystów i wyeieczkoweów spectialny 
rabat. Przyjmuje- również zamówienia na wesela, 
bankiety i uczty po bardzo nćski.h cenach. Oso­
bne Rabmiity dla zebrań towarzyskich. O liczne 
odwiedziny uprasza ZARZĄD.

KJtmSBAD-GRAND 
HOTEL BAD

Dorn pierwszorzędny w naipiękniejszem położenia 
naprzeciw Kaiserbadu! Wszelki komfort! Ceny kry­
zysowe! Pres,pekty na zadanie w polskim języku! 
Pokój z pet nem utrzymaniem Kc. 60. 1515kir

tor i Doktorowicz, oskarżani z artykułu 122 k. k., 
zostali uniewinnieni

W  S PR A W IE  W U L F IN A  W NIESIONO JUŻ 
A PE LA C JĘ

Obrona skazanego na dwa lata ciężkiego w ię­
zienia studenta Wułfina wniosła już apelację od  
wyroku. Apelację wnieśli obrońcy Wulfina adwo-1 
kat Czernichów i Petruszewicz oraz adwokat 
Śmiarowski. Termin procesu przed sądem apela­
cyjnym zosta.ue prawdopodobnie wyznaczony do-1 
piero na listopad.

Zemsta porzucone! dziewczyny
W  sądzie okręgowym w W arszaw ie rozpalrywa 

no sprawę służącej Marji Dutkowskiej, oskarżo­
nej o wypalenie oka kwasem solnym studentowi 
Siedleckiemu. Dulkowska służyła o rodziców Sie­
dleckiego, który prowadził z dziewczyną przez ja­
kiś czas romans, a następnie, gdy mu się znudzi­
ła, wpłynął na matkę, aby Dulkowska ze służby 
zwolniła. Dziewczyna znalazła się na bruku, miej­
sca znaleźć nie mogła, a że kochała Siedleckiego, 
usiłowała z nim nawiązać bliższy kontakt. Dziew  
czyna twierdzi, że uwodziciel obiecał się z nią 
ożenić i że dlatego często usiłowała z nim mówić. 
Siedlecki starał się od porzuconej uwolnić, bru­
tt-lnie ją zbywając, a wreszcie zameldował w  ko- 
rrisarjacie, iż Dulkowska go prześladuje. Rozgo­
ryczona dziewczyna w  przystępie rozpaczy chwy­
ciła za kwas solny... i wycieka wszy któregoś dnia 
w  bramie na Siedleckiego, oblała mu iw arz kwa- 

.scm solnym. Siedlecki stracił oko.
Sąd skazał Dunikowską na półtora roku więzie­

nia. Oskarżona wychodząc z sali sądowej, oświad! 
czyla policjantowi: —  „Jak skończę odbywanie 
kary, to wypalę mu drugie oko’*.

Sędzia i urzędnicy sądowi pod 
zarzutem łapownictwa I oszustwa

W  dniu 8 hm rozpocznie się w  sądzie okręgo­
wym w  Równem proces przeciwko naczelnikowi 
sądu grodzkiego w Sarnach, Saryuszowi Romiszow 
sl iemu, starszemu srekm arzow i sądu, Stanisła- 
skiemu. starszemu sekretarzowi sądu, Stanisła­
w ow i Ciepłemu, oskarżonym o  branie łapówek od 
oskarżonych przywł a szczeń'" i fałszowanie do­
kumentów. Oskarżeni uprawiali przestępczą dzia­
łalność od 6 lat. Olbrzymi akt oskarżenia zawie­
ra 1000 stron. Na rozprawę powołano 50 świad­
ków. Proces potrwa kilka dni.

Potworne zbrodnie
Niejaki Korziuk Atanazy, mieszkaniec wsi Kra- 

żyno pow. wołożyńskiego, wystrzałem z broni 
Palnej pozbawił życia matkę s,vą Parsskę Kor- 
ziuk Matkobójca w  podobny sposób zamordował 
swego szwagra Wincentego W  ince ni a, którego 
zwłoki ukrył w okopie, pozostałym z czasów woj 
ny w  pobliskim losie Po dokonaniu tych potwor­
nych morderstw Korziuk zbiegł Policja  wszczę­
ła energiczne poszukiwania.

Mieszkanka wsi Rzepjewo pow. slolpcckiego, 
Anna Kokareko podczas sprzeczki z mężem por-, 
wała za siekierę i siedzącego na piecu męża u- 
derzyła kilkakrotnie w  głowę. Kokareko poniósł 
śmierć na miejscu. Mężobójczynię zatrzymano,
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Nowa placówka muzyczna 
w Krakowie

Żydostwo krakowskie, szczycąca się tyloma pię­
tnam i instytucjami \yycho\VJvrcaeam, pozbuwio- 
Be było  (dotychczas własnej szkoły muzycznej. 
Część młodzieży, która uczęszczała do istniejących 
tókók, zatracała zwlązctk z muzyką narodową, 
druga zaś część była pozbawiona wogóle w y­
kształcenia muzycznego z powodu trudności na­
tury azyto językowej, czy kulturalno- religijnej. 
Stan ten był pwodem, dla którego Żydowskie T o ­
warzystwo Muzyczno jako jeden z naczelnych 
punktów swego programu postaw ili założenie 
Szkoły muzycznej. Realizacja tego planu napoty­
kała dotychczas na rozliczne trudności, które do­
piero obecnie udało się pokonać Z dniem 1-go 
Września br. otwarta zostanie Szkoła Muzyczna 
przy Żydowskiein Towarzystw ie Muzyczncin, kon­
cesjonowana przez Ministerstwo WR. i OP. i obuj- 
iLUjąca wszystkie slop-iie nauki gry na fortepja- 
nie, skrzypcach, wiolonczeli i śpiewu, nadto przed 
irio ty  teoretyczne, chór i tańce rytmiczne. Szkoła 
skupi w  swem gromie profesorek iem wybitne siły 
pedagogiczno. Specjalną troskliwością będą oto­
czone dzieci, dła którycłi zostanie otwarte „sobne 
„Konserwatorjum dla dzieci", oparte w  progra­
mie i  sposobie nauczania na najlepszych wzorach 
zagranicznych Jest nadzieja, że mimo krytyczne­
go czasu szkoła znajdzie pełne poparcie krakow­
skiego społeczeństwa żydowskiego.

konferencja drogow a  
w Kra Powie

W czoraj odbyła się w krak Izbie Przern. Handl 
konferencja drogowa z udziałem p. wicemin. ko 
munikacji inż. Gallom, przedstawicieli miejsco­
wych władz, Związku Uzdrowisk . i przemyciu 
turystycznego. Po referatach pp. inż. Zienkiewi­
cza, dyr. Z. Beresa, dra Macudzińskiogo i dra 
Cieszyńskiego udziela) szczegółowych wyjaśnień 
p. wice min Ga! fol, który m. in oświadczył, iż 
sprawa nowelizacji funduszu drogowego została 
już opracowana i przygotowana w  duchu obcią­
żenia materiałów pędnych, O budowie nowych 
dróg w tej obwili nie może być mowy, a cały wy­
siłek wszystkich czynników musi się ograuiczyć 
do konserwacji dróg.

Zebranie zagaił pod nieobecność p. prez Epstai- 
na p hr. Potocki, zaś zamknął p. prez. Epslein, 
który w serdecznych słowach podziękował p Gal- 
lotow i za zajęcie się sprawami turystyczno- dro­
gowemu Małopolski.

Trzydziestolecie Tranmsju 
* rskowsftiego

Dziś w niedzielę 5 bni odbędzie się jubileusz 
30-Jecia elektrycznego tramwaju krakowskie oraz 
30-lęcia pracowników', którzy od początku istnie­
nie elektrycznego tra nwaju tam pracowali. Na 
program złożą się: o godz 9 rano nabożeństwo 
w  kościele parafjalnym w  Podgórzu, poczctn o 
godz. 10 uroczystość w reaiizie tramwajowej.

Autobus kolejowy 
na pneumatykach

W czoraj popołudniu przybył na dworzec kra­
kowski francuski autobus kolejowy firmy „M ichę 
lir " ,  odbywający próbne jazdy na polskich lin- 
jach kolejowych Jeat to wygodny 24-oscbowy 
i i.tobu-s na pnąuinaiykaeh, specjalnie dostosowa 
nych do szyn kolejowych. Przeciętna szybkość wy 
nosi 80 kłm., maksymalna ponad 100 kim. na go­
dzinę. Autobus, sv którym podróżuje prócz przed 
stawicieli firm y francuskiej róweneż komisja mi­
nisterstwa komunikacji, przybył z Poznania i w y­
rusza dziś w  niedzielę rano do Zakopanego, a ju­
tro do Krynicy, W  podróży do Zakopanego ma 
wziąć udział m i.n wicemin komunikacji inż. 
Golłot.

W  dniu dzisiejszym rozpoczyna się w  calem pań­
stwie IX. Tydzień lotniczy obrony powietrznej i 
przeciwgazowej, mający na oelu uświadomienie sze­
rokich siar społeczeństwa o konieczności przygoto­
wania do samoobrony w  wailce powietrzaiej i prze­
ciwgazowej..

Obywatelski Komitet przystępuje do spopulary­
zowania haseł L.-O.PP. w Krakowie dro-gą pokazów, 
pochodów, odczytów, pogadanek, poranków lotni- 
zycii i filmowych, zbiórek j imprez lotniczych i g'-m- 
nastyczno-sportowyh, a to celem zjednania jak naj­
większej liczby nowych członków L.O.P.P., któ­
rych Kraków Kozy dotychczas zaledwie C.2C3 na 
220.165 mieszkańców.

Dziś, o godz. 9 ramo msza w  kościele Mariackim, 
o godz. 10 wielki pochód propagandowy w maskach

gazowych wyruszy ze strażnicy miejskie; pożarne!, 
o godz. 12 pochód zatrzyma się na Rynku gdzie 
wysłucha przemówienia z Sukiennic o celach i za­
daniach L.O.P.P., o- godz. 12 poranek lotniczy w 
kinoteatrze „Sztuka" i „Apollo". Wspaniały program 
lotniczy i z żytaia 'zwierząt O godz. 16 na lotnisku 
w Rakowicach wielkie popisy i zawody lotnicze z 
udziałem pilotów wojskowych i Aeroklubu krako­
wskiego. Po części sportowej pokaz bombardowania 
ł obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej przy 
udziale straży pożarnej, drużyn Polskiego Czerwo­
nego Krzyża Pogotowia Ratunkowego. Loty pa­
sażerskie odbędą się dla posiadaczy wygranych lo­
sów. Wstęp na lotnisko 50 gr.. dla wojska i mło­
dzieży 30 gr. Autobusy z Małego Rynku. Po­
czątek punktualnie o godz. 16-tej.

Zmiany na naczelnych stanowiskach 
w sądownictwie krakowskiem

W  sądzie apelacyjnym w  Krakow ie zajdą w  naj 
bbźszym czasie przesunięcia na wyższych stano­
wiskach. Wiceprezes sądu akelacyjnego dr. K rzy­
żanowski przechodzi na emeryturę i zostaje rejen­
tem w  Podgórzu. Również ustępuje prezesa sądu 
okręg Szwaroertberg Czerny, a na jego miejsce > 
przychodzi niedawno przeniesiony z urzędu sędzię j 
go śledczego do apelacji sędzia dr. Czuchajowski. | 
Sędzia Janicki, który przed dwoma tygodniami S

przeniesiony został do Krakowa, jako sędzia gród* 
ki, powołany został obecnie do prezydjum sądu 
apelacyjnego w  miejsoę. dra Czuchajowskiego. O- 
bie wieeprez.esury w  sądzie apelacyjnym opróż­
nione przez dra Krzyżanowskiego i dra Markie­
wicza, który został rejentem w  Rzeszowie, obsa­
dzone będą — jak słychać — przez sędziów woj­
skowych, a to pułkownika i  majora

Zasadzony żonobójca
W czoraj, w  drugim dniu rozprawy przeciw Ja­

nowi Mas talerzowi, wyrobnikowi, oskarżonemu o 
zabicie swej żony Marji w .nłesjkamu przy ul 
Plac Nowy w Krakowie, przesłuchano dalszych

świadków* poczerń na podstawie werdyktu sę­
dziów  przysięgłych trybunał skazał Mastalerza 
ua 4 lata ciężkiego więzienia z obostrzeniami.

O it n c iu n ld  I
Istnieje tylko jeden oryginalny i nieza­
wodny, we wszystkich kulturalnych 

państwach używany preparat

D A R M O L
czekoladki przeczi/szczaja ce

znany od kilkudziesięciu lat. 
Prosimy więc żądać wyrsżni* 

. D a r m o l "  gdyz preparat ten 
bywa często podrabiany I

Tragiczny wypadek przy pracy
W czoraj koto godz 1 w  południe zdarzył się 

w fabryce tytoniu straszny wypadek Oto 83-letni 
Józef Tarnowski robotnik, w  czasie pracy przy 
maszynie doznał urwania ręki prawej przez try­
by maszyny. Wezwany lekarz pogotowia ratun­
kowego opatrzył nieszczęśliwego i przewiózł go 
d< szpitala. !

 o§o  j
—  D YŻU R Y  A PTE K . Dziś w  niedzielę mają 

dyżur dzienny i nocny apteki: Rynek A — B 43, ul. 
Gertrudy 1. Krowoderska 74 Konopnickiej 3, 
Krakowska 9 i Brodzińskiego 1; tylko dzienny dy­
żur: Rvnek 22. ul Florjańska 15, Karmelicka 23. 
aleja 29 Listopada 5, ul. Dietla 7G

— DYR DUDEK PRZESZEDŁ NA EM ERY­
TURĘ. Jak wiadomo okręgowy dyrektor robót 
pubt. w  Krakowie inż Henryk Dudek, b. w ice­
minister robót publicznych, został niedawno prze­
niesiony na równorzędne stanowisko do Wilna. 
Dyr. Dudek zrezygnował z przeniesienia, wobec 
czego został spetisjonowanę

— TRZĘSIEN IE  ZIEM I ZAOBSERW OW ANE 
W  KR AK O W IE . Sekcja Obserwatorium Astrono­
micznego w  Krakowie zanotowała dnia 3 bm bar 
dzo silne trzęsienie ziemi Rozległość wahań piór 
ka sejsmograficznego wynosi 40 mm Pierwsze 
wtsrząsy odczuto o godz 122,7 sek i trwały do 
godz. 13.11,57 sek. czasu środkowo -europejskie­
go. Najsilniejsze wstrząsy przypadały na czas od j 
godz 12.33,42 sek do 12 43.42 sek Przyliźrna od- j 
ległośe ogniska trzęsienia zimni wynosi 10000 \ 
km. Jak wynika z nadeszlyth telegramów, chodzi 
tu o katastrofalne- trzęsienie ziemi w Meksyku.
o którem donosimy na innern miejscu ;

— S P R A W Y  TE A TR A LN E . Onegdaj odbyło I 
się pod przewodnictwem wiceprez m dra Ducha 
posiedzenie komisji teatralnej, na którem przyję- | 
to sprawozdanie Dyrekcji teatru o zakończeniu 
obecnego sezonu, które nastąpi 15 lipca br

W  czasie od 15 czerwca do 15 Ilpca caynną bę

dmie -wt teaAraę, nidejskim opera, kttóra da cyjki 
przedstawień operowych, cieszących się u publi­
czności dużem powodtzeniem. Przez ten czas arty­
ści dramatu krakowskiego będą mieli ustawowy 
urlop. Od 15 lipca do końca sierpnia cęspół arty­
stów teatru krakowskiego grać będuae lekki re­
pertuar komedjowy. Sprawa rozpoczęcia nowego 
s&zonu 1932/38 rozpatrywana będzie na osobneai 
posiedzeniu komisji w  końou czerwca b r , na któ­
rej dyrektor Osterwa przedstawi swój program.

— BIURO POŚREDNICTW A P R A C Y  PR ZY  
IZ B IE  LE K AR SK IE J  W  K R A K O W IE  przypomi­
na. wobec zbliżającego się okresu urlopów let­
nich. że na żądanie instytucyj jakotoż poszcze­
gólnych lekarzy, daje zastępców wszelkiego ro ­
dzaju specjalności.

— K ASA  CHORYCH W  K R A K O W IE  podaje 
do wiadomości, że z dniem 28 maja br. został uru­
chomiony nowy telefon Nr. 175-50 dJa stałego po­
gotowia lekarskiego. Telefonem tym należy zw ra ­
cać się wyłącznie w  razie konieczności wezwania 
lekarza kasowego celem odwiedzenia obłożnie 
chorego w  domu.

— CHOROBY Z A K A Ź N E  W  K R a K O W IE  W  
elbgji. ubiegłego tygodnia zanotowano w  K rako­
w ie następujące zakaźne choroby: szkarlatyny 7 
wypadków, dyfterj-i 5, tyfusu plamistego 1. ożtrj 
1C, róży 5, ospy wietrznej 1, m-u-mosu 2 wypr*dkL

— PR O LO NG ATA K A R T  ROW EROW YCH. Po 
mimo upływu dwumiesięcznego czasokresu dla 
prolongaty ważności kart rowerowych na rok 
1932, większość posiadaczy rowerów dotychczas 
nie przedłużyła ważności kart rowerowych. W o­
bec tego Magistrat zawiadamia interesowanych, 
że (erniin prolongaty kończy się ostatecznie z  dn 
30 czerwca 1932 i dalej przedłużony nie będzie. 
Opłata od prolongaty wynosi 5 zl 50 gr. a przy 
nowej rejestracji roweru wraz z tabliczką 7 zł 
Winni niestosowania się ulegną surowym karom 
w drodze administracyjno karnej i nie będą dopu­
szczeni do jazdy rowerami po ulicaoh miasta

— KURS SZEW SKI Dyrekcja Miejskiego Mu­
zeum Przemysłowego i Woj. Instytutu Rzam. Prze 
myślowego zawiadamia, że w  dniu 15 czerwca br- 
rozpocznie się nauka na kursie szewskim obejma 
jącym modelarstwo oraz wyrób obuwia nowocze­
snego o podeszwach przyplątanych na sezon z i­
mowy i letni Czas trwania kursu około 2 tygo­
dnie Opłata za kurs 15 zł Zgłoszenia przyjmuje 
Dyrekcja Muzeum i Instytutu (ni Smoleńsk 9) w 
godz od 8— 2 do dnia 15 hm

— ZAJŚCIE N A  U L  KO BIERZYNSKIEJ. Na 
peryferjach miasta przy u! Kobierzyftskiej do­
szło do przykrego zajścia Ulicą tą jechał oddział 
artylerii konnej Ze «1ronv przeciwnej nadjczdżr- 
la trupiurka cmentarza żydowskiego, na któi-
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Katastrofalne trzęsienie ziemi 
nawiedziło Meksyk

S ( f  ?4-

Bł p.

Alfred Rainer
emer. pow. lekarz weterynarji

zmarł w Wieliczce w dniu 2 czerwca b. r. 
w 59 roku życia.

ogrzeb odbył się w piątek, dnia 3-go b. m. 
na cmentam żydowskim w V ieliczce o czem 
zawiadamia Krewnych, IrzyjacióJ i Znajo 
mych w ciężkim smutku pogrążona

ŻONA I RODZINA.

znajdowali się dwaj Żydzi. Jeden z oficerów do­
wodzących oddziałem tez przyczyny podj-ctia/ do 
woźnicy trupiarki, Żyda Salomona Blum^nJkehla 
i kilkakrotnie uderzył go szpicrutą. Władze woj- 
■kowc zapewne pouczą owego oficera, że czyn te­
go rodzaju jest niedopuszczalny i że napaść na 
starszego Żyda bez najmniejszej przyczyny jest 
w najwyższym stopniu karygodna.

— UMYSŁOWO CHORY NA  DRZEWIE. W  szpi 
talu św. Łazarza na oddziale dla umysłowo cho­
rych. jeden z pacjentów wy spinał się na drzewo 
wysokie 20 metrów i nie chciał z niego zejść. 
Wezwano straż pożarną, która przysunęła drabi­
nę mechaniczną 4o drzewa, oraz rozłożyła poa 
drzewem skokochron. Umysłowo chory osobnik 
widząc te przygotowania ze szczytu drzewa, dał 
się strażakom znieść na dół

— JESZCZE BANK SPÓŁDZIELCZY PR ZY  
UL. BASZTOWEJ. Mięta Antoni (lat 45) z Głębia 
pow. Wierzbno zgłosił do p-licji o oszustwie, do- 
konanem przez Bank Spółdzielczy przy ul. Baszto 
wej na jego szkodę. Szkoda wynosi 3.200 złotych. 
Zgłoszenie to jest jedną z dalszych pozycyj całe­
go szeregu oszustw, dokowanych przez tenże 
Bank Spółdzielczy. Sprawa znajduje się w  sądzie
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—  NAKAZ W SPO ! i  ZESNOŚCI. W  domu, na któ­
rym 'eży dobroczynne piętno nowoczesności, rodzi­
na siada do obiadtu z radosnem przeświadczeniem, 
20 słodkie danie êst rzeczą o wiele bardzJel obo­
wiązującą, niż zupa. Dziś najtańszy, aile racjonalny 
obiad jrst nie do pomyślenia bez sałaty i Łegundny. 
WyzDądźmy się wiec jaknajprędzel szkodliwych ba­
lastów ignorancji w  urządzaniu naszego życia a 
piuedowszystkiem — odżywianiu. Obiad bez słody­
czy chociażby w  postaci konfitur czy zupy owoco­
we) —  łes* nrdną, przykra koniecznością. 1520

—  „HAPOEL" (Brzozowa 13). Dziś u ycuecz^a do 
Bolechowie c 9.15 rano i 2 popuł. Zbiórka o 8 rano 
\ 1 popoł. w  lokalu____

—  Z EZRY CHALUCOWFJ. Dnia 12 bm. odbędzie 
sie Wolne Zgromadzeni© członków Towa, zystwa 
opiek, nad miedz. „Ewa ChaJucowa" w  Krakowie 
o godz. 7 wlecz, w  lokalu ..Bary cnanucowei", przy 
ul. Stratom 15 z porządkiem dziennym: 1) Sprawow­
ane! rihc z dotychczasowej działalności, 2) Wybór 
władz. 3) Eweni talia. W  ranie 1 raku kompletu, ze­
branie odbędzie się o godz. 7.30 bez względu na 
ilość obecnych.

— II-OI KURS PŁYWACKI SEKCJI PŁYW A­
CKIEJ 2KS MAKKABL Z powodu wielkiej tiękweu 
cli na I-szym kursie, urządza sekcja pływacka ŻKS 
Makkabi, z dniem 15 bm. drugi kurs ptywania dla 
początkujących i zaawansowanych. Zgłoszenia przyj­
muje sekretariat sekcji codziennie ud godz. 7 do 8 
wieczorem w  lokalu przy ul Jagielońskiei 6 a.

RED STAR oLlM PiQD E (P A R Y Ż ) uzegra z 
początkiem lipca mecz piłkarski z LKS-eiu w 
Łodzi.

MECZ PIŁKARSKI PÓ ŁN O C -PO ŁU D N IE  od
będzie się w  nadchodzącą'niedzielę w  Warszawie 
W  roku ubiegłym wygrało to spotkanie o puhar 
dra Celnarowskiego Południe w Krakowie 5:2 
Składy obecne są następujące: Północ — Frymar- 
kiewicz (LKS) Martyna (Legja). Bułanow (Po- 
lwnja), Szaller Cebulak, Nowakowski (Legja), 
Szczepaniak (Pol.), Hę.rbstreirh (LKS). Nawrot. 
Latusiński, Wypijewski (Leg.) — Południe: Otfi- 
nowski, Zachemski Pająk, Mysiak Chruściński 
(Crac.), Kotlarczyk II (W isi i), Włodarz (Ruch), 
Ciszewski (C rac) Kossok ( ’ ) Maties (Pogoń), 
Urban (Ruch)

WIECZOREK wygrał dzisięciobój o miLtrzo- 
stwo Wilna

New y Jork 4. 6. (R ) )  W ed le  doniesień z Mak 
syku— miasta cały praw ie Meksyk został 
wczoraj nawiedzony gwallowneco trzęsieniem  
ziemi, klórc w  różnych okolicach, a przede- 
wszystkiem w  stanie Jalisco i Michoacan w y ­
rządziło bardzo wielkie szkody. W ie le  m iej­
scowości w  różnych prowincjach uległo do­
szczętnemu zniszczeniu. W  Colima zniszczo-

KRONIKA TARNOWSKA
—  ZMIANA NA STANOWISKU KOMENDANTA 

PKU. Dotychczasowy komendant PKU pputk. Ma- 
tarewicz został przeniesiony do Wułkowysk, a jego 
miejsce objął ppulk. Krzywoblocki. dotychczasowy 
komendant PKU w Dęblinie.

—  POŻ/łR LASU. W  Żdżarach pod Tarnowem, 
w  lasach ks. Romana Sanguszki wybuchł pożar ró­
wnocześnie w  czterech miejscach. Dzięki szybkiej 
pomocy straży pożarnej udało się pożar zlokalizo­
wać. Powód pożaru nieznany.

—  ZAMYKANIF OGRODU STRZELECKIEGO. 
Ludność miasta uskarża się na przedwczesne ranty 
kanie Ogrodu Strzeleckiego, ocbywająpe się już 
o godzinie 10 wiecz. Istotnie należałoby wydać w  
tym kierunku odpowiednie za-ządzeria. Powinno 
się przecież umożliwić tym, którzy po caiodiziennei 
pracy szukają wypoczynku, aby mogli rzeczyw i­
ście go znaleźć i pozostać nieco dłużej w  ogrodzie.

—  ŚWIFTO 16 P.P. 16 p.p. obchodził święto puł­
kowe, świecąc rocznice bitew pod Murową. Da­
wid o wem i Krasuem. Z okazji święta odbył się 
capstrzyk muzyki wciskowej, następnie urządzono 
defiladę oraz Tozdano nagrody zwycięzcom zawo­
dów lekkoatletycznych.

—  ZJAZD HALLERCZYKÓW Dnia 12 czerwca 
br. odbędzie się wnaszem nueście z okazji 15-letnie 
go Jubileuszu powsrania i nm.i błękitnej gen. Józefa 
Hallera zjazd Haiuerczyków. W  zjeździe weźmie 
udział gen. Haller.

—  KTO BĘDZIE BISKUPFM TARNOWSKIM? 
W  związku z opróżnieniem biskupiego stolca z po­
wodu przejścia biskupa WałęgI na emeryturę poja ­
w iły  się w  prasie nazwiska rzekomych trzech ofi­
cjał, nych kandydatów na stanowisku biskupa 1 a k o ­
wskiej diecezji. Wyndemiani mianowicie byh ks. dr. 
Czui. profesor kat oJrlę,k lego Uniwersytetu w  Lubli­
nie i zarazem poseł na Sejm, ks. prałat Madei, pro­
pos zez w  BLalce Podhałańska-dj, b. poseł na Seim. 
oraz ks. kan. Niemczyćskj, proboszcz w  Krakowie 
na Podgórzu i ładny miasta, Z kół miarodajnych do­
wiaduje się KAD, że żaden z 'wymienionych księży 
ani nie był, ani nie jest br«ny w tacuubę, jako kan­
dydat na tę godność. (KAD)

—  KRWAWA BÓJKA MAŁOLETNICH UCZNIÓW. 
Ulice naszego miasta stały się widownią hrwaw.- 
bó>ki, jaka się rozegrała między dwoma uczniam 
szkoły powszechno.1, a mianowicie 9detnim Zdzisła­
wem Kopylką a 12-letnim Julianem Bro&oem. Spiże 
czka wynikła z błahego powodu i zamieniła się w 
zaciekłą bójkę, w  czasie której Br omieć dotkliwie 
zranił przeciwnika scyzorykiem. Kopyłkę odwie­
ziono do sap taJa, a nieletniego nożownika odsta­
wiono iia policje, gdzie po spisaniu protokołu odda­
no •m rodzicom.

—  UTONIECIE 2-LFTNIEGO DZIECKA W  Li­
siej Górce k. Tarnowa na steutek niedbalstwa matki 
znalazła tragiczną Śmierć w nurtach strumyka 2-le­
tni a trema Stefańezyk. Podczas gdy matka pracu­
jąc na roli oddaliła się od nieopodal bawiącego się 
d*Jeclx, dziewczynie pozostawiona bez dozoru uda 
ła się nad pobKski strumyk do którego wpadła, sta- 
 ̂zalać sie ze stromego brzegu. Dziecko utonęło.

—  REPERTUAR KIN. Apollo: „24 godziny" z Mi- 
rjam Hopkins. Marzenie: ..Salto mortale" firm cyr­
kowy.

—  ŚMIERĆ OD PIORUNA. W  Janowicach k. Tar­
nowa została zabita od pioruna Anna Sikoń. lat 17 
podcza; pasienia bydła na polu, oddaionem od ws. 
o pói kilometra.

— KRADZIEŻE. Policja zatrzymała Stanisława 
Kozła pod zarzutem szeregu kradzieży, których do­
konał wr Pleśni, Świebodzinie i Tarnówcu. Kozła 
od> tan iono do dyspozycji władz sadowych

Aresztowanie redaktora 
„Kattowitzer Zeltung**

Z oolecenia prokuratora sądu okręgowego w  Ka 
towicach został aresztowany red tktor odpowie­
dzialny „Kitowitzer Ztg" Hubert Schey. Areszto­
wanie nastąpiło w związku z zamieszczeniem przez 
to czasopismo artykuru. żądającego powrotu Gdań 
ska I '"'rytarza pomorskiego do Ntemier

ny-li zostało wicie budynków. Dotąd stw ier­
dzono tum 17 zabitych i szereg rannych W  
Guadakijara i okolicy straty inaterjalne są  
również bardzo duże. Znaczne są również O- 
fiary w  ludziach. W ed le  wiadomości nade- 
szłyc-h do tej' pory z różnych okolic liczba O- 
fiar w  ludziach wynosi około 80 zabitych j* 

przeszło 200 rannych.

KRONIKA PRZEMYSKA
—  TOZ BUDUJE DOM LETNISKOWY. Ubiegli

go roku zakupił tutejszy Toz, pracujący pod prze 
wodnictwem p. Dra Siissweina parcelę w  gminie, 
Olsizany obok Przemyśla, celem wybudowania na. 
niej domu, mającego służyć na koiomgę wakacj jną 
i uzdrowisku dia biednej dziiatwy żydowskiej. 
Chcąc zrealizować swój piękiiy plan, prowadzi ko­
mitet budowy szeroką akaję zbiórkowa. Dom Letni­
skowy stanie w pięknej górskiej okolicy, wśród 
lasów szpilkowych, opodal rzeki. Społeczeństwo 
winno się hojnie przyczynić do tej pięknej akcji.

—  KAHAI NA CENZUROWANEM. Klub narodo­
wy przy Radzt© i Zarządzie kahatu przedłożył ome- 
gdaj Starostwu 'obszerny mamo.jał, w którym sta­
wia obecnej rządzącej większości agudystycznej. 
w  szczególności prezesowi Zarządu druzgocą;.e 
wprost zarzu.y, znane zresztą naszym Czytelni­
kom z poprzednich korespondencyj. W  me-noriaic 
podpisani członkowie Zarządu i Rady zrzucają z 
siebie wszelką odpowiedzialność za dotychczasowe 
machinacje rządzące kliki, naprowadzając, że przez 
3 łatą nieustępliwie waJciylj z panoszącem się bez­
prawiem i deptaniem ustaw ze strony papów wło­
darzy, a gdy oni nie nawrócili z błedmei drogi, Je*-* 
piywata i baJagan dalel rośnie, zmuszeni są podpi­
sani drogą memorjałiu zwrócić wreszcie uwagę WZai 
dizy nadzorczej na te niesłychane stosuniki, zażą­
dać ostatecznie wglądni-ęcia w  to bagienko i przy­
wrócenia stanu prawnego. przez 3 lata bezkarnie 
deptanego.

—  STARA AFTEKA W  NOWEJ SZACIE. Jedna z 
najstarszych aptek w Przemyślu, znana pod nazwą 
aipteki obwodowej Szancera (dawniej Schwarza) 
p-zeszła obecnie na własność małżonków pp. Mgrów 
Jakóba i Sali Katzów. Mlfodzi właściciele będ-ac do 
chwili nabycia apteki na posadach w  innych tutej­
szych aptekach, przez swą uprzejmość w  odnosze­
niu się do klientów oraz uczciwą i skrupulatną ob­
sługę. zaskarbił1 sobie powszechne zaufanie. Obe­
cni© jako właściciele najstarszej apteki zbierać bę­
dą owoce solidnego 1 uczciwego obchodzenia się z 
WienteJą. 475x

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A  
Warszawa, 4, 6 PAT. Akcje: Bank Polski 70. 

Ter.d. utrzymana. Pożyczki: 3 pioe budowlana 34, 
4 proc. inwestycyjna 88 i pól, 4 proc. dolarowa 
47 i pól. 47 i trzy czw., 7 proc. stabilizacyjna 
45 ł trzy czw.. 46 i trzy czw., 45 i trzy czw , 
10 proc. kolejowa 100, Listy zas' BGK. 94.

Dewizy: Londyn 32 95, 33,11, 32.79, Nowy Jork 
890, 8.92, 8.88, telegr. 8.901, 8.924, 8.88-1, Paryż 
35.14, 35.23 35 05 Szwajcaria 174.45, 174.88, 174.02, 
Wiochy 45.73, 45,96, 45.5C Berlin pryw. 211.30 ten­
dencja pne-Zważnie utrzymana,

G IK ŁD A  PO ZN A Ń S K A  
Poznańska giełda zbożowa z dnia 4. 0, 19G2. 

Ceny transakcyjne: żyto 90 ton -8  75, 695 ton 2S.oO. 
pszenica 60 ton 29.75, biała 45 ton 30. Reszla bez 
zmiany. Usposobienie spokojne

G IE Ł D A  ZU R Y C H SK A  
Zuryuh 4. 6 PAT. Paryż 2016, Londyn 18,8C. No­

wy Jork 510 i pół, Belgja 7140, Włochy 2623, 
Berlin 120.90, Praga 15.15, Warszawa 57.35. Bu 
ka reszt 306.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU  
Nowy Jork, 3, 6. Kursy zamknięcia 8 proc Dil- 

lonowska 46. 7 proc Stabilizacyjna 43. 0 proc. Do­
larowa 40, 7 proc. Śląska 2825 7 proc. m. W ar­
szawy 29.125 Tendencja dla pożyczek polskich 
nadal mocna.

O D P O W IE D Z I  R ED AK C JI
E. SCH„ W ADOW ICE: Taka legalizacja zupeł­

nie niepotrzebna i nigdzie niepraktykowana.
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Walka z dolarem
i co z te40  może wyniknąć?

-r if

( j d )  N ie ulega wątpliwości, iż polityka w a ­
lutowa Banku Polskiego oparta jest na słusz­
nych przesłankach. Bank Polski wykazał w  
ciągu ostatnich miesięcy ustawicznych k ra ­
chów walutowych dużo ostrożności i zdolno­
ści przew idywania wypadków. Nic zatem dzi­
wnego, iż w  okresie niebezpieczeństwa, iakie 
niewątpliw ie zagraża dolarowi, Bar.k Polski 
stara sie zapasy dolarowe w  Polsce zm niej­
szyć do minimum, aby w  ten sposób, w  mo­
mencie ewentualnego obniżenia się wartości 
dolara, zarówno sama nasza instytucja em i­
syjna, jak i życie gos[>odarcze. nie poniosły 
straty na różnicach kursowych. W  tym celu 
iBank Polski wstrzymał sprzedaż banknotów  
dolarowych i w  ten sposób, wciągając, powoli 
banknoty dolarowe drogą kupna, zmniejszy 
się ilość obiegających w  kraju  dolarów. Z a ­
znaczyć przyiem należy, iż zarządzenie Banku 
Polskiego dotyczy wyłącznie dolarów w  ban ­
knotach. nie zaś dewiz tj. wypłat na N ow y  
'Jork, które Bank Polski sprzedawać będzie w  
dalszym ciągu bez ograniczeń.

Jak wynika z ostatniego bilansu dekadowe­
go Banku Polskiego, wynosi zapas walut na ­
szej instytucji emisyjnej, zaliczony do pokry­
cia, zaledwie 37 milj. zł. i to przeważnie w  
frankach. Od szeregu miesięcy wykazuje Bank 
Polski zmniejszenie się zapasu walut na rzecz 
złota, co wskazuje na to, iż polityka grom a­
dzenia kruszcu złotego kosztem zmnie :"t 
się rezerw walutowych nie w yp ływ a z przy­
padku, lecz oparta jest na świadomych celu 
założeniach Polityka ta przynosi korzyści nie- 
tylko w  formie absolutnego bezpieczeństwa, 
jaką stanowi rezerwa kruszcowa o stałej w a r ­
tości ale i w  wyniku m arży em isyjnej t. j. 
zdolności powiększenia obiegu zlotowego opar 
tego o pokład kruszcowy. Zarządzając zatem 
wstrzymanie sprzedaży dolarów, celem zinniej 
szenia ich obiegu w  kraju, Bank Polski po­
wodował się niewątpliw ie słuszną chęcią u -  
chronienia nas od skutków ewentualnej dewa 
luacji dolara.

Zachodzi jednak pytanie, czy zarządzenie to 
rzeczywiście wyjdzie na zdrowie życiu gospo­
darczemu. Dolarów jest w  Polsce znaczna 
i ość, a p. Dr. W . Zbi jewski oblicza saine 
wkłady dolarowe w  bankach krajowych na 
58 milj. dolarów. Suma nieuchwytnych zobo­
wiązań dolarowych wynosi w  Polsce podobno 
przeszło 120 m ilj. dok. szereg gałęzi handlu  
dokonuie swych tranzakcvj wyłącznie w  do­
larach Om. łiandel futrzany), a miarą popu­
larności dolara jest fakt. iż w  niektórych spół­
dzielniach kredytowych stosunek wkładów  do 
iarowych do zlotowych wynosi do 90 proc. 
Przeciętny stosunek w kładów  dolarowych do 
zlotowych w  wszystkich instytucjach kredyto­
wych w  Polsce wynosi 32 proc., co dowodzi 
wszak znacznej popularności dolara u nas. 
Gdyby zatem praktyczne skutki zarządzenia 
Banku Pol .kiego okazały się w  tej formie, iż 
zaufanie dn dolara zostanie podważone na 
korzyść zlokgo, to zarządzenie to spełniłoby 
niewątpliw ie funkcję uzdrawiającą. Ale oba­
w iam y się, iż ciułacz, wygnany z legowiska 
dolarowego, wyszuka sobie inny objekl swych  
tendencyj tezauryzacyjnych i —  ominie zło­
tego. W iem y wszak, iż panika, jaka ogarnęła 
naszych posiadaczy dolarów w  Polsce, bezpo­
średnio po wiadomościach o billu dewalua­
cyjnym  z Waszyngtonu, nie spowodowała b y ­
najm niej ucieczki od dolara do złotego, —  
lecz obniżkę wkładów w  polskich kasach ko­
munalnych. A zresztą ucieczka od dolara pa­
pierowego nie m usiałaby koniecznie objąć i 
dolara złotego, jak i inne monety złote. Na  
monety złote panuje i tak już znaczny popyt 
od dłuższego czasu, co wskazuje, iż tendencje 
tezauryzacy ine wśród ludnośi i polskie j nie- 
tvlko nic ideelY ? p v " '" ‘;7f‘r,in " '' >-zasu paniki 
dolarowei. ale nawet n ><>lehit' - ;p Niedaw­
no dopięto prasa polska przyniosła wiadomość,

iż w  H olandji powstała specjalna fabryka, 
trudniąca się wybijaniem  rubli carskich zło­
tych, z wizerunkiem caia M ikołaja II. i fa ­
bryka ta robi pono doskonale interesy, zbyw a­
jąc gros swej „produkcji" wśród ciemnego 
chłopstwa polskich kresów wschodnich, w ie ­
rzącego jeszcze w  potęgę „batiuszki", gryzą­
cego nota bene dawTno ziemię Cena tych ru ­
bli jest naturalnie wygórowana ponad efek­
tywną wartość kruszcu złotego, ale widocznie 
chłop woli przepłacić nieraz o 15 proc. na je ­
dnej takiej „monecie", byle tylko uzyskać „pe­
wność" i „zaufanie". Popyt na monety złote 
wzm aga ponadto sztuczne ograniczanie poda­
ży. Jeśli Ministerstwo Skarbu, wydając pole­
cenie bankom, aby nie trudniły się sprzedażą 
wzgl. bandlem monet złotych wychodzi z za­
łożenia. iż w  ten sposób zdoła wstrzymać ten­
dencje tezauryzacyjne wśród ludności —  to 
jest w  błędzie. Tezauryzacja nie jest wynikiem

niczyich zarządzeń, lecz jedynie wypływem  
sytuacji gospodarczo-r jpolitycznej, to też w a l­
ka z tezauryzacja nie może się odbywać na 
płaszczyźnie zarządzeń administracyjnych.

Jeszcze jedno zastrzeżenie. Czy wstrzymanie 
sprzedaży dolara przez Bank Polski, a więc 
ograniczenie podaży dolara w  Polsce nie wply  
me na zwiększenie się popytu na dolara i 
lernsamem wzrost kursu? Obywatel, który ze­
chce kupić dolara, czy to dla celów obroto­
wych, czy też tezauryzacyjnych —  dolara te­
go kupi mimo zarządzenia Banku Polskiego, 
jeśli waluty tej koniecznie potrzebuje, ale —  
chodzi w łaśnie o to, czy wypadki takie nie 
dadzą w  sumie objaw u gorączki za dobrem  i 
zbytecznej zwyżki kursowej? Gorączka taxa 
doprowadziłaby naturalnie do powiększenia 
obiegu dolarowego w  Polsce i w  momencie e - 
wentualnej dewaluacji spadek wartości i tem- 
samem straty dla tych posiadaczy dolarów  

byłyby leir. dotkliwsze.
Jeśli zatem doceniamy w  zupełności teore­

tyczną doniosłość zarządzenia Banku Polskie­
go —  to jednak refleksje odnośnie do prak­
tycznej strony tych zarządzeń, muszą mimo 
wszystko doprowadzić do pewnych zastrzeżeń.

10 i pół miliona bezrobotnych 
w U. S. A.!

Now y Jork 4. G. (R ) W ea le  informaeyj ze- | 
branych przez amerykańskie związk' zawodo- [ 
we. liczba bezrobotnych w  Stanach Zjednoczo | 
nych wzrasta w  dalszym ciągu i wynosi w  
chwili obecnej 10  i pół m iljona osób.

Groźny bunt w chilijskiej 
szkole lotrrczei

N ow y Jork 4.G. (R ) Z Santiago de Chile do­
noszą, że w  szkole lotniczej w  Valparaiso  
wybuchł groźny bunt, który rozszerza się tak­
że na inne oddziały tamtejszego garnizonu. 
W  mieście ogłoszono stan oblężenia. W ysiano  
tam znaczne posiłki wojskowe.

Bomba, która „przypadkowo" 
zabita i rai?'

Szanghaj 4. G. PA T . Chiński samolot w o j­
skowy przelatując, nad miejscowością Pan  
Pang -Pu  w  prowincji K iang-Su rzucił przy - [ 
padkowo bombę, która zabiła 22 osoby i zra­
niła 41.

KR0N KA RZESZOWSKA
— 30 LAT LOKALNEGO KOMITETU ORG. 

SJONSKIEJ. W  irfeasiąeu Siwah upływa 30 lat od 
ustanowienia pierwszego komitetu lokalnego org. 
sjońskiej w naCem mieście. 7. tai okaz,i wybrano ko 
mitel, który czyni przygotowania do odopowiedreie- 
go uświetnienia tego jubileuszu, ustalonego na 12 
czerwca br. W  programie sa -prze wid z ramę m in. 
nabożeństwo w synagodze, pochód na cmetnrz ce­
lem oddania hołdu zmartym sjonistom. zgroma­
dzenie ludowe, uoczyste posiedzenie komitetu lo­
kalnego i bankiet.

— NOW Y RADNY ŻYDOWSKI. Na estatniem po- 
s'ed/eniu Rady Miejskiej złożył ustawowe przyrze­
czenie p. Eljasz Reich powołany w miejsce zmarłe­
go rudnego blp. Abrahama Botka. Dotychczas nie 
powołano następcy po zmarli m wiceburmistrzu 
Dr ł!ochfeld.z?e. który był oczywiście członkiem 
Rady W  miejsce blp. Dra Hochfeida zostanie po­
wołany kolejny kandy dat w j bramy z listy zastęp­
ców, a to chrześcijanin, gdyż żydowscy kandydaci 
znajdują się na dalszych miejsjach. Tenże następca 
złoży przyrzeczenie na posiedzeniu Rady miejskiej 
w połowie czerwca br oduyć się majacem. na któ- 
rem dokona się też wyboru asesora Magistratu — 
Żyda iw miejsce Dra Wachtla. którego wybrano 
wiceburmistrzem. jak ;też wybierze się kilku człon­
ków Rady Komunalnej K asy  Oszczędności na opróż­
nione stanowiska z różnych przyczyn.

— ZJAZD LEKARZY KAS CHORYCH OKRĘGU 
RZESZOWSKIEGO Onegdaj odbył się w Radzie 
Mipiskie) zjazd lekarzy kas chorych okręgu rzeszo­
wskiego. P j załatwieniu szeregu spraw zawodc 
wych ! organizacyjnych wybrano wydziai który 
ukonstytuował słę nastęmriacn Dr Dzióbek z Rze­
szowa przewodniczący: Dr. Lewinter z Leżajska. 
wiceprzewodn.,cz*.y; lekarz dentysta Rubtsch z

Z N IŻ K A  CEN B E N Z Y N Y

Warszawa. 4. 6. M imisiterstv'0 przemysłu i han­
dlu spewodowo obniżkę cen przetworów ropnych. 
Od dnia 6 bm. benzyna będzie sprzedawana po 
75 gr za litr, przyczem w  MałopoJsoe cena benzy­
ny wynosić będzie zależnie od miejscowości od 65 
do 75 gr. Cena nafty loco rafinerii bez podatku 
konsaumcyinego zastała obniżona z 36 na 33 zł. za 
100 kg.

-  —o§o —

Charlie Chaplin w Japonii
Gharlie Chaplin, w  swej podróży światowej zawi­

tał też. dn Japonii. Chciano go tam przyjąć uro­
czyście i w tym celu zorganizowano nawet już od­
powiedni komitet. Prasa szeroko sie rozpisywała o 
życiu i twórczości1 Chaplina, a minister kOiei miał za 
miar urządzić festyn na jego cześć.

Chaplin jednak ol.azał dużą rezerwę w  stosun­
ku do JaponiL Zasłaniając się zmęczeniem nie 
wziął udziału w żadnej uroczystości, zbojkotował 
nawet oficjalne przyjęcia. W ywołało to w  Jatponji 
oburzenie. Prasa japońska nawołuje do bojteotu fil­
mów ohaplinowskioh. Mimoio Chaplin ma zamiar 
przepędzić w Japonii dwa miesiące, a jego „cicero- 
nem“ jiest jego sługa japoński Komo, który od 20 
lat pozostaję w  służbie Chaplina.________

Z  W Y D A W N IC T W  G O SPO D A R C ZYC H
Ukazało się Sprawozdanie Centralnego Związltu 

Polskiego Przemysłu, Górnictwa, Handlu i Finan­
sów 7. działalności w r. 1931, omawiające prócz 
prac Związku na terenie krajowym i zagranicznym, 
również sytuację gospodarczą w poszczególnych 
gałęziach życia gospodarczego kraju.

— PRZEWORSK. Dziś, w niedzielę, przyjeżdża 
delegat Centrali Ezry Chat. w  Krakowie tow. Hof- 
statter. gen. sekretarz Egzekutywy Sjo-ńskiej, w 
sprawach organizacyjnych

— AUTOBUS KRAKÓW— R ABKA Połski Zwią­
zek1 Turystyczny uruchamia z dniem 5 czerwcu 
1932 sezonową, bezpośrednią komunikację aucobn- 
sową na linji Kraków— Rabka, z wyjazdem z Kra­
kowa o godzinie 8.30 j. Rabki, zaś w  dnie powsze 
dnie o godz. 16.30. w niedzćele i święta o godz. 18.

-  -orsc —
W JAW O R ZN IE  wygłosił wiceprezes W. Z. 

Mnkkabi na okręg krakowski, dr A. Bt-ckmfm 
7, Krakowa odczyt nt ..Zydostwo a sport". W yw o­
dy sz referenta spotkały sie z żywym aplauzem.

B E R LIN — PR A G A  mecz piłkarski w ygra li Kiom 
cy 5:3 (0:2!). -

MUR.ZYN R A L P H E  M E TC A^FE  sprinter ame­
rykański uzyskał w  biegu na 200 mtr. nieprawdo­
podobny czas 20.411 sek , oo byłoby nowym fan­
tastycznym rekordem światowym, jakiego nikt na 
Wet w przybliżeniu nie osiągn*ł.

Rzeszowa, sekretarz: Dr. Woś z Rzeszowa, skarh-
nlk.

— ZJAZD STRONNICTW A LUDOWEGO. Dnk
19 czerwca br. odhędzie się w  Nowei Wsi (wie< 
koło Rzeszowa) uroczyste otwarcie Domu Ludo­
wego. Przy te; sposobności odbędzie się zjazd okrę­
gowy Stronnictwa Ludowego w  którym wezmą u- 
dział posłowe WiiOs. Brodacki, ks. Paoaś i inni 
przywódcy ludowi, którzy bęaa referować o obec­
ne1 sytuacji polityczne i gospodarczej w  kra>*.



WSŁOŃCll 1 KADOŚCI
spędzi krakowska 1 zamtejscow« młodzież szkolna

Jata" w inijficie Wjdiowamzp G. SPIHBU
N «  KRZEMIONKACH. — Wpisy przyimuj© Dy­
rektor Instytutu w  Krakowie, jway ul. Starowiśl­
nej 85, teł. 171-08, od godz. 3—5-tei i na Krze­
mionkach ud godz. 6— 7-roej. 1492IJ

Na lipiec i sierpień objąłem kierownictwo pedagogiczne

Koionji dla młodzieży szkolnej
Do dyspozycji stoją pensjonaty w  Zakopanem albo 
w Czorsztynie. Decyzja zależni, od zgody większości 
interesowanych. Opłata bardzo niskz Kuchnia rytualni 
Zgłoszeni? i informacje codziennie od 3—5 dolO czrrw< a 
Prof. WdlddsHinn Emil, Kraków, Pańska 9

Str. 16 j ,N O W l D Z IE N N IK Ł poniedziałek 6 czerw ea_i9S2 Nr. 1HS

WOLNE POSADY

Przy  im© apólniczk©  
(sp ó ln lk a ) z gotówką
około 60C0 Zł. celem roz- 
s; rżenia atelier o pewne 
działy reklamy. — Atelier 
reklamy nowóczesnej Otto 
Schlesinger, Kraków, Wro- 
cłai 'ska 9. 1467kr

Zast©pcÓW za prowizją 
ewenl. za pensją poszuku- 
je wytwórnia bryndzy 
„Gewjnt", Nowy Sącz.

I470kr

Modinlarka z kilkule 
nią praktyka znajdzie na­
tychmiast posadę. Zgło­
szenia Wielopole 9, m 4.

l&17kr

Zastępców  poważnych 
i zdolnych do sprzedaży 
węgla poszukuje N. Grtln- 
■pan, Kraków, Józefa 6.

748g

P O S A D  PO SZU K U JA

Były k u p iec , zdolny, 
ojciec rodziny, obecnie w 
skrajnej nędzy i rozpacz­
liwej sytuacji, prosi o ja­
kąkolwiek pracę, zastęp­
stwo lub t. p. Zgłoszenia 
pod .Ratunek* do Admin. 
Now. Lz. 1467kr

K o r e s p o n d e n tk a  pol- 
sko-meia. ze znajomością 
sienograiji i buchalterji 
poszukuje posadyza skrom 
nem wy nagrodzeniem. — 
— Zgłoszenia „Referencje* 
do Adm. N. Uz. 74tg

10t> z i .  k n ie s ię c z n ie .
Zdolny biuralista-buchal- 
ter, długoletnia praktyka, 
pierwszorzędne raterańcje 
poszukuje zajęcia. Łaska­
we zgłoszeń a pod „Bardzo 
p in owity * do Adm. N. Dz.

______________ 752g

i. i f . tu U lk  bankowy —
„^butler poszukuje posa- 
.. Oiuiowej lub wojaljrki 
asa. zgłoszenia do Adm. 
owego Dziennika dla 

. O.- BLl).

h o Z N Ł

1. bltthbauni, Kraków, 
pizenióst skład dywanów 
peiskicb z Dietiowskiej 81 
na Potock:ego 12. I428a

NAPRAW A dywanów 
Ici.imów: „Dywan", Tka­
nia Dywanów, Kilimów 
K-aków— Podgórze, ni 
Kingi 9 Telefon 116-05 

120m

W o rk i  specjalne, nie­
przemakalne do transpor­
towania pościeli, poleca: 
Scherer, Kraków, Kraków 
aka 6. I476kr

„ H E R K U L E S *
„ K O N - K O N *

„ S T A R T *
i iiur^eb

Kraków, Szpitalna 11.

ZIULA LECZNICZE w© 
djug przepisów sławnych 
kkai.'y . przeciw choro­
bom żołądka, kiszek, — 
płuc. nerwów, wątroby, 
nerek, pęcherza, hemo­
roidom. upławom. ob­
strukcji. kamien.om żół­
ciowym, kaszlowi, ast. 
mi©, błędnicy, skleroz!©, 
artretyzmowi. reumatyz­
mowi etc. Żądajcie bez­
płatnej broszury poucza­
jące j!!!! Adres: Liszk! —  
Apteka. 529p

W zyw am y w szystkie  
P an ie  do okazyjnego ku­
pna koszulek chłopięcych 
w pierwszorzędnym gatun 
ku z krawatką od zł 3 30, 
zefirowe od zł. 3" - ,  oraz 
wybór pyjamek dziecię­
cych piękny fason od zt. 
560. Wytwórnia bielizny 
„Łab©4tt<ł, Kraków — 
Starowiślna 6. 1207kr

P o lice  N iem ieckich  
T ow arzy stw : ,„V£cto 
pJa “ » ,»N or«latern“ , 
„S tett ln e r Ł e rm a -  
n la “  podlegają obecnie 
waloryzacji. — Rejestrację 
uskutecznia fachowo, we­
dług rozporządzenia Mini- 
iraoiwa. Henryk ł-ischler 

biegły sądowy, Kraków, 
Długa 55. telefon 118-70.

1496kr

MATRYMONJALNE

P A N N A  L A T  35,
blondynka, przystojna, in­
teligentna, muzykalna z le­
pszej rodziny, pósiadająca 
gotówki 3C00 doi. poślubi 
kawalera, albo bezdziet­
nego wdowca od lat 35-40 
ua stanowiskn, szlachet­
nego, Inteligentnego, przy 
stojnego, pochodzącego z 
lepszej rodziny. Zgłoszenia 
pod „Blondynka* do Adm. 
N. Dz. Anonimy pozosta­
ną bez odpowiedzi. 1*18

Z B O L A Ł E  
O G E

UKOJONE  

W fi-f-4 U U 

1 MINI  TI

0  ile nogi 
są zmęczo­
ne i zbola­
łe, wrażliwe
1 spuchnięte, 
możecie o- 
siągnąć na­
tychmiasto­

wą ulge. za* „  , _  . „
nurzając je w kąpieli z Saltrat Rodell. 
Wrażliwość nóg jak ‘ ównież pilenie i spu- 
clilizna znikają całkowicie w cięjii 1 minu­
ty. Sole lecznicze i tlen, wyćzieiane przez 
Saltrat, przenikają do głębi por i wycią­
gają kwasy i jady powodujące ból. Zmięk­
czają one odciski do iego snopnia, że mo­
żna je odjąć w całości wraz z korzeniarft..

Po jtdnej kąpieli w Saltrat Rodell można 
już nieraz nosić obuwie o cały numer 
mniejsze niż poprzednio. Używajcie. regu­
larnie Saltrat, a pożegnacie i Sie na zawsze 
ze zbolalemi, spuchniętemi nogami. Do na­
bycia we wszystkich aptękąćbjl składach 
aptecznych.
SPE C JA LN A  U W A G A . W s z y t y  cier 
piący na ból nóg powinni przeczytać 
nową książkę Dra Catrin, z  której do­
wiedzą się, jak pozbyć ^ ę  odcisków  
i wyleczyć raz na zawsze zbolałe, 
zmęczone nogi. Gena zł. 2. —  Dzięki 
specjalnej organizacji, wszystkim czy­
telnikom tej gazety w ysyłam y bez­
płatny egzemplarz w  ciągu najbliż­
szych 10 dni Adres: Skład głów ny: 
L- Nasiorow&ki, oddział 12-C. W a r ­
szawa, Kaliska 9. Ni© trzeba przysy­
łać Pieniędzy.

TROCHĘ HUMORU

m
Świetny wynalazek dla odciążenia rod ,iców.

JĄKANIE
orr.z wszeuiie inne yboczeala 
mowy tadjkainie usuwa 
Zakład T.eczn. dla jąkałów!

S. Źyłkiewicza, Warszawa, Cłticćna 22.
Prospekty kanceiaija vy*y ła  bezpłatnie. 1481*

PRIMA//.W. BLASZANYM ROZPYLACZU 
N IS Z C . c Y  
D05ZC7PNI£ 
KARALUCHY 
P L U S K W Y  
MUrHY.MOLE 

, PCHŁY łfX R Y ]i-

r-. m
LO K A LE

P ięk ny , frontowy pokój 
komfoit, dla 1—2 osób 
wynajmę zaraz lob od 15 
VI. Zgłoszenia Groble 19. 
m. 8. 755g

L o k a l 2 lub 3-pokojowy 
na parterze lub J. piętrze 
poszukiwany. Zgłoszenia 
pod „H. P.* do Adm. N. 
Dz. 753g

P o k ó j z osobuem wej­
ściem przy ul. i  oselskiej 
do wynajęcia. Wiadomość 
Biuro „głoszeń Statteia 
Rynek 8. 1521kr

P o k o j słoneczny fronto 
wy, elegancko umeblowa­
ny do wynajęcia. Waw- 
rzyóca 1, rr. 10. 75Cg

L o k a l snterynowy 3 u- 
bikacje do wynajęcie. Bo- 
< heń ska 5. — Informuje 
dozorca. 738g

P o k ó j elegancko urzą­
dzony, solidnemu panu od 
zaraz do wynajęcia. Aleja 
Mickiewicza 45. m. 7. 1505

ZD R O JO W ISK A

K ryn ica , Pensjonat  
T osk a , komfort nowo­
czesny, zdrowa, wykwin­
tna i obfita kccbnia na 
maśle, ceny w maju i czer­
wcu najniższe. Zycie to­
warzyskie — bridż. 1396kr

Z au  o ja  „Fiacberówka"
poleca pokoje słoneczne 
z balkonami w starej jak i 
komfortowo u rząd zon e j 
n on  e j willi W. C., wodo­
ciągi. Kucnnia ściśle ry­
tualna. Cena 6 Zł dziennie.

1434kr

Ntabka Willa „Podlasie* 
Znany pensjonat E. Małżo­
wej jnż oU.arty Przyjmu 
je sir również dzieci od 
Jat fa-ciu pod macierzyń­
ską opieką. Kuchnia rytu 
alna, wykwintna i obtita.

13ti7kr

M ytro. Pensjonat  
P odha le  (Scbweida) po 
gruntownem odraslauro- 
wanin, poieca pokoje sło­
neczne z werandami. — 
Kuchnia wykwintna, rytu­
alna. Ceny b. przystępne. 
Otwarty od 15 maja. 1144

M yślen ice. — Przyjmę 
kilka panienek na letnie 
wywczasy z calem utrzy- 
maniem. Ceny Przestępne.
okolica piękna.P°dgórska.
Wydaje też o ^dy., .

Zuckermann, Myślenice.
14o0kr

Z aw o ja  willa , ,R e m  
ta** poleca pokojr słone 
czne z balkonami z eało- 
dziennem utrzymaniem, 
kuchnia wykwintne rytu­
alna. Cena w  maja I w  
ezerwcu Zł 6*— dziennie.

1302kr

SPR ZE D A Ż

I t r a a k l  i kapy wyrobi) 
„Wenisse" kupi Pani naj­
dogodniej we firmie Strzr 
gowski, Kraków, Stradon i 
25. 1841kr!

W ó zk i dziecięce i lalko-, 
we „K o n k o n 4< najta 
niej poleca znana od lat 
22 firma B ó iw in , Kra­
ków, L o r ja ń t k a  30 - 
____________________ 1512Iu

FIRANKI. kąpy, od naj­
tańszych do najwykwin­
tniejszych — oraz wlelk' 
wybót firanek Bruges 
poleca Wytwórnia Kra­
ków— Podgórae, Rękaw­
ka 3, — tuż obok Rynku 
Podgórskiego. 445x

M aszyna do pisania 
maiki Smith prawie no­
wa okazyjnie tanio do 
sprzedania: Gross, Wolui- 
ca 9. 14£0kr

Pyjum y męskie, pewne 
w praniu, modne, w pasy, 
po 9'80, 1C'80. Ogromny 
wybór koszul męskich w 
najnowszych wzorach — 
tylko wprest w- Fabryce 
bielizny ,PAW", Kraków, 
Flonańska 4. l«37kr

K U PN O

P o szu k u je  sl© kotła 
parowego systemu Korn- 
walla ca 6 do 8 atmosfer. 
Kocioł ten musi być m a­
ło  używ any w  zu p e ł 
n ie dobrym  stanie  
zaopatrzony w dokumenty 
fabryczne i powinien po­
siadać kompletną armatu­
rę. Oferty należy nadesłać 
do Zarządu Gminy Wyz­
naniowej Żydowskiej w  
Jarosławiu. 1524r

N A U K A
i W Y C H O W A N IE

P r z e i t s z k u le  przy in­
stytucie V. ychowawczym 
G. Spierera na Krzemion­
kach, zostanie otwarte 15 
czerwca. Wpisy odbywają 
się przy ui. btarcwiśtnej 
85, tel. 171-08 od 3 -  b i  
na Krzemionkach od 6 —7.

14*3kr

1 KENUMERATA: w Krakowi n. prow. ssesłęczn ZŁ 6tę
w Krckowj % odnoszeń. dc domn m „ 6*20
No prowincji z przesyłka pocztowa ■ .  f ‘60
Zagranica ■% przesyłka pocztowa m 10*00

.NOWY DZIENNIK*" wychodzi codziennie fnkle w p o if^ r arici I k r  pośw

kwartaL ZL 18"0t 

.  .  I8*b0
.  .

•  30‘0C

OGŁOSZENIA: Podstaw* obbezeft lest 1 traUoctr w Jednym łamie. — Strona V 
tekście i ngA— ânrm ma 3 łamy po 74 ™*i'm Strona za tek-tern 6 la­
mów po 37 "nd « i  — Najmniejsze ogłoszenie dr obce liczymy aa 10 słów.

CENY w złotych: l  Brona 1*25. — Tekw I*— . Nadesłane 0*75. — Za tekiem 
0*35. —  Droboe od ił-yra 0*20. Pła poszukującycn pracy 0*10 — Gratula­
cje 12*50. — Za sutnaŻHŚe miejsca dolicza sie 2595 ,
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